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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi eodzieaaie o godziai* 5 po ptfudaia 

x wyjątkiem dni poawiąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (O hal., 

pocztą IB hal. — Biura liedakeyi i Achninistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haue- 
waoisa !. 9. — Listy należy frankować.

otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.
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z a m i e j s c o w a :  II sa i s j s <i o V.- & :

rocznic . . , . 32 K, | ćwierćrocznie 8 K  — h, h reczrńs . 24 K, I ćwlsrćroozr!!? . . 6 K
półrocznie . . . 18 R, | ailesię&zriis 2 K 70 h, |j półroczni* . 12 K, | mleslęoztita . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h luiesięeznie. We wszystkich innych państwach 3 S. 80 fc iniosięeznie.
„Przewodnik naukowy i !iieraski“, dodatek miesięczny do CwcUj L w is i& k j, otrzymują eaio- 

ł półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca 
lub od i  lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą-.' pierwsi i ?.'i 38 ii, drudzy 80 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 iiai., nade­
słane po 60 hal,, za wiersz lub jaga miejsc* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i nakładów prywatnych przyj­
muje wyłączni*.: Biuro dzienników Sokołowskiej* 
we l.wowis Pasaż Hausntanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C Adam (V de Raczkowski) 38
fis* d» Yareane

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowska.“ 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia)................................. 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca)  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca)  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;

r o c z n ie  32 K  — h
p ó łr o c z n ie  16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie 2 K  70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — i i  60 A
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ............................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . „ . 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.

„ G a z e t a  L w o w s k a "  będzie i w ro­
ku przyszłym, jak lat poprzednich, wiernem 
i bezstronnem odbiciem życia politycznego, 
społecznego, literackiego i artystycznego. 
W felietonie, obok listów z K r a k o w a ,  W a r ­
s z a w y ,  Wi l n a ,  W i e d n i a, B e r 1 i n a, P a- 
r y ż a j j  t. d., rozpoczniemy w najbliższym 
czasie druk powieści T a d e u s z a  J a r o s z y ń ­
s k i e g o  p. t. „Wielkierze" i W i k t o r a  Go- 
m u l i c k i e g o  p. t. „Cień, historya jednej 
duszy", obok drugiej części powieści A n a ­
t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o  p. t. „Psyche". 
Ponadto przyrzekli nam współpracownictwo 
powieściopisarze J e r z y  Ż u ł a w s k i ,  H e n ­
r y k  Z b i e r z c h o w s k i  i inni, a dr. K a­
r o l  M a t y  as  zasili tekę redakcyjną cieka­
wemu studyami folklorystycznemu Najnow­
sze wydawnictwa, teatr, sztuki plastyczne, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu­
jąco i rzeczowo.

W tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go i L i t e r a c k i e g o "  posiadamy ciekawe 
i cenne prace najwybitniejszych polskich hi­
storyków i krytyków literatury. Jak w ro­
ku ubiegłym jubileusz Słowackiego, tak w roku 
przyszłym jubileusze Z y g m u n t a  K r a s i ń ­
s k i e g o  i ks. P i o t r a  S k a r g i  zostaną go­
dnie i poważnie upamiętnione ogłoszeniem 
studyów, poświęconych ich działalności i 
znaczeniu w naszym dorobku kulturalnym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
IB grudnia b. r. nadać naj miłości wiej pod­
komorzemu Stefanowi hr. W i c k e n b u r g o -  
wi,  gubernatorowi Rjeki i węgiersko-kroa-

ckiego pobrzeża, godność tajnego radcy z u- 
wolnieniem od taksy.

P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie dyrekcyi skarbowej w Czerniowcach se­
kretarzy skarbowych: Augustyna S o b o t k i e- 
w i c z a  i dr. Emiliana T a r n o w i e c k i e g o ,  
radcami skarbowymi.

P. Minister rolnictwa zamianował w 
etacie urzędników rachunkowych dyrekcyj 
lasów i dóbr państwowych: radcę rachunko­
wego, Stanisława P o b ó g  Z a r z e c k i e g o ,  
starszym radcą rachunkowym; asystenta ra­
chunkowego, Zygmunta W a 11 e r a, oficjałem 
rachunkowym, a praktykanta rachunkowego, 
Fryderyka K r a u s a ,  asystentem rachunko­
wym.

P. Minister robót publicznych nadał 
nauczycielowi szkoły zawodowej w Zakopa­
nem, Józefowi S k o t n i c y ,  tytuł profesora.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował pocztmistrza, Franciszka 
B u c z k o w s k i e g o  w Janowie obok Lwo­
wa, starszym pocztmistrzem w Grybowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 30 grudnia

Z Kola polskiego.
Na posiedzeniu wczorajszem Koła pol­

skiego Prezes dr. B i l i ń s k i  podał do wia­
domości zebranych pismo P. Ministra spraw 
zagranicznych z doniesieniem, że lwowscy 
leśnicy zostali w Kijowie przez sąd wojen­
ny uwolnieni.

W s p r a w i e  k a n a ł o w e j  Rząd wniósł 
nowelę w duchu żądań Koła polskiego, za­
bezpieczającą pokrycie finansowe dla kana­
łów i regulacyi rzek kanałowych w Galicyi 
na I. okres budowy. W związku z tem za­
prasza Prezes członków Koła na uroczyste 
rozpoczęcie budowy, które nastąpi d. 27 b. m.

Dalej wskazał Prezes, że posunięcie u- 
rzędników do wyższych poborów nie mogło 
być do d. 1 stycznia 1912 załatwione i dla 
tego ziścił się pierwotny projekt Koła co do 
jednorazowego dodatku drożyźnianego w sty­
czniu 1912,

Szkoły średnie w Białej i Orłowej o- 
trzyinąją subweneye państwowe; sprawa szkół 
ludowych na Szląsku będzie korzystnie zała­
twiona. Załatwienie protestu przeciw kupnu 
gruntu pod budowę szkoły w Sibicy przez 
„Schulverein“, nie mogło jeszcze nastąpić z 
powodu braku sprawozdania, którego przed­
łożenie już zaurgowano.

Dalej omawiał Prezes pornoc Państwa 
dla fabrykantów zapałek, dotkniętych ustawą 
wchodzącą z dniem 1 stycznia w życie.

P. Minister handlu zawiadomił Prezesa, 
źe wreszcie mimo trudności przekazano kor. 
100.000. na zasilenie krajowego funduszu 
przemysłowego.

Następnie omawiał Prezes stan akcyi 
Koła o wydzierżawienie zakładu kąpielowego 
w Krynicy i o przyznanie ulg podatkowych 
przy przebudowie domów drewnianych w 
zdrojowiskach galicyjskich.

W przedmiocie dostaw konserw, wsku­
tek osobistej interwencyi Prezesa, podpisano 
kontrakt z Bankiem przemysłowym w spra­
wie dwu lodowni z chłodzarniami Gdyby to 
nie przyszło do skutku, Koło zastrzegło sobie 
poruszenie tej sprawy w Delegacjach.

P, Minister D ł u g o s z  oświadczył, że 
Ministerstwo Galicyi zajęło się gorliwie spra­
wą przekładu instrukcyj kolejowych na język 
polski.

Przemówienie P. Ministra, oraz stre­
szczenie innych przemówień, podane będzie 
w następnym komunikacie.

Ostatnie posiedzenie Koła przed świę­
tami dzisiaj.

Z  W A R S Z A W Y .
W grudniu.

(Nowości teatralne: „Straceńcy", Konezyńskie- 
go, „Tajemniczy Dżems" J. Miranda i H. Ger- 
vule’a. — Otwarcie „Salonu" w Pałacu sztu­

ki. — Napoleon w literaturze dzieeięeej).

Premiera sztuki oryginalnej, wypełnia­
jącej cały wieczór, nagrodzonej na konkursie 
i zaetykietowanej nazwiskiem jednego z naj­
wybitniejszych dziś pisarzów dramatycznych, 
to w życiu teatralnem moment doniosły.

Przeżyliśmy go przed kilku dniami 
z racyi „Straceńców" p. Tadeusza Konczyń- 
skiego; spieszę więc podzielić się z wami 
odniesionem na tem przedstawieniu wraże­
niem.

Powinienbym powiedzieć wrażeniami; 
były one bowiem tak niejednolite jak nie­
jednolitą jest wartość samej sztuki. Jest 
pewna strona twórczości artystycznej wogóle, 
co do której z wyrokowaniem trzeba być, 
według mnie, tak niesłychanie ostrożnym, 
jak kiedy chodzi o dobre imię kobiety. Mam 
na myśli zarzut naśladownictwa.

Zachodzą bowiem wypadki, w których 
istotnie Salomonowym sądem tylko można by 
rozstrzygnąć, gdzie się kończy pokrewność, 
a zaczyna naśladownictwo. Wszak niewyklu- 
czonem jest, że dwóch ludzi może posiadać 
mniej więcej ten sam temperament artysty­
czny, i tak zbliżony kąt widzenia, że zjawi­
ska życiowe, w jednakiem prawie jawią się 
im oświetleniu? — Naprzykład podczas pre­

miery „Straceńców" nazwisko Przybyszew­
skiego mimowoli prawie cisnęło się na usta 
widzom i nie da się zaprzeczyć, że Konczyń- 
ski w ostatniej swej sztuce tak treścią jak 
scenicznymi efektami a przedewszystkiem 
ogólnym nastrojem swych bohaterów ociera 
się nader blisko o autora „Złotego runa". 
Ale to jeszcze nie dowód naśladownictwa. 
Według  ̂mnie zachodzi tu tylko ogromna 
zbieżność sposobów wyczuwsnia życia. I dla 
jednego i dla drugiego najważniejszem za­
gadnieniem ludzkości je s t: miłość; obaj są 
monografistami stosunku dwóch płci; a bo­
haterowie ich istnieją niejako po za bytem, 
niby libelulle, stworzone na jedną noc ko­
chania; dla miłości zużywają wszystkie swoje 
siły duchowe, przez nią działają, przez nią 
giną. A że obaj są wybornymi majstrami 
scenicznymi, że obaj potrafią „robić teatr" 
i trzymać uwagę widza w takiem naprężeniu 
nerwów, w takiem sterroryzowaniu jego zmy­
słu krytycznego, że wszelka refleksya przy­
chodzi mu het kiedyś po zapadnięciu kurty­
ny, na jawie zaś wierzy święcie wszystkiemu 
na co patrzy, choćby mu się to miało potem 
wydać psychologicznym łamańcem i życio­
wym nonsensem — więc pole do zestawień 
otwarte — na niekorzyść oczywiście tego 
z dwóch, który później przyszedł i mniejszym 
się cieszy rozgłosem. Nikt przecież nie po- 
vue. że Przybyszewski naśladuje Konczyń- 
skiego...

Tak czy owak, nie zmienia to postaci 
rzeczy, że „Straceńcy" są widowiskiem świe- 
tnem, że wartki prąd akcyi nie słabnie w 
nich ani na moment, a końcowa scena dru­
giego aktu należy do najbardziej brawurowych, 
jakie mi się zdarzyło widzieć na scenie na­
szej Komedyi.

Trójkąt erotyczny, będący ulubioną fi­
gurą życiowej geometryi w sztukach Konezyń- 
skiego: mąż, żona i kochanek, posiada w 
„Straceńcach" nowy waryant: dwóch mężów 
i żona. Szlachetnemu archeologowi Sawiczo­
wi odebrał brutalny Otawski ukochaną nad 
wszystko kobietę. Sawicz wyrzekł się Łucyi 
bez walki, sądząc, że się poświęca- dla jej 
szczęścia; ale gdy po paru latach, wróciwszy 
z naukowej wyprawy, przekonywa się, że 
szczęścia tego niema w złotej klatce, w któ­
rej nowy posiadacz zamknął wydartego mu 
ptaka, postanawia go siłą wypuścić, choćby 
przemocą. Ale biedny ptak-Łucya sam nie 
wie czego chce.... Rozbija strojną główkę o 
błyszczące pręty. Trzepoce skrzydełkami i wy­
ciąga dzióbek do oswobodziciela, od którego 
niegdyś odfrunął, ale w chwili stanowczej 
cofa się i drży bezradnie, niezdolny zdobyć 
się na jakiekolwiek samodzielne poruszenie. 
Kula rewolwerowa posłana Otawskiemu przez 
Sawicza w chwili, gdy ten biegnie do drzwi 
pokoju żony z okrzykiem: „Ja ją  zabiję", 
rozcina węzeł gordyjski tych trzech egzysten­
cji, które właśeiwio najdramatyczniejszy swój 
moment przeżyły w akcie pierwszym, I po­
wtórzenie tego samego motywu w innej to- 
nacyi w akcie czwartym, wychodzi na nie­
korzyść sztuki. Gdy tych troje ludzi staje na­
przeciwko siebie w pierwszym akcie, by sobie 
rzec decydujące słowa, sytuacya ma w  sobie 
grozę i tragizm, udzielający się widzom; ale 
gdy po raz drugi oglądamy ich na tych sa­
mych punktach jedynie ze zmianą miejsc po­
między mężczyznami, jak w kontredansie, 
mimowoli we wrażenia nasze przyplątywa się 
domieszka groteskowego pierwiastku, i ta do­
mieszka, zwłaszcza po zapadnięciu kurtyny i 
opuszczeniu popuchniętych od oklasków dło­

ni, nie pozwala nam wyjść z teatru w takim 
artystycznym nastroju, jakiego mielibyśmy 
prawo żądać od „Straceńców", jakiego zape­
wne spodziewał się autor.

Z3 to bywalcy w drewnianej budzie 
Ogrodu Saskiego, w której swe zimowe lary 
i penaty rozkładać zwykła farsa, doznali wręcz 
odmiennej niespodzianki po wysłuchaniu „Ta­
jemniczego Dżemsa", sztuki pp. Jana M iran­
da i H. Gervul|a. Przyszli, by się naśmiać i 
wrócić do domu z wytrzęsiońym zdrowo ta 
fonetyczną gimnastyką organizmem; a wy­
chodzili prawie, że wzruszeni, prawie, że po­
rwani bohaterskim czynem najszlachetniej­
szego ze złodziei, jakiego wydała nie tylko 
Ameryka, ta ziemia obiecana wszystkich po- 
waśuionych z siódmem przykazaniem, ale ca­
łego świata. Oo do mnie, nie wstydzę się 
przyznać, że mi ten melodramatyczno-oby- 
czajowo-psychologiczno-liryczny bigos, przy­
prawiony czysto yankesowskim humorem, 
dał wieczór bardzo zajmujący, stokroć milszy 
niż wiele z tych, jakie spędziłem w tym 
przybytku krotochwili, na różnych „Rubiko- 
nach", „Gioteczkach", „Tatach pułku" i in­
nych tandetach, których głównym rekwizy­
tem bywa małżeński materac i przekrzywiony 
na bakier czepek teściowej.

Tymczasem „Tajemniczy Dżems" niema 
ani jednej drastycznej sytuacji, a pomimo to, 
wyśmiać się na nim można dowoli, uronić 
łezkę rozrzewnienia i ucieszyć się, że wszy­
stko jest dobre, co się kończy dobrze.

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro,
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Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wezorąjszem posiedzeniu Izby w 
dalszym ciągu I. czytania ustawy podat­
kowej pp. F r e s s l ,  V i s k o v s k y i S v e -  
h r a l  wystąpili przeciwko nowym konsum- 
cyjnym podatkom, w szczególności od piwa 
i wódki.

Generalnymi mówcami wybrano pp. 
H u d e c a  i R o s n e r a .

Generalny mówca „przeciw* p. H u- 
d e c (soc.) oświadczył, że socyaliści póty 
walczyć będą przeciwko systemowi podatków 
pośrednich, póki w ich miejsce nie zostanie 
wprowadzony nowoczesny system podatkowy. 
Mówca krytykował okoliczność, iż Rząd w cza­
sie ogólnej drożyzny przystąpił do podwyż­
szenia podatków pośrednich, natomiast nie 
czyni nic dla zwalczania drożyzny i nie po­
zwala nawet na import mięsa argentyńskie­
go. Przedłożenie o podwyższeniu podatków 
bezpośrednich mogłoby być szybko w komi- 
syi załatwione. Socyaliści wszystko uczynią, 
by nie dopuścić do uchwalenia podatków od 
piwa i wódki. Wprawdzie socyaliści byliby 
radzi temu, gdyby ludność ograniczyła kon- 
sumcyę alkoholu, ale pod tym pretekstem 
nie wolno podwyższać podatków od alkoholu. 
Statystyka wykazuje, że konsumcya alkoholu 
wzrasta, a zmniejsza się konsumcya mięsa. 
Mówca krytykował następnie przedłożenie 
ze stanowiska Galicyi. W Galicyi piją piwo 
tylko warstwy bogatsze, szerokie masy piją 
wódkę. Przy podatku od piwa — wywodził 
p. Hudec — Galicya jest wyjątkowo trakto­
wana, albowiem dodatek krajowy w wysoko­
ści 4 koron pozostał tam w mocy, z wyjąt­
kiem Lwowa i Krakowa. Jeszcze gorzej ma 
się rzecz z podatkiem wódczanym, gdyż bę­
dzie się musiało płacić 2 39 kor. za hl. po 
nad cenę produkcyi. Daje to przy konsum- 
cyi 260.000 hl. 62 milionów rocznie opłat, 
czyli na głowę 8 kor. Należy sobie zadać 
pytanie, czy ludność Galicyi może tak wyso­
kie ciężary ponosić.

W latach od 1904—1910 — ciągnął 
mówca dalej — powstało w Galicyi 101 go­
rzelń, z których nie wszystkie obdzielono 
kontyngentem, a jednakże wszystkie istnieją. 
Rząd traktuje gorzelników o wiele lepiej, 
niż ludność.

Mówca zakończył słowami: „Precz
z podwyższonymi podatkami, precz z bonifi- 
kaeyami dla najbogatszych! Lud żąda pracy 
i przyzwoitego bytu*.

Generalny mówca „pro* p. R o s n e r  
zrzekł się głosu. Temsamem ukończono I. 
czytanie przedłożeń podatkowych i odesłano 
je  do komisyi finansowej.

Następnie przystąpiła Izba do obrad 
nad wnioskami komisyi drożyźnianej.

Referent p. Y e r s t o y s e k  przedłożył 
sprawozdanie o wnioskach w sprawie pod­
niesienia produkcyi rolniczej, zwłaszcza zaś 
chowu bydła i podniósł, że zarządzenia pro­
ponowane tylko wówczas będą skuteczne, je ­
śli Rząd dostarczy odpowiednich środków.

P. W i n t e r ,  jako sprawozdawca mniej­
szości uczynił wniosek z wezwaniem Rządu 
do przedłożenia projektu ustawy o opodatkowa­
niu właścicieli gruntów, których posiadłości z 
powodu wykonania robót ze środków publicz­
nych doznały powiększenia wartości.

P. Adolf G r o s s  referował sprawę po­
większenia dotacyi rządowej na fundusz o- 
pieki mieszkaniowej o 2 miliony koron — 
sprawę przyznania ulg należytościowych i 
podatkowych dla stowarzyszeń mieszkanio­
wych i sprawę noweli podatkowej. Mówca 
zwracał uwagę na praktykę, jaka się w o- 
statnich czasach wkradła i wprowadziła zna­
czne obciążenie spółek mieszkaniowych. — 
Mianowicie przy przypisywaniu podatku za­
robkowego, dochód z budynków nie jest tra ­
ktowany jako pozycya, która ma być odcią­
gnięta, ponieważ podatek czynszowy nie jest 
jeszcze wymierzony, względnie przypisany. 
Na interwencyę mówcy Rząd oświadczył go­
towość wydania rozporządzenia, by w takich 
wypadkach podatek zarobkowy tak był wy­
mierzony, jakoby podatek domowo-czynszowy 
był już przypisany.

P. N e u m a n n  referował wnioski w 
sprawie budowli publicznych i dostarczenia 
pracy ludności.

Wszystkie wnioski referentów w II. i 
III. czytaniu przyjęto. Wniosek mniejszości 
p. W i n t e r a  odrzucono.

P. P r e z y d e n t  M i n i s t r ó w  p r z e d ­
ł o ż y ł  p r o j e k t  u s t a w y ,  u z u p e ł n i a j ą ­
cy u s t a w ę  o b u d o w i e  d r ó g  w o d n y c h  
z r. 1901.

Wreszcie p. H e  i l i n g  er  w zapytaniu 
do Prezydenta Izby zaprotestował przeciwko 
sprawozdaniu komisyi budżetowej Izby pa­
nów, które jest pełne inwektyw pod adresem 
Izby posłów.

Dziś dalsze obrady.
Na porządku obrad sprawozdanie komi­

syi dla funkcy on ary uszów państwowych w 
sprawie robotników państwowych i urzędni­
ków kontraktowych, z wyjątkiem służby po­
cztowej i telegraficznej, ustawa o zatrudnie­
niu kobiet i dzieci w górnictwie i kilka dro­
bniejszych ustaw.

Fod koniec posiedzenia wpłynął wnio­
sek nagły p. B a e c h l e g o  (chrzęść, społ.) i 
tow. w sprawie budowy k a n a ł u  D u n a j -  
Od r a .  Wniosek wzywa Rząd, by w myśl 
ustawy z r. 1901 natychmiast przystąpił do 
budowy kanału Dunaj Odra z Wiednia i by 
już wcześnie starał się o pieniądze na roz­
poczęcie robót.

Wśród wpływów zńajdował się też wnio­
sek p. W i t y k a  o utworzenie stacyi kolejo­
wej w Turoczkach Niżnich na linii kolejowej 
Sambor-Sianki; tegoż posła o budowę kolei

Ustrzyki-Lutowiska-Turka. Wniósł p. W i t y k  
również interpelacyę w sprawie aresztowania 
obywatela austryackiego Zakopelskiego w Ki­
jowie — w sprawie spełnienia życzeń kole­
jarzy borysławskich, oraz w sprawie stabili- 
zacyi służby prowizorycznej w dyrekcyi skar­
bu we Lwowie.

Budowa dróg wodnych.
Rząd — jak już zaznaczono — wniósł 

wczoraj w Izbie projekt ustawy uzupełniają­
cej postanowienia ustawy z r. 1901 w spra­
wie budowy dróg wodnych i przeprowadze­
nia regulacyi rzek.

Tendencyą noweli jest, by szczegółom 
programu ustalonego w ustawie z r. 1901 
zabezpieczyć środki dla akeyi wodno-gospo- 
darczej w latach 1913 — 1927 w drodze kon­
stytucyjnej. Przeznaczoną na budowę dróg 
wodnych i regulacyę rzek sumę nominalną 
250 milionów dotąd tylko po części zużytko­
wano — do reszty, która z końcem r. 1912 
prawdopodobnie pozostanie, a wynosi 117 
milionów, Rząd ma otrzymać dalszą sumę 
193 milionów, tak, by we wspomnianym 
15-letnim okresie miał do dyspozycyi 310 
milionów.

Projekt rozdziału tej sumy jest nastę­
pujący:

C z e c h y  155,100.000 kor. (udział Pań­
stwa 116,000.000);

M o r a w y  80,600.000 kor. (udział Pań­
stwa 45,000.000);

D o l n a  A u s t r y a  66,400.000 kor. (u- 
dział Państwa 39,800.000);

S z l ą s k  15,900.000 kor. (udział Pań­
stwa 10,000.000);

G a l i c y a  1. na ukończenie regulacyi 
Wisły 6,100.000 kor., z czego na Państwo 
przypada 5,300.000 kor.,

2. na budowę części spławnego połą­
czenia Odra-Dniestr 67,300.000 kor. z czego 
na Państwo przypada 58,900.000. Ogółem 
na Galicyę przypadnie 125,200.000 kor., 
w czem udział Państwa wynosi 99,200.000 
kor. Wykonanie robót uzależnione jest, tak 
samo jak w starej ustawie, od przyczynienia 
się ze strony interesowanych krajów, W okre­
sie 1913—1922 ma być przyznana dotacya 
roczna dla funduszu melioracyjnego w kwo­
cie 4 milionów.

Konwent seniorów.
Wczoraj zebrał się konwent seniorów 

na naradę, aby powziąć postanowienie o po­
dziale prac Izby poselskiej przed świętami i 
po świętach Bożego Narodzenia.

Ostatnie posiedzenie Izby przed święta­
mi odbędzie się dziś, we środę. Po ukończe­
niu pierwszego czytania przedłożeń podatko­
wych, przyjdzie pod obrady sprawozdanie ko­
misyi drożyźnianej w przedmiocie opieki mie­
szkaniowej i o wnioskach w sprawie produk­
cyi rolniczej.

Sprawozdania komisyi drożyźnianej o 
kartelach, o drożyźnie węgla i opodatkowa­

niu wódki przyjdą pod obrady dopiero po 
świętach, gdyż w sprawach tych spodziewa­
na jest większa dyskusya.

Postanowiono przed świętami załatwić: 
sprawozdanie komisyi spraw urzędniczych o 
robotnikach w państwowych przedsiębior­
stwach i o służbie kontraktowej; sprawozda­
nie komisyi socyalno-politycznej w przedmio­
cie pracy kobiet w górnictwie, oraz szereg 
mniejszych przedłożeń, załatwionych w korni- 
syach, wreszcie sprawozdanie komisyi zapo­
mogowej.

Przedstawiciele kilku stronnictw poru­
szyli myśl rozpoczęcia pierwszego czytania 
przedłożeń wojskowych jeszcze przed przerwą 
świąteczną, większość jednak oświadczyła, że 
będący do dyspozycyi czas przed świętami 
nie wystarczy na pierwsze czytanie wojsko­
wych przedłożeń, wyrażając jednakowoż opi­
nię, że pierwsze czytanie powinno być prze­
prowadzone natychmiast po zebraniu się Izby 
posłów po przerwie, a to specyalnie ze wzglę­
du na to, że reformy wojskowej procedury 
karnej domagano się od dziesiątek lat, nale­
ży ją  więc szybko załatwić.

Przewodniczący Izby oświadczył, że ży­
czeniu temu uczyni zadość i po ponownem 
zebraniu się Izby postawi natychmiast przed­
łożenie wojskowe na porządku dziennym.

Ponieważ w styczniu i z początkiem lu­
tego będą obradowały Sejmy, odbędą się w 
tym czasie posiedzenia tylko niektórych wa­
żniejszych komisyj Izby posłów, aby przygo­
tować sprawozdania dla pełnej Izby.

Pierwsze posiedzenie Izby po świętach 
odbędzie się z końcem lutego.

Z komisyj.
Na wezorąjszem posiedzeniu komisyi 

d r o ż y ź n i a n e j  toczyła się w dalszym cią­
gu dyskusya w sprawie podwyżki cen spiry­
tusu.

P. K r a u s  (niem. radyk.) uczynił wnio­
sek wezwania Rządu, aby wszelkimi sposo­
bami położył kres zwyżce cen, uprawianej 
przez kartel spirytusowy, jakoteż bez poro­
zumienia z Węgrami postarał się o zniżenie 
kontyngentu alkoholu.

P. S c h l i n g e r  (soc. dem.) domagał 
się zniesienia przymusu kontyngentu dla ra- 
fineryi i rozbicia kartelu za pomocą popie­
rania spółek, wkońcu odebrania wszelkich 
udogodnień rolniczym gorzelniom, póki one 
należą do kartelu.

Na zapytanie p. S c h ó p f e r a  udzielił 
szef sekcyi B e r n a t z k y  wyjaśnień o stu- 
dyach prowadzonych dotychczas w sprawie 
monopolu wódczanego w M inisterstwie skar­
bu i zwrócił uwagę na trudności, na jakie 
natrafia zaprowadzenie monopolu wódczane­
go w Austryi, zwłaszcza ze względu na wol­
ne od podatku wyrabianie wódki i liczne go­
rzelnie, produkujące wódkę.

P. H a l l e r  wyraził zdziwienie z po­
wodu, że komisya ponownie zajmuje się spra­
wą cen spirytusu. Mówca jest zdania, {że
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Część druga.

XV.
W u j  D a n i e l .

(Ciąg dalszy)

— Nie możesz nic, Lucynko — odrzekł 
Daniel d‘Antignac. — Nikt nic nie może 
zrobić. Skoro raz szczęście nas odejdzie, to 
już na zawsze. A teraz, moje dziecko, nie 
myśl już o tych smutkach. Twoja wyobra­
źnia mogłaby w błąd ciebie wprowadzić, u- 
kazując wypadki w gorszem świetle. Prze­
szłość pogrzebana, patrzmy tylko w przy­
szłość, w twoją przyszłość. Dla ciebie wszy­
scy żyjemy, Lucynko. Jesteś dzieckiem nas 
wszystkich.

Zadumana, młoda dziewczyna nie sły­
szała ostatnich słów wuja. Nie chciała tra­
cić sposobności, żeby zadać nowe pytanie. 
A tak już była natrętna, że nie mogła się 
zdobyć na odwagę.

Jednakże, przypomniała się jej Paule- 
tka, która radziła, żeby się nie wahać. I z 
ust jej wybiegła myśl, której wypowiedze­
nia powstrzymać nie zdołała.

— Jest przecież jeszcze jedna rzecz, 
którą chciałabym wiedzieć, jeżeli ciebie nie 
znudziłam i nie zmęczyłam, mój wujaszku !

— Jeszcze! jesteś nienasycona, Lu­
cynko.

— To, co słyszałam, niema może ża­
dnego związku z tem, co mi opowiadałeś. 
Powiedz mi wujaszku po prostu — i na tem 
zakończę moje pytania -  czy podczas wy­
padków, o których mi mówiłeś — to znaczy

tych, które dotyczą śmierci mego ojca — 
czy nie było na trawniku ciągnącym się 
pochyło przed peronem, jakiego kiosku ?

Siostrzenica nie studyowała już wuja, 
jak na początku rozmowy. Miała już zaufa­
nie. Nie przyszło jej na myśl, że Daniel 
d’ Antignac mógłby w jakimkolwiek celu, u- 
chylić się od odpowiedzi.

On odrzekł, wpatrując się w nią ba-
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— Kiosk?... Gdzie?
— Wyobraź sobie, mój wujaszku, że 

znajdujemy się w głębi parku, kołe altanki, 
która stoi obok furtki, prowadzącej w ulicę 
La Fontaine. Już wiesz ?

— Doskonale.
— Ztamtąd, spojrzyj na główny front 

domu. Otóż, czy przypominasz sobie, że wi­
działeś tam kiedyś.... na lewo.... u brzegu 
trawnika.,., kiosk?

Ma się rozumieć, Daniel d’Antignac 
miał jeszcze przed oczami kiosk niezapomnia­
ny, u stóp którego Jakób został zamordowa­
ny..., do którego sprowadzał najprzód gru­
pami, później oddzielnie całą służbę.... całą.... 
i żadne z nich wyjaśnić nic nie umiało!

Któż to taki mówił Lucynie o kiosku ?
— Kochane dziecko — wyrzekł, m ar­

szcząc brwi czarne, bardzo wydatne, jakby 
skupiając myśli — pytasz mnie o szczegół, 
którego nie przypominam sobie.... Twoja ma­
tka poczyniła tyle zmian w tej części parku, 
że nie chciałbym ciebie w błąd wprowadzić. 
Ozy koniecznie pragniesz się dowiedzieć, czy 
istniał ten kiosk?

— To ułatwiłoby mi powiązanie z sobą 
niektórych myśli w mojej pamięci.

Tym razem Daniel był zaintrygowany.
— Do czegożby ci posłużyła wiadomość 

o istnienia tego kiosku, moje dziecko?
— Sama nie wiem, mój wuju. W roz­

mowie, o której ci na początku wspomnia­
łam, była mowa o jakimś kiosku. Bardzo 
być może, jak to zauważyłeś przed chwilą, 
że ten domek nie miał żadnego związku 
z wypadkami.

— To nawet bardzo prawdopodobne.
Przy drzwiach szmer się zrobił i wszedł

służący, przynosząc Danielowi dwa listy na 
srebrnej tacy.

— Już druga poczta?
— Tak, panie hrabio.
Lucyna powstała z miejsca i skoro tyl­

ko służący odszedł, rzekła:
— Opuszczam ciebie, wujaszku najdroż­

szy. Gdybym kiedy zapomniała o tem, o czem 
mówiliśmy, o dwóch rzeczach zawsze będę 
myślała, obiecuję ci. Powiedziałeś mi, że mo­
żna poświęcić dumę, ale nie serce. Powie­
działeś także, że będziesz dla mnie ojcem. 
Odtąd więc jestem twojem dzieckiem.

— Tak, Lucynko, ukochanem dzieckiem. 
A teraz, kochanie, jeżeli rzeczywiście pra­
gniesz się dowiedzieć, czy kiosk istniał i 
w jakim  czasie został zniszczony, powiedz 
mi. Szukając we wspomnieniach, znajdę

— Dziękuję, wujaszku, nie idzie mi o to 
tak koniecznie. Jeżeli kiedykolwiek będę po­
trzebowała tej wiadomości, udam się do 
ciebie.

Gdy Daniel d’Antignac znalazł się sam, 
nie spieszył zająć się czytaniem listów, 
które mu przyniesiono. Rozmowa, którą miał 
z siostrzenicą, przypomniała mu wiele cier­
pień, a także w;yrzutów sumienia. Co się 
stało z tą, która jednem życiem z nim żyła? 
z tą, z którą żenił się z miłości, dla której 
następnie okazał się tak brutalny?

Powstał z miejsca i zaczął przechadzać 
się nerwowo po wielkim pokoju, a potem się 
zatrzymywał z oczami utkwionemi w prze­
strzeń z ogniem w źrenicy. A dziecko!... 
Jeżeli to była prawda, że dziecko było jego!... 
Pięście Daniela się zacisnęły. Ugniatał nie­
mi czoło, a z pomiędzy zębów, które zgrzy­
tały, wydobywały się rozpaczliwe wyrazy.... 
„Wierzyć, czy wątpić.... charczał. Dostałem 
się w położenie bez wyjścia. Nie wierzyć 
Klaudyi, z rodu d’Antignac, która mi przed­
stawiała dobitne dowody.... czy Izabeli, która 
nie mogła podać powodu obecności swojej 
w parku.... Wierzyć w cnotę żony zdradzo­
nej, Klaudyi, która nie byłaby mnie wtrą­
ciła w ten wir, gdyby pewną nie była, a 
przezto samo uwierzyć, że Izabela, znalezio­
na przy zwłokach w omdleniu, była kochan­

ką Jakóba. Czyż nie było to jedynie dopu­
szczalne rezonowanie?*

Śmiał się śmiechem, przerywanym łka­
niem.

„Uwierzyłem. Wszystko składało się 
przeciw niej....*

Daniel znów zaczął się przechadzać. 
„Lecz Izabela przysięgła! i nigdy, do 

tej strasznej chwili nie przyszłoby mi na 
myśl wątpić w ukochaną żonę!....*

Zatrzymał się i jak gdyby zelżona mę­
czennica widzieć go mogła, składał ręce, 
jęcząc :

„Izabelo!.... czyś praw7dę powiedziała!.... 
Izabelo!.... czy niesłusznie ciebie oskarżyłem? 
Klaudya się omyliła?.... Izabelo, czy dziecko 
jest mojem dzieckiem ?,...“

Osunął się na fotel, ujmując głowę w 
obie dłonie.

„Oszaleję* — rzekł. — „Lucyna obu­
dziła we mnie zamarłe uczucia. Straszne jest 
to, co cierp ię!....“

Przez czas długi Daniel d’Antignac po­
został znicestwiony, skurczony we dwoje. Za­
braniał sobie myśleć. Obawiał się, żeby mu 
jaka żyła w mózgu nie pękła. Zamknął oczy, 
jakby spał, lecz w rzeczywistości czuł się 
całkowicie zgnębiony straszną myślą, że w 
gruncie rzeczy nie było żadnego „dowodu*.

Nareszcie podpora, główny przedstawi­
ciel domu d’Antignac, wyprostował swoją 
postać. Wyraz nieskończonego zmęczenia błą­
kał się pod czarnym wąsem, a wkońcu Da­
niel rzekł sobie:

„Cierpiałem przez lat dwadzieścia i by­
łem nieugięty. Czyż rozmowa z dzieckiem 
ma zrobić ze mnie człowieka, którego nigdy 
w sobie nie znałem? Nie! Nie! Daniel d’An­
tignac pozostanie do ostatniego tchnienia Da­
nielem d’Antignac!.... Skoro serce zamarło, 
wszystko skończone. Obojętność owładnęła 
wszystkie fibry, które dawniej wiązały mnie 
miłością z kobietą. Wytworzyłem wokoło siebie 
próżnię. Żyję samotnie; samotnie chcę um­
rzeć!*.

(Ciąg dalszy nastąpi).



zniesienie kontyngentu i premii musiałoby 
za sobą pociągnąć zwyżkę cen.

P. S t e i n h a u s  uczynił wniosek, aby 
ze względu na przyjęte już pierwej wnioski 
w sprawie karteli wogóle, przejść do porząd­
ku dziennego nad wnioskami, postawionymi 
w sprawie kartelu spirytusowego.

Na teru obrady przerwano.
Komisya l e g i t y m a c y j n a  na wczo- 

rajszem posiedzeniu agnoskowała na podsta­
wie wniosku sprawozdawcy p. L i e b e r m a n -  
n a wybory pp. Daszyńskiego i Zygmunta 
Marka. Sprawozdawcą dla Izby wybrano p. 
Liebermanna. Referat o wyborze p. Loewen- 
steina przydzielono p. Rauchowi, a o wybo­
rze p. Reizesa p. Breiterowi.

Komisya k o l e j o w a  ukończyła wczoraj 
dyskusyę nad programowem oświadczeniem 
P. M inistra kolei. Przyjęto wniosek tej tre ­
ści, że komisya przyjmuje oświadczenie Rzą­
du z zadowoleniem i radością do wiadomo­
ści. Na zapytanie oświadczył P. M inister ko­
lei, że odnowienie parku jest konieczne i że 
Rząd poczynił już niektóre zarządzenia.

Komisya d la  z a r a z  b y d l ę c y c h  przy­
jęła wniosek w sprawie wynagrodzenia strat 
z powodu zarazy bydlęcej.

Wnioski pp. H a l l e r a  i S t a r u c h a  
w sprawie wynagrodzenia pryszczycy odrzu­
cono, ponieważ podobne wnioski przyjęła już 
komisya drożyźniana.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 18 grudnia.

(Sesya jesienna w oświetleniu prasy. — Spra­
wa w ydziału włoskiego. — Propozyeya „Ko-

ł a “ . — Odznaczenie prof. Halbana).

(aw) Polnische Post przynosi zazwyczaj 
w artykułach wstępnych dobre i pewne in- 
formacye. W sytuacyi oryentuje się dosko­
nale, a stojąc ponad stronnictwami, może wy­
powiedzieć swoje zdanie śmiało i otwarcie. 
Ostatni tydzień, który zakończył nareszcie 
dyskusyę budżetową i dał Rządowi możność 
dysponowania funduszami państwowymi, do­
starczył temu pismu tematu do artykułu 
wstępnego, na który pozwalam sobie zwrócić 
uwagę.

Prowizoryum budżetowe — pisze ów 
tygodnik — uchwalono stosunkowo znaczną 
większością głosów. Fakt ten nabiera dużej do­
niosłości, gdy porówna się go z tą liczbą gło­
sów, jaką zdobywały w latach ostatnich prze­
dłożenia rządowe, przeprowadzane bardzo nie­
wielką większością. Skład jej obecny pozwa­
la jednak mieć nadzieję, że z niej wyjdzie 
w niedalekiej przyszłości silny związek stron­
nictw pracy zdolnej do pokonania każdego 
zadania, nie brak też usiłowań w tym kie­
runku, aby zamysł ów doprowadzić do urze­
czywistnienia. Łatwe to nie jest, bo pierwszy 
lepszy wynik głosowania nie rozstrzyga je ­
szcze o losach większości parlamentarnej. Nie 
starczy sam fakt, że stronnictwa jednoczą 
się przy głosowaniu, aby utworzyć się już 
mogła zdolna do rządzenia większość. Zanim 
to nastąpi, muszą stronnictwa te wykazać się 
dyscypliną partyjną, wspólnością przekonań, 
istotną zdolnością do pracy.

Sesya jesienna tych koniecznych czyn­
ników nie objawiła. Trwała ona przez dzie­
sięć tygodni! Jestto okres czasu, w którym 
parlament może pokonać największe ustawo­
dawcze zadania. Porównajmy tylko Izbę an­
gielską i niemiecką i wyniki ich działalno­
ści w tym samym czasie! Nasza zaś Izba 
załatwiła zaledwie prowizoryum budżetowe 
— sprawę, zabierającą gdzieindziej dwa dni 
obrad.

Przyszła większość miałaby tedy prze- 
dewszystkiem obowiązek ściślejszego iiczenia 
się z ekonomią czasu, pozwalającą posłom na 
porozumienie się z wyborcami i wydatniej­
sze spełnianie swych obowiązków w Izbie.

Jedną z najdotkliwszych wad tej sesyi 
był też brak kierunku wytycznego. Prowa­
dzono niepotrzebne dyskusyę, rozpraszano 
siły w kwesty ach, które jeszcze poprzedni 
parlament odesłał do komisyj i nie pomija­
no żadnej okazyi do wypowiadania potoku 
mów i wniosków. Jeszcze silniej dawał się 
odczuwać brak dyscypliny. Wykazała to spra­
wa włoskiego wydziału prawniczego. W ze­
szłym roku była ona już dojrzała do drugie­
go czytania i miała zapewnioną większość u 
tych stronnictw, które i dzisiaj rozstrzygają 
o jej losach. Wszystko składało się na szyb­
kie, bezoporne załatwienie przedłożenia. Mi­
mo to wyrosły niespodziewanie trudności i 
wstrzymały całą akcyę. Jeżeli wydziału wło­
skiego nie zdołało się odrazu przeprowadzić, 
jeżeli kwestya tylokrotnie przedyskutowana i 
parlam entarnie dojrzała, sprawiła tyle kłopo­
tu, jakaż przyszłość czeka zagadnienia inne, 
równie ważne i równie konieczne ?

Musi tedy zajść zmiana. S tronnictw a,. 
chcące należeć do większości, muszą zszere- 
gować się silniej, zwarciej i jaśniej sformu­
łować swoje stanowisko. Inaczej liczba ich 
głosów będzie tylko cyfrą bez realnego zna­
czenia.

t Gazet* Lwowsk*“ z dni* 2

Na tern kończy swoje wywody Polni­
sche Post, mając na myśli zachowanie się 
stronnictw niemieckich wobec uprawnionych 
żądań włoskich. Po ich stronie stoi cała 
nieuprzedzona opinia publiczna, stoi także i 
Koło polskie. Nasza Reprezentacya parlam en­
tarna zajmuje na terenie wiedeńskim tak po­
ważne i dominujące stanowisko, że, jak od 
początku sesyi, tak i w tym wypadku przy­
padła mu rola pośrednika, występującego w 
obronie sprawiedliwości i słuszności.

W ciągu dyskusyi nad siedzibą przy­
szłego wydziału padały coraz to inne nazwy 
miejscowości, a każda z nich napotykała na 
coraz to inny protest. Wówczas wystąpił 
Prezes Koła JE . dr. Biliński z propozycyą 
tymczasowego umieszczenia wydziału w Kra­
kowie.

'B y ł to piękny gest wytrawnego parla­
mentarzysty, zjednał mu też szczerą wdzię­
czność wśród włoskich posłów. Wszakżeż 
Polska to dawna dłużniczka Włoch. Wszak­
żeż łączące nas kiedyś węzły były bardzo 
ścisłe i serdeczne. Złoty okres naszego pi­
śmiennictwa, nasze budownictwo, nasza na­
uka, czerpały pełnemi garściami z nieprze­
branego skarbca kultury Odrodzenia włoskie­
go. Dzisiaj nadarzyła się chwila rewanżu, 
I oto otwierają się gościnnie wrota starego 
grodu Jagiellonów i zapraszają młódź wło­
ską do najstarszej naszej’ uczelni.

To, co zdobył w Padwie, Bolonii i w 
Rzymie Klemens Janicki, Marcin Kromer, 
Stanisław Orzechowski, tłumacz Oastiglionego 
Łukasz Górnicki, Kochanowski, a nawet i 
Skarga, który bawił przez dłuższy czas w Rzy­
mie, gdzie wstąpił do zakonu Jezuitów, teraz 
chce Kraków odpłacić braterską gościną.

Włosi w zasadzie przyjęli propozycyę 
JE . dr. Bilińskiego, uczynioną w porozumie­
niu z Prezydyum Koła i komisyą parla­
mentarną. Nie wiem tylko, czy będą z niej 
korzystać. Oddalenie, trudność porozumienia 
się z ludnością miejscową, niemożność ko­
rzystania z innych wykładów po.za ściśle od­
mierzonymi wykładami włoskimi staną pe­
wno na przeszkodzie urzeczywistnieniu tego 
planu. Wśród Włochów zostanie w każdym 
razie pamięć wystąpienia Koła polskiego i 
zacieśni jeszcze silniej węzły sympatyi, jakie 
od wieków łączą oba narody.

Wiener Ztg. przyniosła onegdaj wia­
domość o wysokiem odznaczeniu jednego 
z najdzielniejszych posłów polskich galicyj­
skich dr. Alfreda Halbana. Najj. Pan nadał 
mu krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa w uznaniu jego zasług, położonych na 
Bukowinie.

Prof. Ilalban pracował tam przez sze­
reg lat, najpierw na tamtejszym Uniwersy­
tecie, a później także na arenie życia publi­
cznego, Jako poseł do Sejmu bukowińskiego 
utrwalił swe nazwisko ustaleniem łączności 
między polską wielką własnością a przedsta­
wicielami wszystkich innych warstw naro­
dowych i przyczynił się niemało do utwo­
rzenia jednolitego obozu polskiego. Niezmor­
dowanie pracowity, czynny, ruchliwy, brał 
prof, Hal ban nader żywy udział we wszyst­
kich dziedzinach życia, zasiadał w najważniej­
szych komisyach sejmowych, przeprowadził 
też u Władz centralnych niejeden postulat 
narodowy. Nic więc dziwnego, że po ukoń­
czeniu kadencyi Sejmu bukowińskiego zna­
lazło się nazwisko prof. Halbana na liście 
odznaczonych. Wiadomość zaś o tym dowo­
dzie uznania wywołała żywe zadowolenie i to 
nie tylko na Bukowinie, lecz ta&że w Gali- 
cyi, która nauczyła się cenić prof. Halbana 
za jego działalność w Sejmie i w Kole pol- 
skiem.

K R O N IK A .
Lwów , 20 grudnia.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (21 grudnia):
Tomasza ap. — Tomisława bł. — Patapia pr.
Wschód słońca o godzinie 7'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'24 po południu.

— Z c. i k. armii. Dziennik rozpo­
rządzeń loojshoioych dla c. i k. armii ogła­
sza: Pułkownik Artur Materna, nadkompletowy 
w 38 pułku dział polnych, zamianowany ko­
mendantem 6 brygady artyleryi polnej.

Rezerwowymi akeesistami magazynów pro­
wiantowych zamianowani rezerwowi aspiranci 
prowiantowi : Jarosław Podhajsky w Przemy­
ślu, Stanisław Sobotka we Lwowie, Józef Weiss 
w Przemyślu, Wolf Katz, Leopold Zendulka, 
Ottokar Kirsch i Szymon Demydczuk w Prze­
myślu. Jan Kowicki w Krakowie, Stefan Len- 
kisch, Rudolf Boćek w Przemyślu, Jarosław 
Navak, Aloizy Karban i Józef Windirsch w 
Przemyślu, Jan Leixner w Krakowie, Ludwik 
Herzog i Arnold Kobn w Przemyślu, Mirosław 
Plhak w Krakowie, Jarosław Myśka i Józef 
ńezuićek we Lwowie, Józef Obrućnik w Kra­
kowie, Józef Kronfeld i Fryderyk Hering w 
Przemyślu, Jarosław Yrana i Bogumił Hajdu-

grudnia 1911

ćek w Krakowie, Hugo Adler, Mikołaj Hłu- 
szczak i Ksawery Dąbrowski we Lwowie, Leon 
Firla w Krakowie i Adolf Pfeiffer w Prze­
myślu.

— Z e. k. obrony krajowej. D ziennik 
rozporządzeń wojskowych dla c. k. obrony 
krajowej ogłasza: Starszy lekarz sztabowy I. 
kl., dr Karol Wallner, szef sanitarny w ko­
mendzie obrony krajowej w Przemyślu, przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan stałego spoczynku, otrzymał krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

Starszy lekarz sztabowy I, kl., dr. Stani­
sław Lach, szef sanitarny 46 dywizyi piechoty 
obr. kraj., zamianowany został szefem sanitar­
nym w komendzie obr. kraj. w Przemyślu, a 
lekarz sztabowy dr. Zygmunt Fersten szefem 
sanitarnym w 46 dywizyi piechoty obr. kraj.

Przeniesieni zostali: starszy oficyał regi- 
stratury August Zilt3eh z komendy obr. kraj. 
w Krakowie do komendy obr. kraj. w Prze­
myślu, a oficyał registratury Józef Naehmann 
z komendy obr. kraj. w Przemyślu do komendy 
obr. kraj. w Krakowie.

— Ferye szkolne świąteczne 1911 r. 
Jak się dowiadujemy, Ministerstwa wyznań i 
oświaty, jakoteż robót publicznych — ze wzglę­
du na to, że d. 24 grudnia 1911 przypada na 
niedzielę, zarządziły, by w tych szkołach śre­
dnich, państwowych szkołach przemysłowych i 
pokrewnych szkołach, w których ferye świąte­
czne Bożego Narodzenia rozpoczynają się re­
gularnie d. 24 grudnia, zamknięto naukę przed­
świąteczną w bieżącym roku szkolnym wyjątko­
wo już w piątek, d. 22 grudnia.

Równocześnie władzom szkolnym krajo­
wym pozostawiono do woli, czy takie samo za­
rządzenie wydać mają dla szkół ludowych i wy­
działowych.

— Ogrody robotnicze we Lwowie.
Wszczęta przez Związek polski niewiast kato­
lickich sympatyczna wielce sprawa ogrodów 
robotniczych posuwa się znacząco naprzód. Zâ  
czynają napływać deklaraeye. Donoszą nam 
właśnie o bezinteresownej ofierze p. Antoniego 
Franza, który z kompleksu gruntów swoich 
przy ul. Gipsowej oddał do czasowego używa­
nia 4325 sąż. kw. pod 100 działek ogrodo­
wych. Tak więc za nadejściem wiosny ogrody 
pełnić poczną swoje dobroczynne przeznaczenie, 
piękny zaś przykład obywatelskiego pojmowa­
nia obowiązków skłoni niewątpliwie i innych 
do ustępstw na rzecz najbiedniejszych. Na 
czele sekcyi ogrodowej Związku stanęła p. 
prezydentowa Kazimiera Neumannowa, jej za­
stępczynią jest p. Wiktoria Gaudiowa, sekretar­
ką p. Klementyna Żebrowska.

— Polski Dom słuchaczek szkół 
wyższych we Lwowie. Dnia 9 b. m. w sali 
XIII. tutejszego 'Uniwersytetu odbyło się pod 
przewodnictwem prof. dr. Kallenbacha walne 
zgromadzenie Towarzystwa polskiego Domu 
słuchaczek szkół wyższych we Lwowie.

Przewodniczący prof. Kallenbach zagaił 
zgromadzenie i zdał sprawę z dotychczasowej 
działalności Towarzystwa, przyezem zaznaczył, 
że powstające przed trzema laty Towarzystwo 
liczyło głównie na poparcie społeczeństwa pol­
skiego w Galicyi w sprawie tak humanitarnej 
i potrzebnej, jak Dom studentek we Lwowie. 
Sprawozdanie kasowe z trzech lat okazuje je­
dnak, że bez poparsia społeczeństwa polskiego 
z po za Galicyi, Dom studentek musiałby je­
szcze długi czas należeć do przyszłości. Dlatego 
radził prof. dr. Kallenbach rozwinąć dla przy- 
spożenia Towarzystwu funduszów energiczną 
akcyę w promieniach, sięgających Poznania, 
Warszawy, Wilna, Żytomierza, zkąd przybywa­
jące na studya do Lwowa studentki znajdą w 
przyszłym Domu im. Elizy Orzeszkowej schro­
nienie i dobre warunki do pracy. Dotychcza­
sowy Zarząd Towarzystwa otrzymał absoluto- 
ryum, prezesowi zaś prof. Kallenbachowi wy­
rażono podziękowanie za jego pracę dla dobra 
Towarzystwa.

Honorowymi członkami Towarzystwa zo­
stali zamianowaui pp.: Mary a Curie-Skłodow- 
ska i Rektor prof. dr. Finkel.

W ybrany jednogłośnie przez walne zgrom a­
dzenie nowy zarząd ukonstytuował się w nastę­
puj ąeysposób : prezes prof. dr. Bronisław  Dembiń­
ski, Marya Gońkowa I. zast. prezesa, Fanny 
Fleckówna, II. zast. prezesa, Zofia Napadiewi- 
czówna sekretarka, K lara Sehrenzlówna skarbni­
czka; jako członkowie zarządu pp.: Marya Bły- 
skalówna, Sabina Dollerówna, Marya Krzyszto- 
fowiczówna, Marya Sawezyńska, Aleksandra S a­
wicka, Róża Steuermanówna, W anda Szczepa- 
nowska, Elżbieta W erehracka.

W  skład rady nadzorczej weszl’ pp.: Aniela 
Aleksandrowiezówna, Bogum iła Aneówna, prof. 
dr. Józef Kallenbach, prof. dr. Eugeniusz Romer.

— Zgromadzenie stronnictwa kato 
licko-narodowego odbędzie się jutro, we 
czwartek, o godzinie 7 wieczorem w sali gi­
mnastycznej szkoły męskiej im. Mickiewicza ul. 
Teatralna 1 15. Na porządku dziennym: bu­
dżet m. Lwowa na rok 1912.

— N iew ypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm : Samuel Zucker w Białej i Ryfka 
Wachstoek, skład towarów bławatnych w Kra­
kowie.

A  Umysłowo chorą żydówkę, w wieku 
około 40 lat, która awanturowała się wczoraj

w ulicy Jakóba Hermana, oddała policya w 
opiekę komiearyatowi II. dzielnicy.

A  Zbłąkaną dziewczynkę, w wieku 
około 4 lat, odzianą w granatową chustkę, plu­
szowe palto i żółte buciki, oddała policya w 
opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Uciekła od męża. Kupiec N. Rosen- 
rock doniósł wczoraj tutejszej policyi, że one­
gdaj w nocy zbiegła ze Lwowa rytualna jego 
żona, Breindla Oberowa, zabrawszy mu ksią­
żeczkę wkładkową galic. Kasy oszczędności na 
200 kor., złote kolczyki i garderobę.

A  Aresztowanie koncypienta adwo­
kackiego,, Narekwizycyę sądu krajowego karne­
go w Wiedniu aresztowała wczoraj tutejsza policya 
koncypienta adwokackiego dr. Samuela Tannen- 
bauma. Dr. Tannenbaum miał się dopuścić na 
szkodę jednej z firm wiedeńskich oszustwa na 
7000 kor.

A  Podziękowanie za nocleg. Do mie­
szkania Rozalii Griinblattowej przy ul. Pełte- 
wnej 1. 7 przyszli wczoraj dwaj młodzieńcy, 
a przedstawiwszy się jako kelnerzy z Bukowi­
ny, prosili o udzielenie im noclegu. Griinblat- 
towa czuła na niedolę ludzką, nie odmówiła 
ich prośbie, w zamian za to otrzymała nie­
zwykłe podziękowanie. Oto obaj młodzieńcy 
opuścili dziś wcześnie rano bez pożegnania go­
ścinny dom Griinblattowej, zabierając jej, po 
rozbiciu kufra, gotówką 66 kor.

A  Ogień sklepowy. W magazynie skle­
pu kupca Maksa Traunera na Zniesieniu, wy­
buchł wczoraj wieczorem, wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się ze świecą, pożar, który wy­
rządził szkodę na 200 kor. Szkoda była ubez­
pieczona.

A  Zasypany na śmierć. Na Wulee 
przy kopaniu ziemi pod fundamenty jednej z 
nowobudującyeh się tam realności usunął się 
dziś rano znaczny kawał ziemi i zasypał na 
śmierć pracującego tam robotnika Michała 
Ogrodnika. Po spisaniu protokołu przez komi- 
syę sanitarno-policyjną, odstawił zwłoki Ogro­
dnika komisaryat I. dzielnicy do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej.

A  Echa samobójstwa Kazimierza 
Lewickiego. Chemik sądowy p. Walery Wło- 
dzimirski, który z polecenia tutejszego sąiu 
krajowego karnego dokonał badania wnętrzno­
ści Kazimierza Lewickiego, mordercy artystki 
dramatycznej ś. p. Antoniny Ogińskiej, celem 
stwierdzenia przyczyn jego zgonu, przedłożył 
już temu sądowi obszerne sprawozdanie z wy­
niku swych badań. Badania te — jak się do­
wiadujemy — miały wykazać w moczu, żołądku, 
nerkach i jelitach znaczną zawartość weronalu.

A  Krwawa awantura. W ulicy Sien­
kiewicza napadła wczoraj dziewczyna lekkich 
obyczajów Marya Tyrszanka na zawodową ko­
leżankę Maryę Stefaniukównę i zraniła ją no­
żem kilkakrotnie w twarz. Tyrszankę areszto­
wała policya, stacya ratunkowa zaś zajęła się 
opatrzeniem rannej Stefaniukównej. Powodem 
awantury miała być... konkureneya.

A  Kronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Trzeciego Maja 1. 3 skradziono 
dr. Norbertowi Lilienowi znaczną ilość bielizny 
damskiej i dziecinnej.

Za kradzież srebrnego zegarka na szkodę 
ofieyanta kolei państwowych p. Jana Koehuta 
aresztowała policya 16 letniego praktykanta 
sklepowego, Tadeusza Matkowskiego.

Z trafiki Rozalii Knopfowej przy ul. 
Gródeckiej skradziono podełko z kartkami świą- 
teeznemi, wartości 100 kor.

Do mieszkania jubilera Romana Pollaka 
przy ul. Alembeków 1. 10 włamał się wczoraj 
złodziej i skradł zimowe palto męskie i dam­
ski płaszcz, łącznej wartości 130 kor.

f  Zmarł w ostatnich dniach: w Pradze, 
dr. Władysła Pić, profesor czeskiego Uniwer­
sytetu, członek Akademii Umiejętności, ar­
cheolog i historyk, w 65 r. życia.

— Morderstwo. W Wiedniu zadusiła 
onegdaj 38-letnia Katarzyna Greinerowa, żona 
dorożkarza, swą 68-letnią teściowę, która z nią 
mieszkała. Morderczyni przyznała się do wi­
ny, tłumacząc, że powodem zbrodni było to, 
iż teściowa ciągle jej dokuczała i ją  maltreto­
wała. Udusiła ją w afekcie, nie mając zamia­
ru pozbawienia jej życia.

— Napad rabunkowy. Wczoraj w no­
cy— jak donoszą z Częstochowy — napadli u- 
zbrojeni bandyci na gościńcu między Krzepi­
cami a Kłobuckiem na kupców, jadących fur­
mankami i zrabowali im około 6000 rubli.

Kronika prowincyonalna.

§ Ś m i e r ć  pod  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W niedzielę wieczorem zdarzył się na staeyi 
Podgórze-Płaszów nieszczęśliwy wypadek. Oto 
40-letni ślusarz kolejowy Maksymilian Korecki 
wszedł pod jeden z wagonów pociągu, stoją­
cego na dalszym torze i począł naprawiać wią­
zania pod spodem wozu. Nagle pociąg ruszył, 
koła wozu przecięły Koreckiego w połowie 
ciała. Dopiero po upływie kwadransa spostrze­
żono zwłoki Koreckiego, leżące na szynach. Za­
brano je do kostnicy i zawiadomiono o wy­
padku władze sądowe, które przeprowadzą
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nie dającym się zaprzeczyć wpływom Meyer- 
bcora, zwłaszcza tegoż „Hugenotów? (dość po­
równać duet. Sparafucile-Rigoletto z duetem Mar­
cela z Walentyną lub frazy melodyczne opowia­
dania Giłdy z aktu drugiego z podobniusioń- 
kierni frazami z duetu czwartego aktu „Huge- 
notów“), ale zarazem okazuje nam w całej pełni 
genialny talent dramatyczny swego twórcy, któ­
ry najnaiwniejszymi środkami potrafi wywołać 
wielkie wrażenie i zawsze umie trafić na wła- 
śeyjry akcent, wymagany przez akcyę dramatu. 
Od premiery swej (11 marca 1851) stanowi 
„Rigoletto" żelazny fundusz wszystkich scen 
operowych, szczególnie jako partya popisowa 
dla barytona, który musi być dobrym aktorem. 
Tern samem rola ta jest w sam raz dla nasze­
go gościa z Kroacyi p. Vuskovicsa. Gra jego 
obmyślana należycie i konsekwentnie przepro­
wadzona, odświeżając tę starą partyę, którą się 
tyle razy widziało nowymi szczegółami, trzy­
mała w naprężeniu widza. Pod względem gło­
sowym wykonanie mniej zaspokajało wymaga­
nia słuchacza, zwłaszcza, iż śpiewak był wido­
cznie trochę niedysponowany. Frazy melody­
czne czasami pozbawione były ciągłości, ale 
szczery akcent dramatyczny kazał o tych nie­
dostatkach zapomnieć P. Yuskovitsa okiaski- 
•wano kilkakrotnie na otwartej scenie.

Gildą była p. Makusz-Siebauerowa, księ­
ciem Mantui (w pierwotnem iibreeie Piarego 
był ta król francuski Franciszek I., gdyż li­
bretto jest przeróbką dramatu W. Hugo „Le 
roi s’amuse!“) p. Dobosz, Magdaleną p. Sawi­
cka, Sparafncilem p. Jełeóski, Monterouem p. 
Paszkowski, zatem wszystkie nasze znane siły. 
Że księciu Mantui ataki na serca niewieście 
poszły łatwiej, niż atakowanie wysokich tonów, 
że Gilda mogła się zdobyć na poświęcenie się 
za księcia, ale nie na czystą koloraturę — to 
są ostatecznie rzeczy czysto prywatnej natury, 
a zresztą takie, do których jesteśmy dość przy­
zwyczajeni.

W  mojej wczorajszej notatce o „Dziew­
czynie z Zachodu“ wkradła s:ę omyłka drukar­
ska. .Nie „na tydzień", ale „na styczeń" wy­
znaczona jest ta premiera.

E. Walter.

mana' ,  fantastyczna opora w 4 aktach Jakóbu 
Offenbacha, przedostatni gościnny występ Mar­
ka Yuskowicza i występ Ireny Bohuss. — We 
w t o r e k ,  28 grudnia, o godz. pół do 4 po poł.: 
„Oficer gwardyi", komedya F. Molnara; o 
godz. pół do 8 wieczorem: „Cnotliwa Zuzan­
na", operetka.

Repertuar »T eatru Nowego^.

Śr oda :  „Lwów w nocy", (ostatni po­
żegnalny występ gościnny C. Danielewskiego).

Repertuar t e a t r u  miejskiego 
w  Krakowie.

Cz wa r t e k ,  21 grudnia, „Legion“.Staniał. 
Wyspiańskiego. — P i ą t e k ,  22 grudnia, 
„Balladyna", t.ragedya j .  Słowackiego. — 
Sobo t a ,  28 grudnia, z powodu Wigilii Bo­
żego Narodzenia, teatr zamknięty. — N i e ­
dz i e l a ,  24 grudnia o godz. pół do 4 po poł., 
„Kordyau", poemat dram. J. Słowackiego; o 
godz. pół do 8 wieczorem „Zaczarowane koło", 
baśń dram. L. Rydla. — P o n i e d z i a ł e k, 25 
grudnia, „Legion", 10 scen dramatycznych St. 
Wyspiańskiego. — Wt o r e k ,  20 grudnia, o 
godz. pół do 4 po poł., „Kościuszko pod Ra­
cławicami", obraz historyczny; o godz. pół do 
8 wieczorem „Madame Sans Gene", kom. w 4 
aktach. — Śr oda ,  27 grudnia, „Judyta", 
trag. w fi obrazach Fr. Hebbla. — C z w a r ­
t ek.  28 grudnia, „Żywy trup", dramat w 6 
aktach Lwa Tołstoja. — P i ą t e k ,  29 grudnia, 
„Legion", 10 scen dramatycznych St. Wy­
spiańskiego — Sobot a ,  30 grudnia, „Mak­
bet": tragedya WT. Szekspira. — Ni e d z i e l a ,  
31 grudnia, o godz. pół do 4 po poł., „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny; 
o godz. pół do 8 wieczorem „Król", sztuka w 
4 akt. Caillavetta. — P o n i e d z i a ł e k ,  1 sty­
cznia, o godz. pół do 4 po poł., „Betleem 
polskie", jasełka L. Rydla; o godz. pół do 8 
wieczorem „Makbet", tragedya.

Z pobytu Ludwika X V S ii .
w  W arszaw ie .

śledztwo. Maszynista pociągu nie wiedział, iż 
Korecki pod jednym wagonem przeprowadza 
naprawki.

§ O k r u t n a  ma t k a .  W Przemyślu usi­
łowała onegdaj niejaka Anna Orleańska, przez 
poderżnięcie brzytwą gardła, pozbawić życia 
swego 3-letuiego nieślubnego synka. Strasznie 
poranione dziecko oddano do szpitala i jest 
nadzieja, że będzie żyło.

Orleańską odstawiono do więzienia śled­
czego tamtejszego sądu obwodowego.

§ Po ż a r .  W stajni Markusa Reisbeiga 
w Bortkowie, powiatu złoozowskiego, wybuchł 
w tych dniach w noc.y pożar, który w prze­
ciągu pół godziny zniszczył doszczętnie dom 
mieszkalny, dwie stajnie, stodołę, spichlerz, 
szopę i dwie sterty zboża. W płomieniach zgi­
nęło 21 sztuk bydła rogatego i 6 koni. Szko­
da wynosi około 28.000 kor. i była ubezpie­
czona w krakowskiem Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń na 21.441 kor. Przyczyna wybu­
chu pożaru nieznana.

Kronika zagraniczna.

* W y s t a w a  j u b i l e u s z o w a  wRz y -  
m i e została onegdaj zamknięta. Deficyt wy­
nosi blisko 2 miliony koron.

* S p r a w c a  z a m a c h u  na kanclerza 
skarbu Lloyda Georgc’a, Douglas, skazany zo­
stał na dwa miesiące więzienia.

* W m i e j s c e  Mony  Li zy.  Miejsce w 
Salon carre, które zajmowała Mona Liza, przez 
dłuższy czas po dokonaniu kradzieży pozosta­
wało puste. Obecnie dopiero, z polecenia za­
rządu Louwru, umieszczono tam obraz Rafaela, 
przedstawiający portret Baltazara Gastiglione, 
miejsce zaś jego zajął, przypisywany Leonar­
dowi da Yinei obraz, studyum młodzieńca. 
Prasa paryska komentuje zajęcie miejsca, na 
którena znajdowała się Mona Liza, jako dowód, 
że zarząd Louwru stracił nadzieję odnalezienia 
kiedykolwiek skradzionego arcydzieła.

££ Ma hoń .  Jednein z drzew zamor­
skich dla swych przymiotów bardzo poszuki- 
wanem i cenionem jest drzewo mahoniowe 
(svietenia mehagoni), rosnące wyłącznie w 
Ameryce środkowej na ważkim pasie między 
11 a 23 stopniem szerokości północnej, na wy­
spach Kubie, Jamaice, Haiti, na lądzie środkowo 
amerykańskim, w częściach Kolumbii, Wene­
zueli i Meksyku. Te cenne przymioty zawdzię­
cza drzewo mahoniowe, czyli pokrótce mahoń 
bardzo pięknej barwie, wahającej się między 
czerwono-żółtą a czerwonawo-cisawą, z czasem 
ciemniejącą, bardzo pięknym słojom, schnięciu 
bez pękania i ogromnej podzielności z przy­
czyny braku kruchości tak, iż odpowiedniemi 
maszynami można z mahoniu wykroić forniry 
mające zaledwie ułamek milimetra grubości. 
Również dla tych samych przymiotów nadaje 
się mahoń wybornie do rozmaitych wyrobów 
toczonych i snycerskich.

Drzewo mahoniowe rośnie bardzo powoli, 
dochodzi do 250 lat wieku do 30 metrów wy­
sokości a 3 i pół metra średnicy i z tej przy­
czyny wystaje bardzo widocznie z otoczenia 
drzew zwykłych. Zadziwiającą jest rzeczą, że 
drzewo mahoniowe, które rośnie przeważnie w 
nizinach wilgotnych, nieraz nawet bagnistych, 
nad brzegami rzek i strumieni, nie tworzy ni­
gdzie lasów ani nawet gajów, lecz rośnie od­
osobnione od drzew tego samego rodzaju, tak, 
iź już jest dobrze jeżeli na hektarze czyli
10.000 na2 jest pięć drzew. Dla tej przyczyny, 
jak również dla powolnego wzrostu i bardzo 
cennych przymiotów dla wyrobu najdelikatniej­
szych i najkunsztowniejszych, drzewo maho­
niowe jest bardzo drogie, tak, iż za pień 
porznięty na forniry nieraz płaci się i po kilka­
dziesiąt tysięcy koron. Głównemi miejscami har­
townego handlu mahoniem są w Europie Lon­
dyn i Hamburg.

W ostatnich czasach widzi się często imi- 
tacye mahoniu, które jednak na pierwszy rzut oka 
można jako takie poznać po jednostajnej barwie 
i słojach zupełnie odmiennych od prawdziwego 
mahoniu.

Przed stu laty.

(Pierwsi lekarze dzielnie miejskich 
we Lwowie).

(iaueta Lwowska w nr. 78 z dnia 20 
grudnia 1811 r. donosi:

„Nayiaśnieyszy Pan raczył etat urzędni­
ków zdrowia w Galioyi powiększyć dziewięcio­
ma kameralnemi Chirurgami i trzynastoma ka- 
meraluemi Akuszerkami, oraz pozwolić, ażeby 
prócz dotychczesnych mieyskich urzędników 
zdrowia ieszeze w każdey z 4 części miasta 
Lwowa ieden Chirurg okręgowy był ustano­
wiony". W. S.

M a ik i  f e c M j s i y o e .
Z muzyki. (Opera). „Rigoletto" to je­

dna z najdawniejszych, ale i najlepszych oper 
Yerdiego. Napisana od jednego rzutu w prze-

Historya malarstwa. Za kilka dni u- 
kaźą się w handlu księgarskim pierwsze ze­
szyty wydawnictwa, które obszernością i bo­
gactwem. ilustracyj przewyższa wszystko, co w 
naszej literaturze z ostatnich lat kilkudziesięciu 
się ukazało, a rywalizuje poważnie z najwspa- 
nialszemi wydawnictwami zagranicznemu Będzie 
to „Historya malarstwa", obejmująca 10 wiel­
kich tomów in 4-o, a ilustrowaua 300 wielkie- 
mi tablicami barwnemi, reprodukującemi wier­
nie największe arcydzieła mistrzów obcych i 
polskich od najdawniejszych czasów aż do 
chwili obecnej. Pierwszych 8 tomów tego im­
ponującego dzieła będzie przekładem wychodzą­
cej właśnie w Anglii, a już rozgłośnej i za 
epokowa uważanej „Historyi malarstwa" Hal- 
dana Maofalla, dokonanym w porozumieniu z 
autorem przez Jana Kasprowicza; przekład więc 
polski ukaże się niemal równocześnie z orygi­
nałem angielskim. Dwa ostatnie tomy będą 
pierwszą wogóle „Historya malarstwa polskie­
go", napisaną przez autora znakomitej mono­
grafia o Norblinie, dr. Zygmunta Batowskiego 
i prof. dr. Władysława Podlaehę. Szata ze­
wnętrzna dzieła będzie nader wytworna, a o 
tyle nowa, Ż9 odtworzy wiernie oryginał an­
gielski, wiadomo zaś, że książki angielskie w 
poważnej swej i wykwintnej prostocie są naj- 
pilkniejszemi na świeeie.

Dzieło to, tak bardzo potrzebne ubogiej 
naszej literaturze z zakresu sztuki, obliczone 
jest na szerokie warstwy iateligeucyi i będzie 
bardzo tanie, pomimo, że wydanie poebłouie 
ogromne, jak ua nasze stosunki, sumy (przeszło 
ćwierć miliona koron). Redaktorem pomniko­
wego tego wydawnictwa, jest prof. Tadeusz 
Pini, zasłużony już na polu wydawniczem, jako 
twórca i redaktor „Nauki i sztuki".

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We ś r odę ,  20 grudnia, po raz I. (nowość) 
„Żywy t.rup", dramat w 5 aktach Lwa lir. 
Tołstoja. Abonament nr, 14. — We c z w a r ­
t ek,  21 grudnia, po raz drugi w bieżącym 
sezonie „Cayalleria rusticana", opera w 1 
akcie Mascagniego i „Pajace", opera w. 2 
aktach z prologiem Leoucavalla, 3ci i ostatni 
gościnny występ Marka Vuskovicza, oraz występ 
Heleny Moyseowiezowej i Józefa Manna. — 
W p i ą t e k ,  22 grudnia, po raz 2 „Żywy trup", 
dramat w 5 aktach Lwa hr. Tołstoja.—W s o- 
bo t ę ,  23 grudnia, z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia teatr zamknięty. — W n i e d z i e l ę ,  
24 grudnia, o godz. pół do 4 po poł., „Zabo­
bon, czyli Krakowiacy i Górale", opera J. N. 
Rumińskiego; o godz. pół do 8 wiecz., „Hal­
ka", opera St. Moniuszki, występ Heleny Moy- 
seowiczowej i Józefa Manna. — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  25 grudnia, o godz. pół do 4 po 
poł.. na dochód Tow. wzajemnej pomocy człon­
ków teatru miejskiego; „Betleem polskie", ja ­
sełka w 3 aktach, L. Rydla; o godz. pół do 8 
wieczorem, na dochód Tow. wzajemnej pomocy 
członków teatru miejskiego: „Opowieści Hoff­

(Dokończenie).
Coulon żąda ustalenia tej kwoty i 

wreszcie umawia się z nimi o schadzkę na 
pojutrze, w miejscowości, zwanej Nowawieś,
0 pół godziny drogi od Warszawy.

W oznaczonym dniu Coulon udaje się 
do Nowejwsi. Naprzeciw niego wychodzi 
dwóch ludzi ze zboża, w którem się byli u- 
kryli. Byli to owi „emisaryusze". Wręczają 
Coulonowi zadatek, A otoż pojawia się i bu­
telka; jest to likier „pokrzepiający", który 
Coulon ma wyp ć, aby dodać sobie odwagi. 
Jest i pakiecik; w nim zaś kilka marchwi 
wydrążonych, w których mieści się trucizna. 
Coiilou, który ma wolne wejście do pałacu 
■Łazienkowskiego, dostanie się z łatwością do 
kuchni, wda się w rozmowę z kucharzem, 
odwróci jego uwagę, poczęstuje go trunkiem
1 — wrzuci do zupy zatrutą marchew. Rzecz 
niezmiernie łatwa, — Uczyniwszy to , uda 
się do Sochaczewa, pierwszej staoyi poczto­
wej w kierunku Berlina. Tam będą go ocze­
kiwać „emisaryusze", doręczą mu czterysta 
luidorów i dalej do Francyi, gdzie nie bę­
dzie miał kłopotu, ten, który zamordował — 
króla. Gdyby jednak Coulon zamiast wrzucić 
truciznę do zupy, chciał zdradzić swych do­
broczyńców, niechybna kara spotka go naza­
jutrz.

Coulon spieszy z tem do barona de Mil- 
leville, który udaje się natychmiast do Ł a­
zienek i doręcza hrabiemu d’Av',iray pakiet z 
marchwią zatrutą. Hrabia pakiet ów zaopa­
truje swoją pieczęcią w obecności arcybisku­
pa z Reims i udaje się z tem bez zwłoki do 
hrabiego von Hoym, prezydenta pruskiego 
w Warszawie. Ku niezmiernemu wszakże 
jego zdumieniu, p. Hoym nie tylko wzbrania 
się przyjąć inemoryału w tej sprawie, lecz 
nie chce nawet przyłożyć swej pieczęci obok 
pieczęci p. d’Avaray na pakiecie. Napróżno 
też MilioviIle i d’Avaray udają, się następnie 
do polieyi prnskiej. domagając się wyraźnie 
aresztowania Coulona i obu emisaryuszy: po- 
licya odmawia, a nawet nie chce spisać u- 
rzędowego protokołu.

Ludwik XVIII. zawiadomiony o tem, 
wystosowuje do p, von Hoym następujące 
pism o:

„Zawiadomiono mnie o spisku na moje 
życie. Gdyby tylko o moją osobę chodziło, 
byłoby w grze tylko ostrze żelaza; a przy­
zwyczajony, jak panu wiadomo, do podobnych 
doniesień, nie przykładałbym do tego zbyt 
wiele wagi. Ale trucizna zagraża także mojej 
żonie, memu siostrzeńcowi i siostrzenicy, 
mym wiernym sługom. Zdradziłbym swoje 
najświętsze obowiązki, gdybym gardził takiem 
niebezpieczeństwem. Idzie tu może o isto­
tnych łotrów, a może o niską tylko podłość. 
Czy jest tak, czy inaczej, potrzebowałbym ko­
niecznie rozmówić się z panem i proszę dziś 
jeszcze przybyć..."

Przez dwa dni von Hoym nie dawał 
wcale odpowiedzi na list króla. Odpowiedział

j wreszcie, odmawiając wytoczenia dochodzeń; 
i ta sprana, twierdził, należy tylko do polieyi. 

nie do niego.
Wówczas Ludwik XVIII. zażądał kate­

gorycznie zaaresztowania Coulona i jego żony 
i zbadania przez fachową komisyę zawartości 
marchwi.

Ale prezydent Hoym o niczem słyszeć 
nie chciał.

Widząc, że nie można było liczyć ani 
na sprawiedliwość, ani na policyę pruską, 
p. d’Avaray udał się z doktorem Łefeyre. 
lekarzem nadwornym króla, do jednego z 
najsławniejszych podówczas lekarzy w W ar­
szawie, dr. Gagatkiewicza.

Autor artykułu, ze zwykłą francuskim 
pisarzom lekkomyślnością co do pisowni n a­
zwisk obcych, nazywa go „Gazatkiewiczem". 
Jest tu oczywiście mowa o rozgłośnym swego 
czasu dr. Walentym Gagatkiewiczu (ur. w 
Warszawie 1750, zmarł tamże 1805 r.). Ten 
słynny lekarz polski, znany był i we Fran- 
cyi, kończył bowiem wydział lekarski w Pa­
ryżu, doktoryzował się w Reims, a po odby­
ciu licznych podróży naukowych po Niem­
czech i Włoszech i dłuższym pobycie w Wie­
dniu, osiadłszy w Warszawie, zasłynął wkrót­
ce niezmierną biegłością chirurgiczną. W r. 
1784 król Stanisław August mianował go 
swym przybocznym lekarzem, a w kilka lat 
później wyniósł do stanu szlacheckiego. l)r. 
Gagatkiewicz był jednym z założycieli Szkoły 
chirurgicznej w Warszawie, a znany był także 
jako filantrop i gorliwy działacz na polu o- 
światowem. U tego tedy dr. Gagatkiewicza 
przystąpiono do zdjęcia pieczęci z pakietu do­
starczonego przez Coulona. Uczyniono to w 
obecności jednego jeszcze lekarza dr. Bagen- 
zowe (?) i miejscowego aptekarza p. Guidel (?). 
W pakiecie znaleziono trzy marchwie wydrą­
żone i stwierdzono, że we wnętrzu swem za­
wierały masę, złożoną z mieszaniny trzech 
rodzajów arszeniku: żółtego, białego i czer­
wonego.

Protokół, wraz z poświadczeniem leka­
rzy, stwierdzającem istnienie i rodzaj truci­
zny, doręczony został panu yon Tilly, naczel­
nikowi polieyi miejskiej, który ostatecznie 
musiał go przyjąć, zaznaczając jednak, że nie 
rozpocznie ze swej strony żadnych kroków, 
sprawa ta bowiem należy do kompetencyi 
sądowej.

Tak tedy sąd oświadczał, że działać sam 
nie może, bo sprawa należy do zakresu po­
lieyi, polieya zaś odsyłała ją do sądu. Było 
to wygodnem tak dla sądu, jak i dla polieyi. 
Wobec tego hr, d’Avaray postanowił dzia­
łać samodzielnie. Zaprosił tedy arcybiskupa 
z Reims, księcia de Pierme, ks. d'Havre, ks. 
de Damas-Crns, hr. Stefana de Damas, hr. 
de La Chapelle, księdza Edgeworth de F ir- 
mont i na to zebranie zawezwał Coulona, 
Pomimo licznych zadawanych mu pytań. 
Coulon się nie zmieszał i wytrwał w swych 
zeznaniach, wyjaśniając nawet szczegóły, któ­
re dotychczas zdawały się być dość wątpli­
wymi. — Świadkowie podpisali protokół i 
oświadczyli, że prawdomówność Goniona nie 
ulega żadnemu wątpieniu.

Wobec tego Ludwik XVIII., nie mogąc 
już zgoła liczyć na energię władz pruskich, 
przyspieszył przygotowania do wyjazdu, opó­
źnionego wskutek tej sprawy. O knowaniach 
spiskowych zawiadomił królowe i księcia 
dAngouleme i wyjechał z Warszawy.

Sprawa stała się głośną w Europie, 
wywołując żywą sensacyę. Dnia 29 sierpnia 
1804 pismo 1'Ambigu on Varietós litliraires 
ogłosiło w całości raport hr. d’Avaray, oskar­
żając wyraźnie Bonapartego, że chciał się 
„pozbyć" Ludwika XVIII., pozbywszy się już 
księcia cTEnghien. Wiadomość o tern podały 
i inne dzienniki jak Times w Londynie, Jour­
n a l des JDćbats w Paryżu, l ’Abeillc du Nord  
w Altonie, — zaznaczając szczególne zacho­
wanie się polieyi j sądów pruskich. Powstała 
wrzawa.

Król Fryderyk Wilhelm, któremu za­
rzucono wyraźnie niedołęstwo a raczej tchórz- 
liwość, skoro jego polieya i sędziowie nie 
chcieli ścigać spiskujących na życie króla, 
który z jego gościnności korzystał, widocznie 
z obawy narażenia się Bonapartemu, — dał 
wreszcie rozkaz wytoczenia śledztwa, a mia­
nowicie aresztowania Coulona i sprawdzenia 
jego twierdzeń. Z góry przewidzieć było mo­
żna, że śledztwo to spełznie na niczem.

Na Gwiazdkę.
(W ydaw nictwa dla młodzieży).

(Ciąg dalszy),
Z dziedziny przyrody spotykamy się 

wśród książek nowych tylko z drugiem, zna­
cznie rozszerzonem i uzupełnionem wydaniem 
dzieła znakomitego przyrodnika-popularyzato- 
ra B. Dyakowskiego p. t. „Nasz las".

Wspaniała ta książka, prześlicznie ilu­
strowana i wydana, chlubnie świadczy o 
sztuce drukarskiej i typograficznej krajowej. 
W treści, na pozór chłodnej i oderwanej, le­
ży potężny czar gorąco umiłowanej i opiewa­
nej przyrody w jej wszelkich przejawach,
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Łan, ten dobrodziej i przyjaciel ludz­

kości, mieszkańcy jego: drzewa i inne rośli­
ny. zwierzęta, ptaki, owady, zdają się żyć i 
odkrywać tajniki swego życia przed nasze mi 
oczyma.

l)!a młodzieży starszej, zwłaszcza zami­
łowanej w naukach  przyrodniczych, a my­
ślącej i inteligentnej, „Nasz las" stanie się 
cennym i z radością witanym upominkiem.

W przeciwieństwie do poprzedniego, 
poważnego dzieła, stoją dwie książeczki dla 
małych dzieci, pióra szeroko znanej i popu­
larnej autorki p. M. Weryho.

„Upominek dla Józi“, a zwłaszcza „Opo­
wiadania ze świata zwierzęcego", łączą w so­
bie wszystkie zalety tej długoletniej przyja­
ciółki i rozumnej kierowniczki drobnej dzia­
twy. Posiada ona dziwny dar przemawiania 
słow7em prostem, łatwero, pełnem dobroci,
0 przedmiotach nieraz trudnych. Jako zada­
nie postawiła sobie p. Weryho, zaznajomie­
nie dzieci od ich lot najmłodszych z przyro­
dą we wszystkich jej przejawach. Dzieci po­
siadają zazwyczaj zdrofjrf wrodzony popęd 
do podpatrywania tajników natury, interesu­
ją  się więc wszystkiem, co żyje.

Z pewnością też z najwyższem zajęciem 
będą śledziły losy rodziny czyżyków lub dzi­
wowały się kotce, która wychowała wiewiór­
kę, a przystępne, cyframi jednak poparte 
opowiadanie, ile szkody polom i ogrodom 
przynosi zniszczenie jednego ptasiego gnia­
zda, powstrzyma może niejednego swawoi- 
nika, od tej bezmyślnej, a okrutnej zabawki.

Poezya reprezentowana jest przez je­
dno tylko, ale znakomite i sercu każdemu 
miłe nazwisko. Jestto inały, prześliczny 
zbiorek wierszy M. Konopnickiej, dokonany 
przez nią samą na krótko już przed zgonem. 
Kto wie,"jaką mistrzynią rymowanego słowa 
dla dzieci była wielka zmarła poetka, ten 
łatwo zgadnie, jakie prawdziwe perełki mie­
ścić się muszą w tyra zbiorku, który znaleźć 
się powinien w ręku każdego polskiego dzie­
cka. Dziwnie się tu splata prostota malucz­
kich z tchnieniem prawdziwej poezyi, humo­
ru, swawolna niemal prostota, z myślą pod­
niosłą. wlewającą już w maluckne sorca 
wielkie ideały.

Powiastek współczesnych, obyczajowych, 
nowych a oryginalnych, niewiele przynosi 
Gwiazdka tegoroczna p. M, Arcta.

„Wakacye w Olszance" Emilii Węsław- 
skiej będą zajmującą czytanką dla dzieci do 
lat dwunastu. Autorka opowiada z humorem
1 dobrem zacięciem zabawne przygody gro­
madki dziatwy, chłopców i dziewczynek, któ­
rzy znalazłszy się podczas wakacyj- na wsi, 
używają tam w całej pełni swobody, bawią 
się, płatają figle, oraz spełniają dobre uczyn­
ki. Autorka umie mówić językiem dzieci, 
myśleć ich myślami, iść za tokiem ich zapa­
trywań i rozumowań, często trafniejszych niż 
się to starszym zdaje.

W innej znów książeczce p. t,: „Jurek 
Bronicz" — znajdujemy wzruszającą bistoryę 
młodego chłopca z dobrej rodziny, który z 
powodu nagłej śmierci ojca. musi przerwać 
naukę gim nazjalną na czwartej klasie, by 
jako subjekt w sklepie towarów kolonialnych, 
prędzej zdobyć kawałek chieba dla siebie i 
młodszego rodzeństwa. Chłopiec zdolny, in­
teligentny. z trudnością tylko nagina się do 
nowych a trudnych warunków; dokucza mu 
zwłaszcza prostactwo i nieuczciwość współ- 
kolegów. Poznaje się jednak na czystem ser­
cu i wybitnych zdolnościach do nauki pryn- 
cypał Julka, pan Tański i dopomaga chłopcu, 
by mógł powrócić napowrót do przerwanych 
studyów.

Obie te powiastki niezłe, owiane zacną 
tendencją i niepozbawione nawet zalet lite­
rackich, tylko przebija z ruch taka jakaś gnę­
biąca szarzyzna dnia dzisiejszego. W obu nic 
się prawie nie dzieje, a zwłaszcza nie takie­
go" coby imaginacyę młodzieży porwać i roz­
płomienić mogło.

Czyż tak wyschło źródło uniesień u 
młodych naszych autorów i autorek —̂ bo te 
przeważnie pióro swe młodzieży poświęcają, 
że braknie im prawie zupełnie śmielszych i 
fantastyczniejszych pomysłów, które w da­
wniejszych powieściach i powiastkach prawne 
wyłącznie królowały, ze szkodą nawet nieraz 
ścisłości i zdrowego rozsądku. Z jednej osta­
teczności wpadamy w drugą — co najlepszym 
jest dowodem, jak trudno znaleźć i utrzymać 
'ów złoty środek, zalecany jeszcze przez sta­
rożytnych.

Ód zarzutu, wyżej uczynionego, trzeba 
wykluczyć zupełnie autora, kryjącego się pod 
pseudonimem Kruka.

Jego „Władca przestworzy", to młody 
Polak, wynalazca i właściciel najlepszego z 
istniejących aeroplanów, którego sława roze­
szła się tak daleko, że przedostała się aż — 
do Tybetańczyków, którzy wzywają go, by 
ich bronił przed najezdcami Anglikami. Tu 
następuje szereg przygód tak nadzwyczajnych, 
że częstokroć stają w kolizyi ze zdrowym roz­
sądkiem, co zapewne obniży wartość powie­
ści w oczach młodzieży, bardzo na brak lo­
giki niewyrozumiałej. Powieść toczy się po­
mimo to gładko i znajdzie zapewne zwolen­
ników wśród młodych, z których dzisiaj po­
łowa przynajmniej nosi się z marzeniem stwo­
rzenia niewidzianego jeszcze aeroplanu.

Wzorem trudnym do naśladowania, jak 
do uczucia, umysłu i wyobraźni młodzieży 
należy przemawiać, pozostaje dotychczas je ­
szcze stary Juliusz Yerne, którego samo już 
nazwisko zapala radosne błyski w oczach 
młodszych i starszych czytelników.

Zdawałoby się, ze spuścizna po tym zna­
komitym pisarzu "francuskim w całości już 
została wyczerpana przez skrzętnych tłum a­
czów i wydawców, znających dobrze urok 
jego pióra; szczęśliwym jednak trafem, udało 
się pomysłowemu nakładcy znaleźć wyborną 
tłumaczkę w osobie p. Gąsiorowskiej i przy 
jej pomocy uszczęśliwić rzeszę młodych czy­
telników jedną z ostatnich powieści Yernego 
p t. „Tajemniczy rybak".

Treść jej snuje się około postaci buł­
garskiego rewoiueyonisty. uchodzącego z kraju 
przed prześladowaniem Turków. Chcąc do­
stać się do Ruszezuku i zobaczyć ukochaną 
żonę, ucieka się do podstępu i pod pozorem 
szalonego zakładu zobowiązuje się łodzią prze 
płynąć cały Dunaj od źródeł jego aż do mo­
rza i przez ten czas żywić się. tylko tern, co 
mu połów ryb dostarczy. „Tajemniczy rybak" 
staje się ofiarą hańbiącego podejrzenia, po­
konywa szalone trudności i zapory, wreszcie 
przecież zwycięża, łączy się z ukochaną żoną 
i powraca do ojczyzny. Wszystko to dzieje 
się w sposób tak zajmujący i barwny, że 
czytelnik dobiega do końca w najwyższem 
naprężeniu.

Jeżeli cieszymy się każdym utworem 
oryginalnym, jaki wzbogaca nasze piśmien­
nictwo, to niemniej słusznem jest skrzętne 
śledzenie za rozwojem literatur obcych, by 
z nich przyswoić naszej to, co jest naprawdę 
pięknego i wartościowego.

(Dokończenie nastąpi).
W. K . N.

OSTATNIA POCZTA.
== Na j j .  P a n  przyjął wczoraj szefa 

generalnego sztabu, generał-porucznika Sehe- 
rnua na posłuchaniu, które trwało godzinę.

=  Wielki Ochmistrz Alfred ks. Mon- 
tenuoyo pojawił się wczoraj o godzinie 11 
przed południem w pałacu ambasady rossyj- 
skiej w Wiedniu, aby imieniem Na j j .  P a ­
n a  złożyć, jako w dniu imienin, życzenia 
dla cara Mikołaja.

== S e j m  w ę g i e r s k i  prowadził wczo- 
zaj dalej rozprawę budżetową. Ku końcowi 
posiedzenia, około godziny 2 po południu za­
proponował przewodniczący, aby następne 
posiedzenie odbyć nazajutrz z porządkiem 
dziennym: Wy b ó r e z ł o n k ó w D e 1 e g a c y  i.

Wówczas zażądał p. P o l o n y  i stwier­
dzenia kompletu. Okazało się, że Izba nie jest 
w komplecie.

Przewodniczący przerwał posiedzenie, 
a kiedy po 5 minutach ponownie podjęto o- 
brady, wystąpił p. P o l o n y  i znów z tein 
samem żądaniem. Przewodniczący polecił od­
czytać katalog, przytem znów' wyszedł na 
jaw brak kompletu i nastąpiła druga prze­
rwa. Po 5 minutach otworzywszy posiedze­
nie zapytał prezydent p. Polonyiego, czy 
trwa jeszcze przy swem żądaniu sprawuze- 
uia, ilu jest obecnych. P. Polonyi dał potaku­
jącą odpowiedź, a prezydent wskutek braku 
kompletu zawiesił i tym razem posiedzenie.

Proceder ten powtarzał się nadal do 
godz. 6 po południu. Było tak sześć razy. 
Prezydent co pięć minut otwierał posiedze­
nie, p. Polonyi żądał stwierdzenia kompletu, 
poczein prezydent zmuszony był posiedzenie 
zawieszać. 0 godz. 5 po południu ciągle nie 
można było posiedzenia ostatecznie zamknąć, 
zanim nie będzie uchwalony porządek dzien­
ny następnego. Sceny poprzednie powtarza­
ły się co fi minut. O godz. ó m. 30 zaszedł 
epizod, który wywołał wielkie oburzenie na 
prawicy. Gdy prezydent, jeszcze raz otworzył 
posiedzenie, p. Polonyi. który przez cały czas 
z sali nie wychodził, poprosił o glos w 
sprawie formalnej i rzeki: Według regulami­
nu prezydent Izby jest obowiązany starać się 
o to, aby Izba była w komplecie. Pan pre­
zydent chce widocznie na mnie zwalić to 
zadanie. Przyjmuję je z przyjemnością, pra­
gnąłbym jednak zwrócić uwagę p. przewo­
dniczącego na jedną okoliczność. Może się 
wydarzyć, że zmuszony będę coś przedsię­
wziąć, co u mnie w normalnych waruukach 
zazwyczaj dłużej trwa, aniżeli 5 minut; jeśli 
p. prezydent ewentualnie zmusi mnie do te­
go, ażebym wykroczył przeciw przyzwoitości, 
to z góry proszę o przebaczenie.

Głosy na prawicy: To niesłychane! To 
oczywista komedya.

Sceny te trwały do godz. 6 wieczorem, 
tymczasem zebrało się więcej posłów ze 
stronnictwa rządowego, przywołanych z mia­
sta i dopiero po 6 prezydent mógł stwier­
dzić komplet i posiedzenie zamknąć.

— S e j m  p r u s k i  zwołano na dzień 
15 stycznia.

=  Prasa niemiecka przynosi wciąż je ­
szcze rewelacje o rzekoraem odkryciu s p i ­
s k u  w W i l h e l m s h a v e n .  B iuro Wolfa 
stwierdza, że są to czcze wymysły, prawdą

jest tylko, że aresztowano kilka osób pod za­
rzutem szpiegostwa.

— Wczoraj na f r a n c u s k i e j  R a d z i e  
m i n i s t r ó w ,  która odbyła się w pałacu 
Elizejskim, zawiadomił minister wojny, że 
wojsko francuskie na Saharze obsadziło oazę 
Dianet zarówno w interesie bezpieczeństwa 
Afryki zachodniej, jak ochrony Algieru i Tu­
nisu.

— W ciągu d y s k u s j i  m a r o k k a ń -  
s k i e j  we francuskiej Izbie deputowanych 
podniósł dep. Jaures, że według doniesień 
dzienników Anstro-Węgry czynią swą zgodę 
na traktat zawisłą od objęcia pożyczki przez 
Francy ę.

Minister spraw zagranicznych de Sel- 
ves oświadczył, że austro - węgierski amba­
sador z własnej inieyatywy zdementował tę 
wiadomość.

Dep, J a u r e s :  To n ie jest formalne de- 
menti !

Prez. gab. U a i l l a u x :  Proszę zanie­
chać gry słów. Nigdy nie było mowy o ża­
dnych transakcjach finansowych.

W dalszym przebiegu obrad przychodzi 
do gwałtownych okrzyków i przerywać z po­
wodu krytyki, jakiej p. Jaures poddał zagrani­
czną politykę Francyi.

Prasa francuska jeduomyśinie stwier­
dza, że Ga i H a u x  odniósł ostatnią swą mo­
wą w Izbie deputowanych wielki sukces i 
zdobył sobie dawną większość. Pisma wyra­
żają przekonanie, że umowa marokkańska 
przejdzie w Izbie olbrzymią większością.

=  Młodotureccy deputowani odbyli w 
nocy z 18 na 19 bm. w centralnym klubie 
w Stambule doniosłą naradę. Referowano o 
wyniku narad z wielkim wezyrem i mini­
strem wojny. Obrady były prowadzone w ści­
słej tajemnicy.

Bada państwa,
Wiedeń, 20 grudnia. Na początku dzi­

siejszego posiedzenia Izby posłów Prezydent 
odparł zarzuty przeciw Izbie panów, zawarte 
we wczorajszem zapytaniu p. Heilingera.

Przystąpiono do porządku dziennego, 
t. j. obrad nad sprawozdaniem komisyi urzę­
dniczej w sprawie robotników, zajętych w 
przedsiębiorstwach państwowych i służby 
kontraktowej z wyjątkiem poczty i telegrafu.

W iedeń, 20 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi urzędulczej przyjęto § 210 
pragmatyki w brzmieniu proponowanem przez 
sprawozdawcę z dodatkiem p. F o r s t n e r a  
(soe. dem.), postanawiającym z powodu li­
cznych wypadków, lakie wydarzały się na 
poczcie, że przenoszenie podurzęduików na­
powrót do etatu służby jest niedozwolone.

W iedeń, 20 grudnia. Komisja konsty­
tucyjna dokonała rozdziału referatów. Mię­
dzy innymi p. Jaworski otrzymał referat o 
wniosku p. Zamorskiego co do odpowiedzial­
ności Państwa za szkody, wyrządzone przez 
urzędników w wykonywaniu władzy, a p. 
Daszyński referat o wniosku p. Wityka w spra­
wie powszechnego, równego prawa wybor­
czego do Sejmu galicyjskiego.

Wiedeń, .20 grudnia, Wiener Ztg. o 
głasza: Adjunktem w etacie personalu fa­
bryk tytoniu mianowany został ofieyał Gu­
staw P e l z  w Zabłotowie, ofieyałami asy­
stenci: Karol N i e m e t z  i Józef Tok-  
v e r k  w Winnikach, asystentami praktykan­
ci: Leon N o w i c L i  w Zabłotowie i Tadeusz 
G a j d e c k i w Winnikach.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
G niezno, 20 grudnia. (Tel. pryw.). Lech 

donosi: Na ostatniein posiedzeniu Sejmu po­
wiatowego gnieźnieńskiego uchwalono zapro­
wadzić w powiecie podat9k obrotowy. Poda­
tek ten nie tyczy się posiadłości kolonizacyi 
i miejskich, jest więc wyraźnie skierowany 
przeciw Polakom.

Polacy pod berłem rossyjskiom.
Warszawa, 20 grudnia. (Tel. pryw.). 

Redakcyę Boli skazano na 200 rubli za ar­
tykuł p. t.: „Nowa klęska", w sprawie wy­
kupu kolei.

Kijów, 20 grudnia. {Tel. p ry  w.). R e­
daktor gazety tutejszej Dwugłowy] Oriel, Wi- 
szniewskij skazany został w drodze admini­
stracyjnej na 100 rubli lub.półtoi •a miesiąca 
aresztu za artykuł p. t. „Żydowsko-polska 
satrapia nieodpowiedzialnego eksministra".

Redaktora gazety ukraińskiej Zasiw, 
Toustonosowa, skazano administracyjnie na 
800 rubli lub miesiąc aresztu za artykuły: 
„Ze świata", „Po ucieczce Siczyńskiego", 
„Smutek Maksyma".

Petersburg, 20 grudnia. (Tel. pryw.). 
Umiarkowani posłowie uskarżają się na bez­
owocność prac trzeciej Dumy. Paździermko-

wioe Aleksiejenko, prezes komisyi budżetowej 
oświadczył, że wniesienie na porządek dzien­
ny projektów wojowniczych, jak finlandzkie­
go i chełmskiego, wytworzyło atmosferę, która 
przeszkadza spokojnej i owocnej pracy.

P e te rsb u rg , 20 g rudn ia .' (Tel. “pryw.). 
Z wiarygodnego źródła zaprzeczono pogłosce, 
jakoby teatry warszawskie rządowe miały 
przejść w zarząd dyrekcyi teatrów cesarskich.

P e te rsb u rg , 20 grudnia. (Tel. pryw). 
Sprawa chełmska nie weidzie już na porzą­
dek dzienny Dumy przed feryami. W piątek 
w razie powrotu Kokowcewa do Petersburga, 
oczekują wniesienia przez rząd projektu wy­
kupu kolei wiedeńskiej. W dyskusyi ■wystąpi 
prezes Rady ministrów, aby osłabić wraże­
nie. wywołane oświadczeniem Markowa w ko­
misyi, iż jedną z głównych przyczyn wyku­
pu jest to, że rządzą nią wyłącznie Polacy.

P io trk ó w , 20 grudnia. '(Tel. pryw'.). 
W swoim czasie ks. biskup Zdzitowiec-ki 
zwrócił się do prezesa sądu w Piotrkowie z 
prośbą, aby sprawę Macocha sądzono przy 
drzwiach zamkniętych. Natomiast od reda­
ktorów kilku pism wpłynęły podania, w któ­
rych domagają się, aby ze względu na za­
ciekawienie publiczności rozważano sprawę 
przy drzwiach otwartych. Prezes sądu prze­
słał sprawę do oceny m inistra sprawiedli­
wości. który uznał, że można sprawę rozpa­
trywać przy drzwiach otwartych. Akt oskar­
żenia wręczono już wszystkim osobom pocią­
gniętym do odpowiedzialności. Rozprawa roz­
pocznie się z końcem stycznia lub z począ­
tkiem lutego.

Sprawy rossyjskie.
Saratów, 20 grudnia, (Tel. pryw.). Zgro­

madzenie szlachty wypowiedziało się przy­
chylnie w sprawie pomnożenia kadrów szla­
checkich z grona innych stanów. Tak więc 
osoby, które pozostawały przez 3 trzechlecia 
na stauowisku radnych lub sędziów pokoju, 
mają być zaliczone do szlachty.

Zatarg rossyjsko-amerykański.
W aszyngton, 20 grudnia. Senat po­

święcił prawie c ł y  dzień wczorajszy obra­
dom nad rezolucją Lodge’a w sprawie zgo­
dy na wypowiedzenie traktatu amerykańsko- 
rossyjskiego przez prezydenta Tafta.

Senator R a y n e r  krytykował nietole­
rancję Bossyi i rzekł, że idzie tu o sprawę 
amerykańską, nie religijną. Mówca przypo­
mniał, że Izba francuska zajmowała się po­
dobną sprawą i Rossya musiała wówczas u- 
stąpić. Żądał dalej mówca, aby raz na zaw­
sze położono kres nierównemu traktowaniu 
obywateli amerykańskich, przyczem dodał, 
że powinno się unikać w rezoiucyi każdego 
wyrazu, który mógłby działać jako obraza.

Wrażenie wywarło oświadczenie sen. 
R o o t a ,  że Stany Zjednoczone odmówiły 
kilku milionom poddanych rossyjskich po­
chodzenia mongolskiego prawa przybywania 
do Stanów, bez względu na istnienie lub 
nieistnienie traktatu.

Przywódcy obu stronnictw pragną, jak 
się zdaje, wyzyskać sytuacyę do celów poli- 
tyezuyeb, bez narażania na szwauk handlu 
zagranicznego Ameryki.

B erlin , 20 grudnia. Do B . Wolffa do­
noszą z Waszyngtonu: Senat przyjął jedno­
myślnie rezolucyę sen. Lodge’a w sprawie 
wypowiedzenia traktatu amerykańsko-rossyj- 
skiego przez prezydenta Tafta.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 20 grudnia ]911. Zamknię­

cie giełdy (Schlmseourse). Godzina 2 minut. 
30. Akcye^ austryackiego Zakładu kredyto­
wego 647 50; Akeye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 848-—, Akcye Anglobanku 
326’—, Akcye TJnionfaanku 624 50, Akcye 
Łanderbanku 549 —, Akcye Bankwereinu 
542'—, Akcye Bodeneredit 1309 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688'—, 
Akcye koiei państwowych 725-25. Akcye 
kolei Południowej 107*35, Akcye kolei JSlbe- 
thal — , Akcye koiei Północnej 4990,—. 
Akcye koiei czerniowieckiej — , 4 keje
Alpiny 859 25, Akeye Bima^Muranyi 676 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaź. 2690 —’ 
Akcye Fabryki broni 7 7 2 - - ,  .Akcye Ture­
ckie tytoniowe BI6■ 50, Akcye Gaiicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 760-—. 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —■—, 
Renta majowa 91-05. Austryacka Renta ko­
ronowa 91-05, Węgierska Renta koronowa 
90*15, 56-ietnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 92-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 98-30. 5-prc. L is ty ‘Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92-50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-30, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92 90.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowteekl.



STANISŁAW TKACZ LWÓW, ul. HETMAŃSKA 10
uprasza o łaskawe zwiedzenie swego maga­

zynu, obficie zaopatrzonego w najświeższe

N O W O Ś C I
NA GW IAZDKĘ  
I NOWY ROK

I f A  Ś W I Ę T A
p c l e c a

C U K I E R N I A W. PODHALICZA
Ł v ó w ,  A k a d e m i c k a  5 .

Torty od 5 koron, przekładance, 
strucle i wszelkie inne pieczywo 
na każdą cenę. — Zamówienia 
z prowincyi wysyła się odwrotnie 

i s t a r a n n i e .

NADESŁANE.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystKich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

Rachunkowość.
Wkrótce wydane zostaną skrypta ra­
chunkowości ogólnej i państwowej po­
prawione i uzupełnione najnowszymi 
przepisami i instrukcyami, które naby­
wać będzie można u wydawcy A. Ści- 
borskiego, Chorąźczyzna 1. 16 Lwów.

Marya Białecka
k u rs  rysunku i  m alarstw a. Osobny k u rs  dzie­

cinny. K A L E C Z A  6 . I .  p .

Bracia Tereyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ui. Kleparowska 15,
wykonują w szelkie naprawy mebli g ię ty ch ; wy­
rab ia ją  łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do nap ra­

wy — napraw ione odsyłają.

P o s z u k u j e  s i ę  K u p n a

stary cli MEBLI mahonio wy cł?
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Ogłoszenia pod „MEBLE“ B iuro ogłoszeń, pasaż 
Hausm ana 9, Lwów.

Ś w ieżo  o p u ś c ił  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m ią t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci Poety w r .  1909

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8-vo — s. 393 

Księga zaw iera dokładny opis w szystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich , — stanowić 
może piękną pam iątkę w szystkich Kom itetów, 
Towarzystw , Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

H E L I O S
K in e m a t o g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i K o ło m y i .

N a j l e p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w i ę k s z e  lo k a le .

P rzedstaw ienia w soboty, niedziele 1 św ięta 

(w Stanisław ow ie i  w p ią tk i)  od godz. 4 do 10 

bez przerw y. Początek ostatniego przedstaw ienia 

o godzinie 8*30.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 20 grudnia.

HOTEL GEORGEA. P p .: Pr. Rudrof z Roma- 
nówki, D. Pogłodowski z Sułkowie, K. Abraliamowioz 
z Czires, R. Ochocki z Kalinowszozyzny, <T. Kosko 
z Rossyi.

HOTEL YIKTORIA. P. E. Jahn z Dydiatyoz

C E H N 1 K  

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowi],
Lwów, dnia 20 grudnia.

I .  A kcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po z i. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
U . L isty  zastawne za 100 te r. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

.  „ „ 4*/» pr. w. a. los w 501.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) ....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41 ‘/a l a t .........................
4 pr. los w 56 l a t ....................

Banku gal. ziem. kr. 4,/>°/0 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» *‘£pr. (3em.) 
» 4 pr. (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . . 
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor,

z roku 1893 . . ....................
Pożyczka a. Lwowa 4 pr. . . ,

„ „ „ 4 konwen. ,
„ szkolna krajów. 4 pr, 

r, 1908 . . . . . .
JIT. Losy.

M, Krakowa po zł. 80 (40 kor,).
Y. Monety.

Dukat cesarski
30 frankówka  .................... .....
100 rubli rossyjskich srebrnych 
,  ,  „ papierowych

100 marek niemieckich , , . ,

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j *
Dnia 18 grudnia 1911.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad

ułacij 1 M ają
waluta roi
K h K h

686 - 694 -

440 - 446 -

545 — 552 -

455 - 465 -

109 70
98 60 
92 10 
98 70 
92 30

99 30
92 80 
99 40
93 -

96 - -----

96 -  
92 30 
98 65 
98 30

93 -  
99 35 
99 -

98 10 98 80

98 50 
90 70 
90 70 
89 60

99 20 
91 40 
91 40 
90 30

93 10 
88 30 
91 50

93 80 
99 -  
92 20

91 - 91 80

106 - 115 -

11 36 
19 14

252 -
253 70 
117 60

11 46 
19 32 

254 -  
254 80 
118 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —•— — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1585'— 1645-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 431—  443—
„ „ 1864 po 100 zł.......................... 611—  623—
„ „ 1864 po 50 zł........................ 304-- 310 —

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 289'50 290-50
B. Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wcina od podatku

za 100 zł. 4 p r................................  114-80 115—
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.  ................................91‘— 91-20

Obligacye kolejow e.

styczeń-lipiec ................................
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty-3 ierp ień ...............................   .
kw iecień-pażdziernik....................

91-05
91-05

94-30
94-30

91-25
91-25

94-50
94-50

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk. 

58/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/* pr. . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 200 zi. mk. 

(ostemp. akeye) . . . . . . .
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

woląc od podatku 4 pr...................

92-— 93—

112-— 113— 

435-— 438—

112-80

91-25

113-80

92-25

91-25 92-25

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-75 104-75 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-25 121-25 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.....................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (sr.)~ . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 prc................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

i  r. 1838, 4 prc...............................
Koi. północnej ees. Ferdynanda em.

s r. 1891, 4 prc...............................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1898, 4 prc...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  i .  1904, 4 pro................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, lwcwBkc-ezem.-jasskiej z roku

1894 4 pr...........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

g«t) s» 400 marek 4 p r .  . . . 112-15 113-15

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej),
Weg, złota renta 4 pr...........................no-65 110-85

„ w wal. kor. 4 pr. 90-15 90.35
,  obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 295-— 307—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-— 435—
„ „ 50 zł. (100 kor.l 211—  217—

93— 94—

92-85 93-85

96-35 97-35

96-75 97-75

96-25 97-25

96-75 97-75

97— 98—

97-25 98-25

98— 99—

91— 92—
93— 94—

92-75, 93-75

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye iadem nizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii 92-50
Węgier za 100 zł. i  pr. . . 90-65

F . in n e  publiczne pożyczki.

żądają

93-50
91-65

100-85

92-25

93—
97-85

88-70 89-70

122-50
239-05

listy dłużne

295-50 301-50 
275—  281—  
100—  100-40

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne Jcs

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . - 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc...................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc.  ..............................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Turecki* obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom,).

iaglo-Auatr. banku los 41/, pr. . .
Austr. zskt. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr.

H * obi. prem, s r. 1880 3 pr.
n n n n n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prom. los 5 pr.
„ n n „ los 50 1. 41/, pr. . 
n n n n „ 60 1. 4 pr.

Banku gal. ziem. kred. 4l/j pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. los. 56 lat 
,  „ „ „ 4 pr. lor. 41 lat
„ n n u 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomsryi 
45/, pr. 5F/B lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig, komun. § 
emisya 42 lat 4J/B pr. . . . .

Banku kr. obi. koUi. żel. 571/, 1. 4pr. 
Austro-wsg. baaku 50 lat 4 pro.

» S61sf w.fc.4 fT.
Obligacye s prawem pierwszeństwa 

as 100 zł, non.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .
Tow. żegl. |>ar. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozem.-JasEy s r. 1884

za 300 zł............................................
Kolej Lwów-Czera. z r. 1884 za 300

sł. 4 p r....................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 aa 200 sł. 5 pr,

» * „ ., 1880 ,  4 pr,

S« Lcaf (za sitńkf).
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł.
Zakł. Kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł, m. k.
Pożyczka miasta In3bruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . ,

101-85

93-25

94—
98-85

123-50
240-05

110  —

98-75
92-25
98-75
92-25
97—
96-70

99-75
93-25
99-75
93-25

97-70

98-75 97-75

98-50 99-50
90.75 91-75
96-70 97-70
96-95 97-95

Koronowa waluta. płacą aądaja
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 81'— 87-—
Palfy 40 zł. m. k.......................................— ■— ——
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 72-75 78-75

N „ węg. tow. 5 zł. . . 45-75 51 75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 79—  85—
Salina 40 zł. m. k...............................  292-— 312—
Pc-żyezka alianta Salzburga 20 sł. —■— ——

i .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 325-25 326-25
Peszt. Banku h&ndl. 500 zł. . . . 4308-— 431 u—  
Zakł. kred. dia handlu i przem. 647-50 648 50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . , . 847-90 84S 00 
Dolno austr. tow. *sh. 400 kor. , . 781—  784—  
Gal. banku hip. 200 zł. . . . .  700—  —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 445 — 446—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 549-— 550—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1985'— 1995— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 624-50 625 50 

Czeskiego banku związkowego 100 sł. 280-50 281-50 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  282-— 283—

Kg Akeye przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. , 453-— 459— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 4 20-— 430—

Kolei póła. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 4070—  5010—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 396' — 398— 

.  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 546-— 548— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor..  .........................  305-— 310—

Austr. Tow.Ż3gl.naDanaja500 sł.ask. 1130—  1135—

Łg Akeye przedsiębiorstw pom ysłow ych.

780-— 782— 
763-- -767— 
855-25 856 25 

2670-- 2680—

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galie. Karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Aipina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 
Sehodniey 500 kor. . . . . .  
Tar, sarz. tytoniow. 500 franków 

Iw . kop. 70 ?-J.

464-—
316— 
250-—

470-— 
319-— 
255-—

113-25 114-25

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .

240-821/,
95-50

241-071/* 
95-70

112-50 113-50 Petersburg za 100 rubli Sł/s pr. 254-121/* 255-12V»

86-25 87-25
Niemieckie banki 
Włoskie banki. . . . . .

117-771/,
94-871/,

117-971/,
95—

91— 92—
Francuskie haski . . .
ftewajcissłkla teasM . . . . 95-15 95-30

101-50 102-50 K. W a i  »  t
99-75 —— Dukat cesarski . . . . 11-37 11-39

35-75 39 75

Austr.-węg. 8 guM. słota ac:est»
20-frankow ka..............................
20-m arków ka.................... ..... .

19-12
23-54

19-15
23-58

506— 518— Rossyjski pćłimperyał 
Niem. banknoty za 100 marek .

—-— — —
186— 206— 117-75 117-95

Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-75 95—
85— 100— Ruble 2-54 2-55

D Z I K M M I K  r W M I Ę I l O W ^ r .

Konkursa.
L. cz. 19441 (14225 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę sędziego powiatowego przy 

Sądzie powiatowym w Podgórzu rozpisuje się 
konkurs z terminem do dnia 4 stycznia 1912 

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić należy do Prezydyum 
Sądu kraiowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 13 grudnia 1911.

L. cz. 1431/pr. ex 1911 (14269 3—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia kilku posad c. k. po­
mocników laskowych w obrębie c. k. gal. Dy- 
rekcyi lasów i  dóbr państwowych we Lwowie 
z unormowaną na mocy ustawy z dnia 25

września 1908 Dz. p. p. N 1. 204 i rozporzą­
dzenia wszystkich c. k. Ministerstw z dnia 
22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234, płacą, 
oraz przywiązanym do odnośnej miejscowości 
dodatkiem aktywaJnym, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Podania kompetentów mają być wła 
snoręcznie pisane, ostemplowaue i zawierać 
d iwody co do wieku, stanu ukończonych 
szkół, dotychczasowego zatrudnienia, fizycznej 
zdatności do służby leśnej w okolicach gór­
skich, znajomości języka polskiego i niemie­
ckiego, jakoteż ewentualnie i ruskiego w sło­
wie i piśmie, co do złożonego z dobrym po­
stępem egzaminu rządowego dla pomocniczej 
służby leśnej, ochronnej i technicznej, i co 
do dotychczasowego zachowania.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi zastrzega 
sobie jednak wyraźnie prawo zamianować 
kandydata nie pozostającego w służbie leśnej 
państwowej lub funduszowej tylko prowizo 
rycznie z jednorocznym czasem próbnym i 
jeżeli tenże wedle uznania Prezydyum w

czasie próbnym okaże się do służby nieprzy­
datnym. wydalić każdego czasu natychmiast 
ze służby, w którym to wypaiku tenże nie 
może sobie rościć pretensyi ani do zaopa­
trzenia, ani do jakiegokolwiek odszkowania, 
podczas gdy w razie uznania jego służby za 
odpewiednią czas próbny wliczony będzie 
w czas służby.

Kompetenci, należący do kategoryi upra­
wnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) podofice 
rów, mają nadto przedłożyć załącznik prze­
pisany rozporządzeniem c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 Dz. p. p. 
Nr. 98.

Podania kompetentów pozostających w 
cywilnej służbie państwowej, lub w czynnej 
służbie wojskowej mają być wniesione w 
przepisanej drodze służbowej względnie przez 
przełożoną komendę (Władzę wojskową, lub 
Zakład), podania zaś innych kompetentów 
nie pozostających w służbie państwowej bez­
pośrednio do Prezydyum c. k. galic. Dyre

kcyi lasów i debr państwowych we Lwowie 
najdalej do 15 stycznia 1912 roku. 
Prezydyum c. k. Gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowych.
Lwów, dnia 11 grudnia 1911.

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr

państwowych:
Dr. B o b  rz y  ń s k i .

L. XIV. 3071 (14357 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady odźwiernego 
(portyera) jako stałego sługi przy c. k. Aka­
demii weterynaryi we Lwowie, ogłasza c. k. 
Namiestnictwo niniejszem konkurs z termi­
nem do wnoszenia podań do dnia 31 sty­
cznia 1912 do Eektorafu tej Akademii.

Do posady tej przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 25 września 
1908 Dz, p. p. Nr. 204 i rozporządzeniem 
całego Ministerstwa z dnia 22 listopada
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1908 Dz. p. p, Nr. 234 i odpowiadający 
miejscowej klasie dodatek akty walny.

Do posady tej dołączone są wszelkie 
obowiązki odźwiernego i sługi szkolnego, a 
więc należyta obsługa sal szkolnych, utrzy­
manie porządku i czystości wewnątrz i ze­
wnątrz budynków szkolayr-h, opalanie tych­
że, rąbanie i noszenie materyałn opalowego, 
zamiatanie śniegu i prochów na zewnątrz i 
w obrębie gmachu, słowem, wykonywanie 
zwykłych posług domowych i wogóle wszyst­
kich poruezonych czynności.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma; pożądanem jest, aby 
umiał nadto po rusku i po niemiecku;

2. uzdolnienie fizyezne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi, stwierdzone świa­
dectwem e. k. lekarza rządowego, przyczem 
koniecznem jest stwierdzenie, iż petent jest 
zupełnie zdrów;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40, 
względnie dla uprawnionych c. i k. lub c. k. 
podoficerów 45, metryką urodzenia;

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właśeiwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaezonym ter­
minie do Rektoratu c. k. Akademii we 
Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
służbie publieznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
M inisterstwa wojny, lub e. k. Ministerstwa 
obrony krajowej, który uprawnia do ubiega 
nia się o posadę w służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Lwów, dnia 12 grudnia 1911.
C. k. Namiestnictwo.

Za e, k Namiestnika: 
G r o d z i c k i .

(14433 l —3j
K o n k u r s  

na sekretarza i inspektora pol eyi w jednej 
osobie przy urzędzie miejskim w Frysztaku, 
powiat Strzyżów, z roczną płaćą 1.200 kor.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia,
2 świadectwo szkolne,
3. obywatelstwo austryackie,
4. nieprzekroezcny 40 rok życia,
5. świadectwo ze złożonego egzaminu 

na sekretarza i inspektora według rozporzą­
dzenia Wydziału krajowego z 20 maja 1898
1. 25.422 Dz. ust. kraj. Nr. 88,

6. świadectwo moralności.
Bez powyższych kwalifikaeyj i warun­

ków podania nie będą uwzględnione.
Termin wnoszc-nia podań do 15 sty­

cznia 1912.
Zwierzchność gminna w Frysztaku.

Burmistrz.

L. cz. 21094/pr. (14387 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad inspe­
ktorów weterynaryjnych przy galicyjskiem 
c. k. Namiestnictwie w VIII. klasie rangi 
z systemizowanymi poborami — rozpisuje się 
konkurs z terminem do 15 stycznia, 1912.  ̂

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania opatrzone w przepisane dowody 
w powyższym terminie konkursowym i w 
zwykłej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16 grudnia 1911.

L. 10441,911 (14359 1 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl uchwały Rady gminnej z duia 
13 grudnia 1911 1. 10441 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę pomocniczego 
urzędnika policyjnego przy urzędzie miejskim 
w Oświęcimiu, która jest do obsadzenia od 
1 stycznia 1912 z płacą roczną 1200 koron 
w pierwszym roku prowizorycznie, a po roku 
zadowalającej służby nastąpić może stabili- 
zacya kandydata.

Zasadnicze wymogi przyjęcia są:
a) dokładna znajomość języka polskiego 

i niemieckiego i biegłość władania w słowie 
i piśmie,

b) obywatelstwo austryackie,
c) nieposzlakowany charakter życia,
d) fizyczna zdolność i wiek niżej lat 40,
e) wykazanie się; świadectwami z ukoń­

czenia przynajmniej szkoły ludowej tudzież 
ze złożenia egzaminu na inspektora policji 
po myśli rozporządzenia Wydziału krajowego

z dnia 20 maja 1898 I. 25.422 Dz. ust. kr. 
Nr. 88.

Jako równo ukwalifikowani uważani 
będą ci kandydaci, którzy służyli przy e. k. 
Zandarmeryi i zdali egzamin na komendanta 
posterunku w myśl § 22 ust. z 25 grudnia 
1894 Dz, ust. pańs*;. Nr 1 z i. 1895 wzglę 
dnie rozp, ministeryalnego z 20 marea 1895 
Dz. u. państw. Nr. 43.

W rasie nie zgłoszenia się kandydatów 
o kwalifikacyach wyż wymienionych, mogą 
być uwzględnione podania wysłużonych pod­
oficerów.

Podania własnoręcznie pisane i świa­
dectwami zaopatrzone przy spisaniu curricu­
lum yitae, wniesione być mogą do rąk bur­
mistrza miasta najdalej do 25 grudnia 1911.

Urząd miejski.
Oświęcim, dnia 13 grudnia 1911.

Burmistrz.

L. cz. 10 500/IV. (14391 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W myśl reskryptu JE. Pana Ministra 
wyznań i oświaty z dnia 8 czerwca 1911 
L. 20359/10 ogłasza się konkurs celem ob­
sadzenia posady nauczyciela religii gr. kat 
we Filii c. k. gimnazyum akademickiego we 
Lwowie.

Do posady tej są przywiązane pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 173 § 4 (pobory dla katechetów 
w zakładach niezupełnych).

Kapłani ubiegająey się o te posady 
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenty za pośrednictwem przeło­
żonej Dyrekeyi do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15 sty­
cznia 1912.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 11 grudnia 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
D e m b o w s k i  w. r.

L, cz. 22254/IV. (14390 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 

obsadzenia posady nauczyciela religii rzymsko­
katolickiej w c. k. gimnazyum w Żółkwi. Do 
posady tej są- przywiązane pobory w myśl 
ustawy z dnia 19 września 1998 Dz. p. p 
Nr, 173 § 4 a mianowicie do końca sier­
pnia 1915, pobory i prawa katechetów w za­
kładach niezupełnych zaś od 1 września 1915 
pobory pełne i prawa katechetów rzeczywi­
stych

Kapłani ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty za pośrednictwem przełożo­
nej Dyrekeyi do Prezydyum c. k. Rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do 15 stycznia 1912.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminaryaeh nauczy­
cielskich w charakterze zastępców nauczy­
cieli, winni wykazać w tabelach kwalifika­
cyjnych dokładnie podając datę i liczbę de­
kretu, od którego czasu, jak długo i w jakiej 
liczbie godzin tygodniowo pełnili w tym 
czasie obowiązki nauczycielskie.

G. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 15 grudnia 1911.

W zastępstwie:
O k ę c k i w. r.

L. 154.876 (14356 1 - 8 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w BiadoJinach szlacheckich z po­
borami III. klasy 1 stopnia i ryczałtem 532 

koron roeznie na służącego.
Podania n&leży wnieść najpóźniej do 

29 grudnia br. do e. k Dyrekeyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, 14 grudnia 1911.
O. k. Prezydent 

W o p a t e r n i  w. r.

Rozmaite obwieszczenia.
F. L. D. Zl. 144.361/911 (14275 3 - 3 )

Kundmachung 
der k. k. Direktion der Staatsschuld 

in Betreff
der Ausfolgung neuer Couponsbogen zu den 
auf Grund des Gesetzes vom 16 Februar 
1903, R. G. BI. Nr. 37, und der Kundma­
chung des k. k. Finanzm iaisters vom 18 Fe­
bruar 1903, R G. BI. Nr. 38, konvertierten 
sowie den nichtkonvertierten Obligationen 
der einheitlichen Staatsschuld vom Jahre 
1868 zu 2000 Kronen, beziehungsweise 1000 fi.

Mit Rueksieht auf die im Laufe des 
Jahres 1912 eintretende Falligkeit des letz- 
ten der zu den konvertierten 4 prc., bezie- 
hungsweise niehtkonvertierten 4-2 prc. Obli­
gationen der einheitlichen Staatsschuld vom 
Jahre 1868 zu 2000 Kronen, beziehungsweise 
1000 fi. hinausgegeben Coupons werden hie-

mit fur die Hinausgabe neuer Couponsbogek 
folgende Bestimmungen getroffen:

1. Die Ausgabe der neuen Couponsbo­
gen wird beztiglich der konvertierten Obli­
gationen. mit ja tiner - Juli - Verzinsung am 
1 Jauner 1912,

jener mit Mai - Noyember - Verzinsung 
am 1 Mai 1912, bezuglich der Notenrente- 
Obiigationen mit Februar - August - Yerzin- 
sung am 1 Februar 1912

und bezuglich der Silberrente- Obliga­
tionen mit A pril-O ktcber- Verzinsung am 
1 April 1912 beginnen.

Die Finreichung der Talons kann bei 
der k, k. Staatsschuldenkasse oder bei den 
im Kuakte 3 genannten Vermittluugsstellen 
bereits 30 Tage vor der Falligkeit der Ta­
lons - erfolgen, jedoch wird die Ausfolgung 
der neuen Couponsbogen erst mit dem Um- 
weehsiungstermine der Taions beginnen.

Die neuen Couponsbogen werden 84 
Halbjahrscoupons a 40 K , beziehungsweise 
21 fi. o. W. mit den Falligkeitsterminen 
1 Juli 1912 bis eiusehlit-sslieh 1 Janner 1929, 
bez:ehungsweise 1 Noyember 1912 bis ein- 
schliesslich 1 Mai 1929, 1 August 1912 bis 
einsehliesslich 1 Februar 1929, 1 Oktober 
1912 bis einsehliesslich 1 April 1929 und 
einen Talon enthalten,

2. Die neuen Couponsbogen werden bei 
der k. k. Staatssehuldenkasse in Wien aus- 
gelolgt werden.

3. Ais Vermittlungsstelle.n fiir diese 
Couponsbogen -Ausgabe werden aufgestelłt:

a) die k. k. Landeskassen ausserhalb 
Wien (Landeshauptkassen, Finanzlandeskas- 
sen, Landeszahlamter und die Filial - Landes- 
kasse in Kiakau, die k. k. Steuerarater und 
die k. k. Finanz - und gerichtliehen Deposi- 
tenkassen in W ien;

b) die kóa. ungarische Staatszentral- 
kasse in Budapest, die kóa. Staatskassen in 
Budapest und Agram sowie die kón. unga­
rische, beziehungsweise lon. Steue.ramter in 
Nensohl, Debreezin, Fiume, Kaschau, Klau- 
senburg, Hermaanstadt, Flinfkirchen, Press- 
burg, denburg, Szatmar, Szegedin, Temesya’- 
und Esseg;

c) im Auslande:
in Amsterdam: k. und k. osterreichisch- 

ungarisches Konsulat, Amsterdamsehe Bank, 
Bankhaus Lippmann, Rosenthal & Komp., 
Bankhaus Wertheim & Gompertz, Suecursale 
der Baoąue de Paris et des P ays-B as;

in Antwerpen: Banąue Centrale An- 
yersoise, Banąuier L. Lambert (Zweignieder- 
lasung); '

in Basel: Baseler Handelsbank; 
in B erlin : Direktion der Diskonto-Ge- 

sellseheft, Bankhaus S. Bleichróder, Deutsche 
Bank, Bank fiir Handel und Industrie, Bank­
haus-M endelssohn & Komp., Be?liner Ean- 
dels-G esellsehaft; _

in Breslau: Bankhaus E. Heim ana; 
in Biiissel: Banąuier L. M. Lambert- 

Suecursale der B arąue de Paris et des Pays- 
Bas, Credit General Liegeois;

in Darm stadt: Filiale der Berliner
Ban-: fiir Handel und Industrie;

in D resden : Filiale der Leipziger All- 
gemeinen Deutschen Kreditanstalt, Dresde- 
ner B ank ;

in Frankfurt am M ain: Direktion des 
Diskonto-Gesellsehaft, Filiale der Berliner 
Bank fiir Handel und Industrie, Deutsche 
Vereinsbank, Bankhaus Gebriider Bethmann;

in Genf: Suecursale der Banąue de 
Paris et des P ay s-B as;

in Hamburg: Noradeutsche Bank, Bank­
haus Friedrich Westenholz & Comp.j;

ia Koln: Bankhaus S: Oppenheim jun. 
& Co zup.;

in Leipzig: Bankhaus G. H. Plaut, Ali- 
gemeine Deutsche K reditanstalt;

in  London: Suecursale der Anglo-Au- 
strian-Bank;

in M ailand: Bankhaus Lingi Strada; 
in M annheim: Siiddeutsehe Diskonto- 

G esellschaft;
in Miiuehen: Bayerische Vereinsbank, 

Bankhaus Merck, Finek & Comp., Bankhaus 
J. N. Oberndóiffer;

in Paris: Bankhaus Gebriider von Roth- 
schild, Banąue de Paris et des Pays-B as, 
Suecursale der k. k. priv. Allgemeinen oster- 
reichischen Bodenkreditanstalt, Sucursale der 
k k. Priv. Landerbank;

in S tu ttgart: Wiirttembergische Verems-
b a n k ; .

in Ziirich: Schweizerische Kreditanstalt.
4. Bei der k. k. Staatsschuldenkasse 

and bei den unter Punkt 3 genaonten Ver- 
mittlungsstellen haben die Parteien die Ta­
lons mittels Kocsignationen^ in doppelter 
wena móglich im Durchsehreibyerfahren her- 
gestellter° Ausfeitigung einzureichen, und 
zwar sind fur die Taions jedes Anwechslungs- 
termines abgesonderte Konsignationen zu 
yerfassen. Dieselben haben die Nummern der 
Talons in arithmetiseher Reihenfolge zu 
enthalten und sind von der Partei unter An- 
gabe ihrer Adresse zu unterfertigen.

Uber mehrere Konsignationen fiir Ta­
lons desselben Termines ist ein Summarium 
mit Angabe der Auzahl der Pakete und der 
Stiiekzahl der Talons beizubringen.

Bei der k. k. Staatsschuldenkasse und

den unter Punkt 3 a) und b) aufgefiihrten 
Vermittlungsstellen erbalt die Partei fiir die 
eingereiehten Talons eine Einpfangsbestati- 
gung (Riieksehein, Resepisse), in weicher
u. a. auch der Zeitpunkt fiir die Behebung 
der neuen Couponsbogen angegeben ist.

Bei den VermitUungsstellen im Aus­
lande (Punkt 3 c) wird der Partei auf einem 
Pare der eingereiehten Konsignationen der 
Empfang der Talons, unter Angabe das Zeit- 
punktes," wa&n die neuen Couponsbogen be- 
hoben werden Łonnen, bestatigt werden.

5. Die Behebung der Couponsbogen 
kann nur bei der Stelle stattfinden, bei wei- 
eher die Talons zum Zwecke der Ooupons- 
bogen-Erneuerung eingereicht wurden.

Die neuen Couponsbogen werden gegen 
Riickstellug der Empfangsbesiatigung (Riic-k- 
schein, Rezepisse) uber die Talons ausge- 
folgt werden, und ist den VermittluBgsstel!en 
der EmpUng der neuen Couponsbogen auf 
der Riickseite der Empfangsbestat.igungen 
seitens der Parteien zu bestatigen.

6. Die neuen Couponsbogen werden 
an die Parteien ohne Anreehnung von Ko- 
sten oder ósterreichischen Gebtihren yerab- 
folgt,

Von der k. k, Direktion der Staatsschuld.
Wien, am 23 Noyember 1911.

L. cz. C. I. 501/11 (1), C. I. 503/11 (1)
(14298 3—8)

E d y k t.
Przeciw Freidze Brojde, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesione zostały do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Józefa Aiaka kupca w Grzymałowie 
dwa pozwy o zapłacenie kwot 800 kor. zpn. 
i 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyi-neyę do ustnej rozprawy procesowej w 
tymże sądzie na dzień 22 grndnia 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Freidy Brojde 
ustanawia się p. dr. B. Bergera adw. w 
Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Frei- 
d§ Brojde w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oaa w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. Cw. 1941/11 (2) (14192)
E d y k t.

Przeciw Schulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Josla Hocha po­
zew o 3000 kor. i 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 31 października 
1911 1. cz. Cw. 1941/11 (1).

Celem strzeżenia praw Sehulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Wania adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 12 listopada 1811.

L. cz. Cg. IX. 549/11 (1) (13932)
E d y k t.

Przeeiw nieobecnym Romanowi Sta- 
brawie i Leontynie Kamionkowej wniosła 
Kamila Cwiertniowa w Bochni przez adw. 
dr. K. Koziańskiego w Krakowie skargę o
15.000 kor.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
6 grudnia 1911 o godz. 9 rano w sali 
Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżema praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. E, Fischer w 
Krakowie będzie ich zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX.
Kraków, duia 24 listopada 1911.

L. cz. E. VIII. 4478/10 (9) (14248)
E d y k t

Dla nieznanych z miejsca pobytu zobo­
wiązanych: Stefana hr. Dunina, Waleryana 
Dydejczyka, Stanisława F erd y n a , Józefa 
Hłaski, Jakóba Prus Niewiadomskiego, dr. 
Józ-fa Pawłowskiego, Arnolda Szancera, Ka­
zimierza Zalutyńskiego, w sprawie Skarbu 
Państwa przez e. k. urząd podatkowy w Dro­
hobyczu przeeiw dr. Ernestowi Adamowi we 
Lwowie i tow. o 28.5S6 kor. 20 hal. toczą­
cej się przed c. k. sądem t u t , ma być do­
ręczona uchwała z dnia 17 października 
1910 1. cz. E. VIII. 4478/10 (2), którą do­
zwolono przymusowy zarząd prawa pod- 
dzierżawy wydobywania oleju skalnego i in ­
nych niezastrzeżonych Państwa minerałów 
z podziemia pgrt. lk. 1726, 1727, 1728 i 
1729 gra. Tustanowice w stanie biernym

„Gtezeta Lwowska" Nr. 290 z dni* 21 grudnia 1911
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!»h. 1702, 582 i 194- kg. tejże gminy ua 
rzecz zobowiązanych wpisanego, o m  uckwa 
ła  z d n a  21 lipea 1911 1. cz. E VIII. 
4478/10 (6), którą zawiadamia się o wpro­
wadzeniu zarządcy w przymusowy zaiząd 
powyższego prawa.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stefan 
hr. Dunin, WaJeryan D ydjcsyk, Stanisław 
Ferdyn Józef Hłaski, Jakób Prus Niewia 
domski, dr. Józef Pawłowski, Arnold Szan­
cer, Kazimierz Zalutyński przebywają, usta 
nawia sif w celu strzeżenia ich praw kura­
tora w osobie p. dr. Władysława Szajny, 
adw. w Drohobyczu.

Tenże kurator zastępyw&ć będzie po­
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki < ni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełaomocnika n e  
zamianują.

0. k. sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, 29 października 1911.

L. cz. Cm. IX. 17/11 (1) (14327)
E d y k t.

Przeciw n eobeerremu Mieczysławów 
Kalince wniósł Piotr Szymborski przez adw. 
dr. Rudolfa Fitlhlings w Krakowie skargę 
o 10.600 kor. zpn. o wydanie nakazu za 
płaty.

Ustanow:ony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Kazimierz Ko- 
ziański w Krakowie będzie go zastępował 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno 
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 28 listopada 1911.

L. cz. C. II. 120/11 ; 4) (14337)
E d y k t .

Przeciw Maryannie Eósfcier zarn. Floss 
ner, Teresie Bostier, Ferdynandowi Bósbie- 
rowi, Maryannie F/óssner i Konradowi 
FlOssnerowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowym Sączu przez Jędrzej?, 
Żebrackiego pozew o zniesienie współwła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 11 stycznia 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. dr. Stanisława F lisa adw. w 
Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 28 listopada 1911.

L. cz. Cm. 41/11 (1) (13898)
Przeciw nieobecnej Cip e Hand przed­

tem w Miżyńcu, wniósł Izak Ast w Niźan- 
kowieach przez dr, Goldfarba w Przemyślu 
pozew o 1200 kor,

Nakaz zapłaty wydano dnia 25 listo­
pada 1911.

Ustanowiony dla strzeżenia p raw po­
zwanej kuratorem dr. Józef Mantel w Prze­
myślu będzie ją zastępować, dopokąd się w 
sądzie me zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 25 listopada 1911.

L 1882/11 (14223)
E d y k t.

Dr. A! ksander Herbst adwokat w 
Łańcucie przesiedlą się 1 stycznia 1912 do 
Lwowa, a substytu em ustanowiono dr. Ga­
bryela Wassermann adwokata w Łańcucie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, daia 4 grudnia 1911.

L. cz. Cw. 1939/11 (2) (14195)
E d y k t.

Przeciw Sehulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo 
dowego w Złoczowie przez Arona Schiffmill- 
lera pozew o 2000 kur. i 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 3 i października 1911
1. cz. Cw, 1939/11 (1).

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu 
froma ustanawia się p. dr. Mittelmanna 
adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Schu­
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 12 listopada 1911.

L. XVII. 19.220/1 (14220)
O g ł o s z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu listopadzie 1911 mająca 
rtuiyć według §§ 48 i 52 ustawy z 6 sierpnia

1909, Dz. p. p. Nr. 77, za podstawę do wy­
miaru odszkodowania ze Skarbu Państwa za 
świnie rzeźne (Schlachtschweine) wybite z 
urzędu lub padłe wskutek zarządzonego z urzę­
du szczepienia w miesiącu grudniu 1911 
wynosi 1 kor. 20 hal. za kilogram.

Go się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 2692/11 (14224)
E d y k t.

Dr. Dawid Tewil Herzig wpisany zo­
stał 6 grudnia 1911 na listę adwokatów 
z siedzibą w Dębicy.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 6 grudnia 1911.

L ca. Cw. 1716/11 (2) (14231)
E d y k t.

Przeciw Augustowi Kapanowskiemu z 
Brzeżan, którego miejsce pobytu jest niezna 
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo 
wego w Brzeżanaeh przez Związek gospodar­
czy i przemysłowy w Brzeżanaeh pozew 
wekslowy o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Augus:a Kapa 
newskiego ustanawia się p. dr Schli i la 
adw. w Brieżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się me zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Bczeżany, dnia 28 listopada 1911.

L. cz. Cg- I 850/11 (1) (14241)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Eade, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie, przez 
Liiwi Izaka Eade pozew o 1871 kor. 50 hal. 
z pn.

Na podstawie porwu tego wyznaczoną 
została I. audyeneya na dzień 6 grudnia 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższego po 
zwanego ustanawia się p. adw. dr. Juliusza 
Wronkę w Mielcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie te­
goż pozwanego w rzeczonej sprawie aa jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. Cm. XVII/11 (2) (14222)
£  d y k t.

Przeciw Michałowi Mereniukowi wła­
ścicielowi realności w Zabłotowcaeh, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tut. c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Lwowski Bank stow. zarej. 
z ogr. poręką we Lwowie nakaz zapłaty ptc 
1130 kor. zpn.

Ceiem strzeżenia praw Michała Mere- 
niuka ustanawia się p, Wasyla Fedyszyna 
rolnika w Zabłotowcacb, kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będrńe po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XV.
Lwów, d«:a 21 listopada 1911.

L. cz. Ow. 244/11 (1) (14184)
E d y k t .

Przeciw Saulowi Gelbardowi z Husis- 
tyna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowpgo 
w Ozortkowie przez Towarzystwo eskompto- 
we i kredytowe w Ozortkowie poiew o 2100 
koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 10 grudnia 1911 
Ow. 244/11 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Saula Ge!barda ustanawia 
się p. dr. Goldberga adw. w Ozortkowie, 
kuratorem

Tenże kurator zastępy wać będzie, ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
i. niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 10 grudnia 1911.

L. cz. Cw. 1377,-10 (4) (14230)
E d y k t.

Przeciw Adamowi Gajewskiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Brze- 
źanach przez Zarobkową i gospodarczą spół­
kę kredytową w Rohatynie pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia .się p. dr. M. Schenkera adw. kraj. 
w Brzeżanaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
rasda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 21 listopada 1911.

L. cz, E. XI 2728/11 (5) (14336)
E d y k t.

W sprawie egzejłucyjnej mai. Józefa 
Zwarycza przeciw Józefowi Piskozubowi An­
toniego, toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Kołomyi o 108 kor. zpn , ma 
być zobowiązanemu doręczoną uchwala z 
dnia 10 listopada 1911 E XI. 2728/11 (4) 
którą zarządzono ocenienie 1/4 części real­
ności obj. !wh. 828 li8. gr. dla IV. dz. m, 
Kołomyi zobowiązanego własnej,

Ponieweż niewiadomo, gdzie zobowią­
zany Józef Pisfcozub Antoniego przebywa, 
ustanawia się przeto w celu strzeżenia tegoż 
praw kuratora w osobie p. dr. Heliosa 
Sehulbauma ad?/, w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywaó będzie zobo­
wiązanego w rzeczonej sprawie sa  jego koszt- 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kołomyja, rinia 11 grudnia 1911.

I E d y k t
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia

23 grudnia 1911 o godzinie 9 rano licyta­
c ja  realności lwh. 28 i 8/6 części realności
iwh. 190 ks. gr. gm. Gaj objętych składają­
cych się z pare. budowlanych, budynków i 
gruntów ornych obszaru 2 morgi 207 s .s.

1. realność lwh. 28 oceniona oa 025
kor., 2. 3/6 części realności lwh. 190 na
1277 kor. 61 hal.

Cena wywołania realności: ad 1. 410
kmr. 66 hal., realności ad 2 851 kor. 74 ha!

O. k, Sąd p o w ia to w y , Oddział U.
Skawina, 14 listopada 1911.

L. Frez. 18.442 (23 W. W ./ll) (14226) 
O b w i e s z c z e n i e .

Stosownie do § 45 ust 2 rozporządze­
nia Min ste-stwa sprawiedliwości z 27 czer­
wca 1903, Nr. 139 Dz. p. p. wydanego w 
porozumieniu z e. k. Ministerstwem spraw 
wewnętrznych ogłasza się, że na rok 1912 
przypadające do zwrotu od każdego uwięzio­
nego koszta aresztu śledczego i koszta utrzy­
mania podczas wykonywania kary wynoszą 
dla wszystkich sądów ckręgu krakowskiego 
sądu krajowego wyższego za jeden dzień 
sześćdziesiątpięć (65) bal., zaś koszta dozo 
ru i zarządu podczas wykonywania kary za 
jeden dzień sześćdziesiątośm (68) hal., tu­
dzież, że koszta utizy mania dozoru i zarządu 
podczas wykonywania kary w Zakładzie ka­
ry w Wiśniczu przypadające do zwrotu od 
każdego skazańca wynoszą jedną koronę 69 
hal. (1 kor. 69 hal.) za jeden dzień.

Prezydyum c. k Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 12 grudnia 19! 1.

L. 1089/11 (14384 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D . Franciszek Raueh adwokat w Sta­
rej Soli, zgłosił zamiar przesiedlenia się do 
Starego Sambora.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 9 grudnia 1911.

L. IX. b. 1569/12 (14319 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo na­
prawy mostu Nr. 230 na Dunajcu pod Mel- 
sztynem w bocheńskim okręgu budowniczym 
w roku 1912, odbędzie się dnia 4 stycznia 
1912 r w e. k. Starostwie w Bochni liey- 
tacytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mającej w roku 1912 wynoszą 19801 kor. 
6 hal.

Jako termin wykonania powyższych ro­
bót oznacza się pięć miesięcy od dnia pro­
tokolarnego oddania do wykonania.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe wraz z planami, wykazem een je ­
dnostkowych i kosztenysem sumarycznym 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymieuionem e. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
i we wady urn wynoszące 5 prc. kwoty fi­
skalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przy mowane.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 4 stycznia 1912 o 
godzinie 13 w południe w południe w c. k. 
Starostwie w Bochni.

Orzeczenie, czy wynik licytacji jest po­
myślny i która z ofert jest dla c.' k. F un­
duszu drogowego korzystną, przysługuje c k. 
Namiestnictwu.

Lwów, dnia 9 grudnia 1911.
Z e. k. Namiestnictwa.

U s t y  a n o w s k  i w. r.

L cz. E. 138/19 (41) (14329 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, zastą­
pionego przez dr. Teodora Koseha, adwokata 
w Krakowie, odbędzie się dnia 28 grudnia 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Kra- 
ko wie. licytacja majętności Wojnicz lwh. 
326, Zamość z Łoponiem lwh. 327 i Ratna- 
wy lwh. 322 tut. księgi tab. objętych wraz 
z przynależnościamf, składającej się z inwen­
tarza żywego i martwego, tudzież zapasów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione na 505 414 kor., przy­
należności zaś na 47,729 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 368.762 kor., 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do -sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, daia 22 listopada 1911.

L. cz. E. 1(47/11 (5) (14375 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 stycznia 1912 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 9 licytacja realności lwh. 38C8 gm. J a ­
worów wraz z przynależytościami, wartości 
szacunkowej 17.332 koron

Najniższa oferta wynosi 8666 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi,

Warunki licytacyjne i dokumenty, mo­
że kiżdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tut. sądzie v? biurze Nr. 9.

Tftkiu prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
*ie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juś istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą. o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu i?ądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu ssraiefiskalego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. E. 547/11 (5) (14382 2 - 3 )
E d y k t .

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
28 grudnia 1911 o godzinie 9 z rana licy­
tacja  realności lwh. 288_ ks. gr. gm. Ko- 
strze składającej się z łąki i gruntów ornych.

Realność ta oceniona na 342 koron 
16 hal.

Cena wywołania 288 kor. 10 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 21 listopada 1911.

-2 )L. cz. X/a 621 (13) (14386 2
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy



konania wszystkich potrzebnych robót dla 
budowy gjr.ncim e. k Starostwa w Zydaczn- 
wie, ro/ji suje się publiczną rozprawę ofer­
tową, w które; mogą wziąć uo.zisł posiada­
jący upoważnienie do wykonywania przemy­
słu budowniczego, względnie murarskiego

Suma kosztorysowa lysh *:obót wynosi 
okrągh' 162,000 kor.

Należycie ostemplowane oferty wnosić 
należy daia 3 stycznia 1912 do godziny 12 
w południe w Departamencie architektury
c. k. Namiestnictwa (III. piętro) do których 
dołączone być ma poświadczenie Dyrekcji 
urzędów pomocniczy eh c. k. Namiestnictwa 
złożonego wsdyum w wysokości 5 (pięć) od 
tek sumy eferowauej.

Oferty później wniesione nie będą 
uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 4 stycznia 
1912 o godzicie l i  przyczem oferenci mogą 
być obecni. Potrzebne do wniesienia ofert 
formularze ofertowe, zestawienie sumaryczne 
robót oddać się mających otrzymać można 
w biurze wymienionego Departamentu w go 
dżinach urzędowych, gdzie, złożone są do 
przeglądnięcia i podpisania warunki ogólne 
i szczegółowe '..raz plany budowy.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 15 grudnia 1911.

U. en. E. 2113/11 (9) (14372)
O roaoinenG  nepeT opry .

H a nonnpaHe HoBiTOBoro ToBapncTsa 
Kpe^HTOBoro b ropowemu, 3acTyn.ienoro 
nepeB a^BOKaTa n  ,a,p, OrcyrreBCKoro b  T o-
p o^ eH n i, B ifló y ^ e  cri pnn  10 c in im  1912 
nepeji, n o n y ^ n eM  o iO ro ^ n n i' b HH3me 
03H aneniM  cy/i,'i, ico im aT a u . 30 n ep eT o p r  
peaoiBHOCTH oónuTO i Br u. 5323 k h . rp. rp . 
KaT. Eopo^enKu, cTanoBjMqo'i n. rp. 1209/2 
3 c to h h h m  Ha m n  ąom om  jieniKaoiBHHM.

IIpOftaTH CH MaiOHa ne^BHSKHMicTB 
e oifinena na 2500 Kop. 3 yBaran^neneii
iHTaóyjiBOBanoro na nin 3acTepeacena m;o 
;j;o B.oacnocTH h o jio b h h h .

HafiHH3nia no^ana bh h o c h t b  1667 Kop. 
HOHH3ine toi k bo th  He Bi^Óy^e cri npo^asK.

y c o t o b u i  n e p e T o p r y , KOTpi 3aTBepĄ3Kae 
c h  3 tmm, m,o 3acTepe5K ene BHHcaHe n a  Kap- 
rr i E .  noB H cnio i peaaBHOCTH, n ;o  b pa3'i 
n o^ p yjK a A^;oJiB(j)iHH C m o ju tb c k o i n e p e x o -  
ą h t b  noaoB H H a t o I  pea.eBHoCTH n a  cna,a;KO- 
eiiii/iB 6ji. EeH pH K a Ciio.iiHBCKOro, npH H jiae  
H aóyB epB  óe3  n o n n e jr e n n  n a  i ( in y  K ynH a  
i rpaMOTH Bi^HOCHT'l  CH pp ne^BH5KHMOCTH 
(BHTHr rinOTeHHHH, BHTUT IcaTaCTpaaBHHH, 
upoTOKO^iH opiHeHH i t .  # . ) ,  MOryTB rr i, hi,o 
MaioTB o x o T y  KynoBaTH, neperjirrayT H  b h h 3 -
me 03HaneniM cy^i KOMHaTa u. 30 ni^nac ro-
ąhh ypn^OBHx

IIpaBa, KOTpi 6h npo^aoK poÓH.UH He- 
ĄonycTHMOio, HajeacHTB naniii3H'iiłme Ha 
pnu. ey^OBiM, BHSHaHeHiir po nepeTopry, 
nepefl nepeToproM 8rojiocnTH b cy^i, 6o 
HHaKme m;o po h c ą b h jk h m o c th  caiioi Bace 
ói.TBine He MoryTB 6yTH ni^HomeHi.

O ĄaciBniHx Bnna^Kax nocTynoBaHa 
nepeToproBoro yBi^OMJiHTH ca 6 jpe  o c o ó h ,  
pJLfl KOTpHX ni# TOH UaC Ego po He^BHaCH- 
m o c th  HKicB npaBa a6o Toirapi cyTB ycTa- 
HOBaeHi aóo b TOKy nocTynoBaHH nepeTop- 
roBoro ycTanOBJieHi óy^yTB, b rrin  Bnna^Ky 
tL ib k o  npnÓHTeM b cy^i, h k  6 h  o h h  aH'i ne 
MemKa.ni b oó.nacTH HH3ine 03naneHoro cy- 
py,  ani He BCKa3aaH noiMeHno HOBHOBjiacTn,H 
pjm  ,a;opyueHB MeniKaio roro b Micn,eBOCTH
<ow -

H  K. Cyp  HOB1TOBHH, B ijy fń i  IV .
Popoftemca, psia. 1 rpy^HH 1911.

L. 5131 (14426)
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

W drodze publicznej rozprawy oferto­
wej oddane będzie w przedsiębiorstw® wy­
konanie budynku na pomieszczenie sądu po­
wiatowego, aresztów, urzędu podatkowego i 
kancelaryi geometry ewidencyjnego w My­
ślenicach.

Suma kosztorysowa robót w przedsięj 
biorstwo oddać się mających wynosi 285.255 
kor. 95 hal.

Oferty należy wnosić do dnia 15 sty­
cznia 1912 godz 10 przed południem do biu­
ra c. k. zwierzchnego kierownictwa budowli 
zarządu sprawiedliwości we Lwowie, ul, Ba­
torego 80 III. p. Bezpośrednio po upływie 
tego terminu nastąpi tamże otwarcie ofert, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Do ofert dołączone być ma poświad­
czenie dyrekeyi urzędów pomocniczych c. k. 
wyższego sądu krajowego w krakowie o zło- 
ionem 5 prc. wadyum w zaokrąglonej kwo­
cie 14.300 kor.

Bliższych wyjaśnień co do budowy za­
sięgnąć można w biurze c. k. zwierzchnego 
Kierownictwa budowli zarządu sprawiedliwo­
ści we Lwowie, gdzie do użytku oferentów 
złozone są: warunki konkurencyjne, formu­
larze ofert, plany, warunki, opis budowy, 
sumaryczny wykaz robót i t. d.

C. k. zwierzchne kierownictwo budowli 
zarządu sprawiedliwości.

Lwów, dnia 18 grudnia 1911.

L, cz. E. 1119/11 (8) (14339 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 stycznia 1911 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 5 w Bełzie, odbędzie się licyta­
c ja  15/24 części rezlnośei obj. Iwh. 6 gm. 
kat. Witków składającej się z 10 parcel w 
tem jednej budowlanej (803 sążni kwadr.) 
łącznego obszaru 16 morgów 1034 sążni 
kwadr., na których stoi dom (2500 kor.) 
stajnia, komórka, szopa (1500 kor.), stodoła 
(800 ko r), szpiehierz (600 koc.), szpieblerz 
stary (150 kor), dalej 15/24 części realno­
ści iwh. 155 gm. Witków, składającej się z 
dwóch parcel gruntowych łącznego obszaru 
8 morgów 1230 sąż. kwadr.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to 15/24 części Iwh 6 
gm. kat. Witków na 4949 kor. 60 h a l , zaś 
15/24 części Iwh. 155 gm. kat. Witków na 
1735 kor. 92 hal

Najniższa cena wynosi ad 1. 8299 kor. 
74 hal., ad 2. 1157 kor. 28 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejsiem 
się zatwierdza i odnośne dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie Nr. 5.

Takie prawa, wobec których luaiejas* 
licytacja feysshy siedopu&csalaą, należy ip'-; ■ 
sic do sądu najpóźniej przy wysasesosyss 
t e r : - o j O v : ;  , i,;.v r. , r-r: ?.ri‘ "• * f-cyi 
i 1 - co do i-iro n.loruiplomości nic r r  - 
iN;bf być ju i ss -n podnoszens-

Te osoby, dla któryfh. j-tkoe prawa lub 
ciężary na powyższych Rierachomoscu-h bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poetępc- 
w m k  licytacyjnego powstaną, zawisciarolane 
będą o dalszych wydarzeińacłt tego postępo­
wania jedynie, praez przybicie na tablicy .są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymb-nionągo i nie wskażą tem ni są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. E. 1427/11 (6) (14346)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wania Tkacza zastąpionego 
przez ad w. dir-MólLtr,, odbędzie się dnia 12 
stycznia 1911 Jo godzinie. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 lieytacya realności iwh. 105 ks. gr. gm. 
Przyslup objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 2121 kor.

Najniższa cena wynosi 1414 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej n :e- 
ruchomośei dokumentu (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d ), może każdy, mający chęć kopienia przej­
rzeć podczas godzio urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w ohee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, naieżj 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, iaaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już z« skutkiem podnoszone,

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Gorlice, dnia 4 grudnia 1911.

L cz. E. 1274/11 (5) (14418.)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wojciecha Cichockiego, od­
będzie się dnia 13 stycznia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 lieytacya realności obję­
tej Iwh. 2950 ks. gr. gm. Żabie.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
CK> jest_ oceniona na 4806 kor.

Najniższa cena wynosi 3204 koron, po­
niżej tej ceny spizedaż nie przyjdzie -de 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.;, 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k." Sąd powiatowy Oddział II.
Żabie, 21 listopada 1911.

L. cz. E. 1176 11 (6) (14318)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Michalickiego _ w Ro­
hatynie, odbędzie się dnia 12 stycznia 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymieaionym, w biurze Nr. 12 w Zborowie, 
lieytacya realności obj. Iwh. 125 ks. gr. gm. 
Bohutyn wraz z przynależnośeismi, składa- 
jącemi się z drzew i płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 8900 kor., przynależności 
zaś aa 276 kor.

Najniższa cena wynosi 6117 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ainiej- 
izem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podcz-as godzlii- urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18.

praws, wobec których aiaiej 
boy tacy a byłaby niedogusŁCsatną, należy 

zgłosić do sąau ssjpóiniej prny wyiuacso- 
* ¥ 2 i itirmiiiif: Ucytwyjajm , inaczej rosscąe- 
izf& togo mdłi-ju co Jo eamsj nieruchomości 
cie enoglyhy być już ss skutkiem podno-

Te osoby, dla których jakie prawa i ni 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
pcwauia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiesijiiego i nie wskażą tem ui są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib!s- 
sądu zam bsskałegc.

O. Ir. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz. E. 732 11 (14305)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Midury, odbę­
dzie się dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie aiżej wymię 
nionym w biurze Nr. 13 licytacja parcel 
gruntowych lk. 1119 1, 1120/3, 1121 3 do­
tąd w skład realności Iwh. 1 gm. Wola wa­
dowska wchodzących.

Nieruchomość: wystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną na 880 kor.

Najniższa eena wynosi 586 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnosiące się do tej realności można oglą­
dnąć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, 11 grudnia 1911.

L. cz. E. 1219/11 (4) (14419)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Peigera odbędzie 
się dnia 5 stycznia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li 
ęytacya realuośń objętej Iwh. 490 gminy 
Żabie,

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję., jest ocenioną na 1953 kor. 91 h

N ajn i'sia  cena wynosi 1302 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd., 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. E 840/11 (3) (14414)
E iy k t licytacyjny.

Dnia 24 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11 odbędzie się licytacja 
9/20 części realności Iwh. 607 ks gr. gm 
Drohobyczka objętej, dłużników Ludwika 
Kornasia w 7/20 oraz małżonków Michała i 
Rozalii Szpiuuor w 2/20 częściach własnych.

Bowyższe części nieruchomości wysta­
wione na lieytaeyę są ocenione na 15.165 
koron 36 h.

Najniższa cena wynosi i 0.000 kor. 24 
h , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w 3ądsie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniaj 
sną lieytacya byłaby niedopuszczalna, należ? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso 
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
cie mogłyby być ju i *s skutkiem poćao- 
■sone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wanift licytacyjnego powstaną, saw iaSaauW  
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wantą jedynie przez przybicie na tablicy*są­
dowej, jedli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
iej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąćh
sa»aie:«fc&łego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 2010 11 (7) (14421
Edykt. licytacyjny

Na 7 danie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dąbrowie, zastąpionego przez p. Kazi­
mierza Machowi cza c. k notaryus-a w Ż t- 
i me, odbędzie się dnia 24. styczn a 1912 o 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym. w biurze Nr. 4 lieytacya realności 
Iwh. 871 gm. Demblin obejmującej 1 par. 
bud, i 2 pgr. o łącznym obszarze 82 ar. 
05 m.2

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona ns 2020 kor.

Najniższa cena wynosi 1346 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
śęj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ). może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5,

Takie prawa, w obes których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj;; so do samej aieruehozncśei nie mo­
głyby być już ze skutkij|n podnoszone.

'ia osoby, dla których, jakie prawa, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, s&nd&dajBisne 
będą o dalszych wydarzeniach tago fcosrę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nic i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipot-eezmgo dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 12 grudnia 1911.

L. cz. E. IV. 2294/11 (7) (14452)
Edykt licytacyjny.

Daia 23 styczn a 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu ­
rze Nr. .20 odbędzie się !ieytacy>. połowy real­
ności Iwh. 645 kgr. Śtryj, obejmującej go­
spodarstwo włościańskie.

Wartość szacunków)! wynosi 8950 kor., 
wartość przynależności 59 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2673 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16.

Takie' prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeyr, byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić d-:> sądu najpóźniej przy wyznać,so- 
aym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby . być ju i se skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nierachorcośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, s&wisdamlaiis 
będą o dsM yeó wydarzeni:;ch i'Ą;o pcsię 
powanta iedyate pr/es praybitie na tablicy 
sądowej, jeśli rde mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i aie wekażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręcscń w |?edą;lf-e 
sądu tawie&zfcaiego.

O. k. Bad powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 28 listopada 1911.

L. cz. E. IV. 2728/11 (8) (14451)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 lutego 1912 o godz. 8 przed 
peładniem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
20 odbędzie si-s licyt.cya 1/8 części realności 
Iwh. 2569 kgr. Stryj położonej przy ulicy 
Trzeciego Maja, składającej się z domu d re­
wnianego parterowego i ogrodu.

Wartość szacunkowa wynosi 1192 kor 
37 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 596 kor. 19 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 16.

.Takie prawa, wcbec- których ninio/- 
ssa Iicyt&eya byłaby niedopuszesalną, n&iećy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysa&cso- 
aym term inie licytacyjnym, inaczej roesesć-.- 
aia tego ro& sju  co do samej nieruchomo­
ść; nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary e s  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze* przybicie aa  tablicy są­
dowej, * jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i aie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
■ Stryj, dnia 14 grudnia 1911.
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L. cz. E. 905/11 (7); (14466 1—3)
Edykt licytacyjny.

.Na żądanie c. k. Gal. Prokuratoryi 
Skarbu we Lwowie im. Skarbu Państwa, od­
będzie się dnia 29 grudnia 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurrze Nr. 7 licytaeya realności 
lwh. 738 gm. kat. Mielnica.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1040 koron.

Najniższa cena wynosi 696 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 23 listopada 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 5/6 (787) (14834)

W konkursie bp. dra Hermana Steina 
wystąpił zarządca masy Izydor Horband z 
wnioski; m, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy­
gnął, czy niewydzielona połowa parc. grt. 
lkat. 215 i 450 ks. grt gm. kat, Nowe sioło 
i Koziary o obszarze 1 morga 300 sążni 
kwadr, mają być sprzedane z wolnej ręki 
Aronowi Axelradowi za kwotę 1200 kor.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneyę na dzień 21 
grudnia 1911 godz. 3 30 po południa w c. k. 
Sądzie obwodowym w biurze Nr. 22.

O. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 23 listopada 1911.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2, 3, 4/7 (62) (14330)
0. k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

wie, jako Sąd konkursowy, przymując do 
wiadomości złożone przez komisarza konkur­
sowego sprawozdanie z dnia 10 października 
1911 S. 2, 3, 4/7 (208), zgodnie z jego wnio­
skiem, uznaje po myśli § 154 ord. konkur. 
otworzony tut. sąd. uchwałą z dnia 5 wrze­
śnia 1807, S. 2, 3, 4/7 (1) konkurs kupie­
cki do majątku zarejestrowanej firmy „Pin- 
kus Landau i Józ f  Rabinowicz młyn paro­
wy i piekarnia parowa w Podgórzu" jakoteż 
do prywatnego majątku osobiście odpowie­
dzialnych spólników tej firmy a t o :

Piakusa Laadaua i Józefa Eabinowicza 
w Podgórzu zamieszkałych, za ukończony.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21 października 1911.

Wyroki prasowe.
H. en. l ip .  190/11 (2) (14266)

B IiueHH Gro BennueCTBa U/ieapn !
I ( .  K. C yg  KpaeBHH KapHHH hko Tpn  

óyHan npaeoBHH y  JlBBOBi pimnB Ha BHeeoK 
u;, k. IIpoKypaTopni ^epacaBuoI, igo 3iiicT 
uaconnen „IIpHKapnaTBKaH P ycB “ uneno  
611 3 gHH 9 rpygHH 1911 b apraicyjn  
] .  „JIbob 26-e HOHÓpia (9-e geKaópin) 1911 
b ycT yni Big c.iiB „Bnepanm in pa36on“ go  
KiHBgH i b apTHKyni 2, „Pa3Óonu Big cn ie  
„Korga" go cjiIb „ynnunuM  CBanBKaMu i 
Big cniB „IIoaHTHuecKan" go KiHBgH ari- 
CTHTB B coói 6CTBO HpOBHHH 3 §§ 300 i 302 
3aK. Kap. y3HaB gOKOHaHy b gHn 9 rpygHH 
1911 KOH(j)icKaTy 3a onpaBgaHy i sapngHB 
3HHin;eHe ginoro naiwiagy i BHgaB no mh- 
cjih § 493 n. k . 3aKa3 ganBinoro po3nra- 
pioBaHH Toro gpyKOBoro rniCBMa.

JIsb Ib, g n a  12 rpygHH 1911.

M. en. l ip .  192/11 (2 ) (14268
B I mchh Gro BennuecTBa U ,ica p a !

I ( .  k. C yg KpaeBHH hko TpnóyH aa  
npaeoBHH y  JIbbob, pimHB Ha BHeeoK u;, k. 
IIpoKypaTopBl ^epacaBHoi, igo 3iuicT uaeo- 
hhch „IIpnicapnaTCBKaa P ycB u hhcho 642  
3 gHH 11 rpygHH 191 i b apTHKyni 1. 
„KpoBHoe ocKopóneHie" i b apraKyni 2. 
„IIoxog  npoTHB pycKHx 6ypcT>“ Big nouaT- 
icy go „b CaMÓopi i K ojoam i14 MicraT b eo- 
6i ecTBo npoBHHH 3 § 300 3. k. y3HaB go- 
KOHaHy b gHH 1.1 rpygHH 1911 KOHifńcKaTy 
3a onpaBgaHy i 3apngHB 3HHigeH6 g i.ioro  
riaKHagy i BHgaB no gyMgi § 493 n. k. 3a- 
Ka3 gaHBmoro po3mHproBaHH Toro gpyico- 
BOrO HHCBHa.

J lB B iB , g H H  13 r p y g H H  1911.

M. cn. n p . 199/11 (2 ) (14393)
B  IneH E Gro BejiErjecTBa H /ieapn !

t y p  KPa6BHft hko TpnóyHaH 
npaeoBHH y JlBBoBi pim EB Ha Bfiecoic g. k. 
H poicypaTopni ^epacasH oi, f lo  3MieT Hac0.

h h c h  „IIpHKapnaTCBKaH P y eB "  h h c h o  645 
3 gHH 14 rp ygH H  1911 b a p r a K y n a x  1. 
n ig  THTyjIOM „BHCOKOHOCTaBHeHHH gOHOCU B 
y c T y n i  Big  „ G ch h  „ th u h o cb tb "  g o  K paeBoS  
agM iH icT pagH i“ , 2. „He yCTynaTB ! H a Bi u a ! “ 
b y c T y n i  B ig  „OraiTOM H a“ g o  „yB aaca- 
io tb  3aK0Hu i 3 „Grge ogH a KOHfj)icKan;HH“ 
B ig  „ 0 6 i  3H0H0HyUHHH“ g o  „o eo 6 p a H iH x “ 
llicTHT B e o ó i eCTBO npoBHHH 3 §§ 300,
305 i  491 3. k. i 3 a p i \  Y. 3aK. 3 17 r p y ­
gHH 1862 H. 8 ,3,. 3. g .  3  p . 1863 y3H aB  
gOKOHaHy B gHH 14 rp ygH H  1911 KOHlfti- 
CKaTy 3a  o n p aB gaH y i  3apngH B  3HHigeHe 
g ij io r o  H a M a g y  i  BHgaB n o  g y M g i § 493 
3aKa3 g a jiB m o ro  po3mHpiOBaHH Toro gpy- 
K ororo  HHCBiua.

.Hb b Ib , gHH 18 rp ygH H  19 i 1.

L. cz. Pr. III 113/11 (3) (14360)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowj jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 51 czasopisma „Ojczyzna" 
z daty Kraków dnia 17 giudnia 1911 arty­
kuły:

1. pod tytułem „Rząd krajowi sprzyja" 
na str. 871 łam 1 i 2 oraz

2. pod tytułem: „n il wolno urządzać 
wieców chełmskich" na str. 874 łam 2 za­
wierają w sobie: artykuł ad 1. przedmiotową 
istotę zbrodni z § 65 lit. a) u. k., zaś arty­
kuł ad 2. znamiona występku z §§ 300, i 
191 u. k. i art V, ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 i. 8 Dz u, p. ex 1863, że zakazuje się 
rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. Pr. III. 114/11 (9) (14361)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. S ą l krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 287 czasopisma „Illu- 
strowany Kuryer codzienny" z daty Kraków,
d. 16 grudnia 1911 artykuł pod ty tu łem : 
„Demokratyzacya domu Habsburgów" w ustę­
pie zaczynającym się od słów: „Nic dziwne­
go" do końca, zawiera w swej osnowie zna­
miona zbrodni z §§ 63 u. k. że zakazuje się 
rozszerzania inkryminowanego ustępu rzeczo­
nego artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 
Kraków, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. Pr. 200/11 (2) (14898)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi­
sma „Monitor" Nr. 51 z dnia 17 grudnia 
1911 w artykule pod tytułem „Kościół a 
nędza galicyjska" _ w ustępie od „Oto utru­
dniają" do „otaczają pieczołowitością" zawiera 
znamiona występku z § 803 u. k. uznał doko­
naną w dniu 15 grudnia 1911 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zn:s?.czen'e 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 17 grudnia 1911.

Fi rmy .
H. CH <PipM. 1035/11 Ctob. VII. 196 (14237) 

O n o B i i g e H G .
U,, k . C yg  oKpyjKHHił h k o  ToproBenB- 

h h h  b  IlepeMHHiHH oronom ye, Igo 24 nago- 
HHCTa 19.11 BUHCaHO B peeCTpi gHH CTOBa 
pnmeHB 3apiÓKOBHx i roenogapcKHx, igo Ha 
nigCTaBi CTaTyTa 3 gara  MocracKa 27 hcob 
t h h  1911 3 a B H 3 a n o  c h  C T O B apH m eH e „Gnijąca 
gHH 3ÓyTy x y g o ó n  „3roga“, CTOBapHmeHe 
3apeeeTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio BignoBiginB- 
HOCTeio b  M ocracKax.

Mac ecTBOBaHH CTOBapHmeHH He 6 06- 
ireaceHHH.

U,Ineio CTOBapHmeHH e enonyuHTH ro- 
cnogapeici c h h h  c b o ix  unemB gHH i'x goópo- 
ÓHTy.

$ 0  nepeBegeHH CBoei g in n  CTOBapn- 
meHe ó y g e :

1. npogaBara xygo(5y nnm e c b o ix  une- 
hib Ha i'x paxyHOK i nnuie b ix  xoceH,

2. ygiHHTH HHme c b o im  unenaM 3a- 
gaTKH Ha xygo(5y i óesporn, HKi iraioTB 6y- 
t h  cninicoio npogaHi,

3. 3aKyuoBara nnm e gHH c b o ix  une- 
h Ib  i Hnme Ha 'ix paxyH 0K x y g o ó y  i 6e3- 
porn,

4. HHme CBOIMH HHeHaMH gOCTaBHeHy 
x y g o 6y  i 6e3porn b  pi3Hnx cninKOio 03Ha- 
ueHHx 6 h t h  (p i3ara) i  m h c o  npogaBara,

5. 3rpomeBHiOBara CKipy i  npoui Big- 
nagKH naTepHHy npH3HaueHoro Ha 3api3 a 
goeTaBneHoro HHme c b o im h  unenaMn eningi,

6 .  x y g o ó y , HKy nnm e c b o i  h h c h h  go- 
CTaBHHTB, a Taicoac x y g o 6y , HKy cninKa 
Hnme gHH c b o ix  uneniB 3aKynnTB, Bnnaca- 
TH Ha HaCOBHCKaX, HKI CniHKa B03BMe B 
apeHgy, a t o  b  Tin g inn , igo6n cninKa Morna 
npogaBaTH MaTepnn gospinnit i  b  naci go  
aóyTy BignoBigniir,

7. npHHMara K aniiann go  oóopoTy 3a 
yCHOBHeHHM onpogeHTOBaHeM b  xoceH c b o 'ix  
HHeHiB.

Mac TpeBaH H : HeoSneaceHHH.
IlepmHMH unenaMH ynpaBH cyTB:
1. T eogop CigenBHHic, gnpeKT p enin- 

k h  b  IlepeHHmHH, HKO CHpaBHHK,
2. TeocjtinB J I h o b h h , ynpaBHTenB „Ha- 

pognoi ToproBHi“ b  MocTHCKax, HKOKaenep,
3. CTei|)aH E an gana, KOHTpoHBop „Ha- 

pogHoro ^oiuy" b  M ocracKax, h k o  k h h t o - 
BOgegB,

4. J l e B  KońpHH, g. K. OfjtigHHH 5KeH13-
HHgl,

5 JIlOÓOMHp ^(aHHHOBHH, KaHgHgaT 
agBOKaTypn,

6 I b r h  UojuipKo, Kacnep „HapogHoro 
l̂,OMyu b  M ocracKax, h k o  unem i ynpaBH.

cPipMy 6y g e  nigHHcyBaTH ynpaBa b  t o h  
cnoeió, m;o npn (jiipiii CTOBapHMenH ywirgeHi 
óygyTB nigHHCH gBOx uneniB ynpaBH.

OgeH ygiH unena CTOBapHmeHH b h h o - 
CHTB 5 Kop , KOTpHH MOHCHa CHHaTHTH aÓO 
Bigpa3y aóo HBepTBpiuHO no 1 Kop. MneH c t o - 
BapnmeHH BignoBigae 3a 3oóoBH3aHH CTOBa­
pHmeHH oKpiit c b o im  yginoM Taico^K em;e 
go Tpnpa30B0i b h c o t h  3aHBHeHoro yg in y .

3 i3HuaHHi 3aranBHi 3ÓopH CKHHKye P aga  
Hag3Hparoua h h c b m c h h h m  oroHomeHen yini- 
meHHM Ha TaÓHHgH Ha HBOKOHH CTOBapH­
meHH, a6o po3icHaHHH oSiacnnicoM a6o b  
OgHiH 3 HBBiBCKHX HaCOHHCeH.

OnoBirgeHH i 3aBigoinneHH go unen iB  
CTOBapHmeHH BHXOgHTB Big ynpaB H  i 6y- 
g y ra  TaiccaMo yiniigoBaHi Ha SygHHicy c t o -  
Bapnm eH H  a6o b  o g n i ił 3 h b b I b c k h k  uaco - 
HHCeH.

HepeMHmHE>, 6 rpygHH 1911.

M cn. <l>ipM. 1018/11 Ctob. Y II. 188 (14236) 
O ii o b i  g  e h  e.

U, k. C yg  oKpyacHHH hko ToproBent- 
hhh  b IlepeMHmHH oronom ye, igo 17 nago- 
HHCTa 1911 BHHCaHo, igo Ha nigCTaBi CTa- 
TyTy 3 g a ra  PnmKOBa B ohh, 30 ecobthh  
1911 3aBH3ano ch 30 hcobthh 1911 CTOBa- 
pnmeHe n ig  (juMoro „CninKa oigagHOCTH i 
H03HH0K b PnmKOBiH B on n, CTOBapHmeHe 
3apeeeTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoro nopyKoro11.

OKpyr cninKH CTaHOBHHTB rpoMagM: 
PnmKOBa B ohh  i  CypnaniBKa.

Mae ecTBOBaHH He e oÓMeHceHHfi.
11,'ineio cninKH e cTapara ch o MaTe- 

pHHHBHe i MopanBHe nigHeceHe uneniB enin- 
kh a iMeHHo:

a )  y g iH H T H  unenaM no Mipi HOTpe6n., 
HOSKHTOHHOCTH glHH i HO llip i fjtOHgiB HO- 
3HHICH HOTpiÓHl B TOCHOgapCTBi, HpOMHCHi 
i ToproBHH a t o  3 4>oHgiB h k i  cninKa Ha 
Tym giHB 3ÓHPae h P h  h o m o h h  c n in B H o i  H e- 
oÓMeaceHoi nopyKH c b o i x  uneniB,

6 ) gaTH mohchIctb noMiigyBaTH Ha npo- 
geHT rpom i 3aoigagHceHi a juapno neacani 
b to h  cnoció igo CainKa npnHHMae i onpo- 
geHTOBye BKnagKH igagunui,

b ) nigHHpara raopeHe eninoK i 3apoó- 
KOBHX Ta rOCHOgapCKHX CTOBapHIIieHB B 0- 
icpy3i cninKH.

IlepmHHH unenaMn 3apngy eninKH 
cy  tb  :

1. o r PHropiiH KanniroH, napox b 
rnm icoBin B ohh, hko npegcigaTenB,

2. łBaH KynBnaK, pinBHHK b PumKO- 
Biił B ohh, hko unen,

3. BacHHB Jleiuera, pinBHHK b PnmKO- 
B ifi B oh h, hico HHeH,

4. MnxaHno CanenHK, pinBHHK b Pnm - 
KOBin B ohh, hko hhch,

5. I BaH OHgmKO, pinBHHK b Cypiua- 
u iB g i ,  hko u n e H .

CninKy n ign n eye ch b toh enoeió, igo 
nig  HeuaTicoio (cTaMniAlero) cjiipMH Knagę 
CBifi n ign n e npegcigaTenB 3apngy B3rnHgHo 
ero 3acTynHHK i ogeH 3 nneHiB 3apngy.

BcTynHa onnaTa unena cninKH bhho- 
ch tb  1 icop., a y g in  10 Kop. OgeH nneH He 
Mosce Mara 6 in tm e h k  5 yg'iniB. Y g in  
MoacHa BnnaTHTH t ió o  Big  pa3y a6o b n iB- 
pinHHX paTax no 1 Kop. Ilep m a paTa My- 
ch tb  ó y ra  BnnaueHa npn BCTynneHio unena  
go cninKH.

^,o oronomeHB cninKH cnyacHTB Ta- 
6 j iHgH n ep eg  HBOKaneM cninKH. OronomeHH 
3aranBHHX 3ÓopiB Mae ch kPim Toro nogaTH 
go BigOMOcra nneHiB po3icnaH6M oSiacninca 
a b pa3i noTpeÓH óygyTB oronomeHe b ua- 
eon n cax gn n  eninoK pinBHHUHx.

IlepeMHmnB, 11 nagonncTa 1911.

M. cn. <£iPM. 812/11 C to b . I. 320 (13627)
3m1hH i  gOgaTKH gO BHHCaHHX BHCe fjtip.M 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b peeCTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnogapeKHx.
OcigoK CTOBapHmeHH : C aii6ip.
tpipiia 3ByHHTB : HapogHHH b CaM- 

6opi, TOBapncTBO 3apeecTpoBaHe 3 oSiieace- 
HOK) nopyKoio.

3MiHa fjtipMH Ha : K aca HapogHHii ^(iM 
b CaMÓopi, ToBapnerao 3apeecTpoBaHe 3 o6 -  
MeaceHoio nopyKoio.

3MiHa CTa/ryTy b §§ 1, 2, 18, 24.
M neH  gnpeKgHi BHCTynnB : sacTynHiiK 

gnpeKTopa IleT p o  ^agico.
M nenn gnpeKgHi BHÓpani: Ha 3aranB-

h h x  3Óopax 17 MapTa 1910 BHÓpano b Micne 
IleTpa ^(agKa o. TeoijńnH ManKOBCKOro, 
cBBHigeHHHKa b CaMÓopi a 27 nioToro 1911 
BHÓpann 3aranBHi 3ÓoPh AneKcaHgpa E oh -  
HyHa, g. k. npocjtecopa ińMHa3HHHBHoro b 
CaMÓopi, o6ox 3aeTynHHKaMH gHpeicTopa. 

^aT a BHHcy : 31 hcobthh 1911.
H- ic. Cyg oKpyacHHH hko ToproBenBHHH 

Biggin II.
Canóip, gHH 28 hcobthh 1911.

M. en. <PipM. 429 Ctob. II. 310 (14402)
3 m1hh i gogaTKH go BHHcaHHX Bace cjiipM 

CTOBapnmeHB.
BuHCaHo b peeCTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rOCHOgapCKHX.
OcigoK CTOBapnmeHH : JlioSenn. 
cPipMa 3BynHTB: Cninica oigagH oera i 

H03HH0K b JIioóenH, CTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

MneHH gnpeKgHi BH C Tynnnn: I laB ao  
KpHBmoK, IlaB no  CroeroKHnB, IleT po  B ono- 
igyK, MnKHTa PygBKO i H nicona K o6Phh.

MneHH gnpeKgHi BHÓpaHi: IlaBno
KpHBmoK, IlaB no CiocroKanB, MnKHTa PygB- 
ko, Hocntj) E obtiox i MnxaHno BpaHegB 

^aT a BHHcy: 8 nagonncTa 1911.
U,, k. Cyg KpaeBHH hko ToproBenBHnił 

Biggin IV.
JlBBiB, gHH 24 HCOBTHH 1911.

M. cn. <l>ipM. 1265 C tob. IV. 61 (14073)
3niHH i gogaTKH go b uHcaHnx B ace iJiipM 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO b peeCTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Poókobhx i roenogapeKHx.
OcigoK CTOBapHmeHH: Een3. 
cPipMa 3BynHTB: PycKa KPaeBa cninKa 

gn n  x o By  i npogaacn gpoóy i KpinmciB, cto- 
BapnmeHe 3apeecTP0BaHe 3 oÓMeaceHoro no- 
pyKoio b Een3i.

3MiHa fjtipMH H a : PycKa KpaeBa enin- 
Ka g n n  xoBy i npogaacn gpcóy i KpianKiB, 
CTOBapHmeHe 3apaecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoro 
nopyKoro b ^oBacHeBi.

3iiiHa CTaTyTy : Ha 3aranBHHx 3Óopax 
13 cepuHH 1911 yxBaaeHo 3MiHy §§ i, 3, 
52, 53 i 54.

^ ( a T a  B H H c y :  10 acoBraa 1911.
U,, k . Cyg KpaeHH hko ToproBenBHHÓ 

Biggin IV.
JIbbib, gHH 19 BepecHH 1911.

M- cn t^irep. 809 Ctob. Ii. 60 (13626)
B iin n  i gogaTKH go BHHCaHHX Bace fjtipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b  peeCTpi CTOBapnmeHB 3a 

P o6 k o b h x  i rocnogapcKHx.
OcigoK C T O B ap n m eH H  : T o p o g O K  K o n o  

JlB B O B a.
cP ip M a  3 B y uhtb  : T o B a p n e r a o  B 3 a iM H o ro  

K p e g H T y  „ I I o M in ^ ,  C T O B a p n m e H e  3 a p e e c T p o -  
BaHe s oÓMeaceHoio nopyKoio.

MneHH gnpeKgHi BHCTynnnn: Badian  
CeHiox, rpnropH H  MypnHegB, HnKona 
E.tbok i 3ac'rynHHKH IleTpo Kogico, CTecjian 
MenBHHK i CTefjtan M>egHK.

MneHH gnpeKgHi BHÓpaHi: o. ATana3in 
BoBaHKO, rpnropH H  MypnHegB i B acnns  
CeHiox, hico gnpeKTopn a HnKona B hbok, 
AHTOHiń KoryT i IleTpo CBiTenBiciń, hko 
3aCTyHHHKH.

^l,aTa BHHcy: 12 hcobthh 1911.
U,, k. Cyg KpaeBHH hko ToproBenBHHH 

Biggin IV.
JlBBiB, gHH 2-3 BepeCHH 1911.

L cz Firm. 397/11 Rg. C. 11 (14242 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej. •
Do rejestru handlowego oddzlełu C 

wpisano co następuje:
1. Siedziba fi rmy:  Tarnów.
2. Brzmienie firmy: „Cegielnia mie­

szczańska w Tarnowie, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością".

3. Kontrakt spółki nctaryalnie zawarty 
i spisany jostał w Tarnowie, dnia 3 listo­
pada 1911 L. rep. 35675.

4. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
wyrabianie i zarobkowe pozbywanie cegły i 
dachówek, dren i innych przedmiotów ce- 
glarskich, nabycie w tym celu gruntów, wy­
budowanie i urządzenie odpowiednich Zakła­
dów przemysłowych, względnie także naby­
wanie lub wydzierżawianie takich zakładów, 
fabryk, nabywanie patentów wzorów i spie­
niężenie onychże, współudział w innych po­
dobnych przedsiębiorstwach )  wogóle wszyst­
ko to, co ma na celu spełnianie i wykona­
nie powyższych czynności.

5. Kapitał zakładowy wynosi 140.000 
keron z czego 80.000 koron już zapłacono, 
a reszta kapitału zakładowego ma być do 
końca styeznis 1911 r. wpłaconą.

6. Zawiadowcami spółki są pp.: Win­
centy Paszcza, przemysłowiec ; Michał Mikoś, 
budowniczy; Kazimierz Sokulski, kupiec i 
Józef Chciuk, właściciel realności, — w Tar­
nowie zamieszkali.

7. Do oświadczeń woli za spółkę i do 
podpisywania firmy wystarczy współdziałanie 
p. Wincentego Paszczy i któregobądź diu-
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giego zawiadowcy, a gdyby p. Paszcza za­
wiadowcą być przestał, dwóch kłóryehbądź 
zawiadowców, w razie zaś ustanowienia pro­
kury jeden z zawiadowców i prokurant z do­
datkiem wskazującym prokurę.

8. Podane w liście spólników, a ma­
jąca być wpłrc ne na kapitał zakładowy 
80 000 koron zostały według oświadczenia 
spólników rzeczywiście zapłacone i znajdują 
się już w kasie spółki.

Dzień wpisu: 11 listopad* 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 listopada 1911

L. cz. Firm . 50D11 Stow. III. 141 (13692)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rozdzielę.
Brzmienie f i rmy: Spółka mleczarska w 

Rozdzielu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : Rozdzielę duia 28 sierpnia
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

mleka produkowanego w gospodarstwach 
członków spółki,

b) szerzenie wiadomości co do umieję­
tnego chowu i żywienia bydła mlecznego i

c) wspólne sprowadzanie artykułów nie­
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem.

Dyrekcya: Wasyl Bubniak przewodni­
czący Zarządu, Iwan Tylawski zastępca prze­
wodniczącego Zarządu, Konstanty Bodak, ka- 
syer, wszyscy włościanie i właściciele real­
ności w Rozdzielu.

Podpis firmy: Firm ę spółki podpisuje 
pod wyciśniętą pieczęcią (stampilią)j spółki 
przewodniczący (względnie jego zastępca), 
oraz jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia przez przybicie na tablicy 
ogłoszeń Spółki przed jej lokalem, w razie 
potrzeby w czasopiśmie wydanem dla spółek 
przez Patronat.

Udziały członków: Każdy członek mus 
mieć przynajmniej 1 udział w kwocie pięciu 
(5) koron.

Obowiązkiem członka jest przytem de­
klarować i wpłacić tyle udziałów po 5 kor., 
ile posiada krów w dniu podpisania deklara- 
cyi przystąpienia do spółki, albo w dniu 1 
styezn!a każdego roku, wolno jednak człon­
kowi deklarować w ększąilość udziałów. Każdy 
udział może być wpłacony odrozu w całości, 
albo ratami miesięczuemi najpóźniej w ciągu 
jednego ioku.

Odpowiedzialność: Członkowie odpo­
wiadać będą w razie konkursu albo likwida­
cji za zobowiązania stowarzyszenia wobec 
osób trzecich nie tylko swoim udziałem, ale 
nadto kwotą dalszą aż do trzykrotnej wyso­
kości udziału, o ile na pokryci o pretensyi 
wierzycieli spółki nie wystarczy jej własny 
majątek.

* Data wpisu: 16 listopada 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 11 listopada 1911.

U. en. <PiPM. 181/11 C t o b . II. 1039 (14233)
3M1HH i gOgaTKH gO BIIHCaHHX Biice <jnPM 

CTOBapHUieHB.
BnncaHO b peecrpi CTOBapHineHB 3a- 

p oókobhx i rocnogapcKBx.
OcIgOK cTOBapninena : JLamici go-

jiimni.
<I>ipMa 3ByuHTB : Cni.nKa omagnocTH i 

ii03hbok b Jbniiicax goaimi£Hx, CTOBapit- 
meHe 3 apeeca'pOBane 3 HeoÓMeaseHoio nopy- 
KOK).

UneH gapeKiyni b h c tj  hub : T Phhb
IIpogH B yc.

U jichom g n p eK n ,n i BHÓpaHHH 3ici'aB  
M m ca n a o  M a n a n n y K

^l,aTa BnHcy : 26 B epecH H  1911.
Uj. k . Cyg oKpyacHHH hko ToproBeaBHHH 

Biggia II.
BepesKaHH, g n a  3 Bepec-HB 1911.

U . en. <ł?ipM. 295/11 C to b . C. 166 (13841)
3łiiHH i g o g a T K u  g o  BHHeaHHx Bace <jupM 

C T O B apH ineH B .
BnncaHO b  peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

poÓKOBHX i rocnogapcKnx.
O ćigO K  CTOBapHineHH ; C TpHH.
<4>ipna 3ByuHTB: K paeB yń  C 0103 r o -

c n o g a p c ic H H , c T O B a p n iu e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 

oÓ M oaceH oio  nopyKOio b  C r p n i o
JLaeH gHpeKgHi BHCTynHB: o. CoBe- 

pHH U o p a n o K .
U.ieHOM gapeicgni BiiópaHiiii: JIpo- 

c jia B  Heón.ioBegB, BHHroBOgeu,i> b  Crpnio, 
HKO UH6H 3apngy.

^aT a BHHcy : 15 s k o b t h h  1911. 
I I o h o b h h h  BHÓip gBox uneHiB 3apngy  

o. O cTana HHacaHKOBCKoro i ,Z]jeHHea Ceii- 
ópaTOBHua, npHHMaecB go BigoMOcam cy g y .

JJj. K. Cyg OKpylfCHHH HKO TOprOBe.lBHHH
B igg in  IV.

CTpHH, gHH 7 3KOBTHH 1911.

Kuratele.
L. cz. L. 9/11 P. 127/11 (4) (14045)

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Paraszkę 

Rybczyńską w Luczy.
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Ryb 

czańskiego w Luczy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
JU łonów , dnia 6 grudnia 1911

L. cz. L. 23/11 P. 177/11 (14055)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Ko- 
wałyszyn c. Tomy w Stopczatowie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana M 
siuka Stefana w Stopczatowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 7 grudnia 1911.

L. cz. P. I. 121/10 (5) (14095)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Mieczy­
sława Kowalskiego w Nowym Sączu.

Kuratorem jego ustauowioao p Józefa 
Rapaeza w Nowym Sączu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Sącz, dnia 7 grudnia 1911.

L. cz. L. 7/11 (7) P. 83/11 (14219)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Annę Klim 
czak w Łysej górze.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Klim 
czaka w Łysej górze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żmigród, dnia 19 sierpnia 1911.

L. cz. L. 10/11 (6) (14173)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Eleonorę Wój- 
cikową w Uniszowy.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Or­
łowskiego naczelnika gminy w Uniszowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 15 listopada 1911

L. cz. P. 116/11 (4) (14422)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Marcina Króli­
kowskiego w Gorzycach.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra So­
wę rolnika w Gorzycach.

p .  k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Żibie, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. P. 113/11 (4) (14415)
Za głupkowatą uznano Paraskę Nedo- 

chodiuk c. Wasyla w Uścierykaeh.
Kuratorem jej ustanowiono Wasyla 

Nedoehodiuka w Uścierykaeh
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 24 października 1911.

L. cz. P. 129/11 (1) (14420)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Miękinę syna Tomasza w Sikorzycach.

Kuratorem jego ustanowiono Łukasza 
Komorowskiego w Sikorzyesch.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabno, dnia 13 grudnia 1911.

L. cz. P. 80/10 (5) ;14053)
E d y k t.

Nad Piotrem Czupirezukiem Iwana z 
Kosmacza przedłużono władzę ojcowską z po­
wodu niedołężności umysłowej.

O. k. Sąd powiatowv. Oddział V. 
Jabłonów, 7 grudnia 1911.

L. cz. P. 189/11 (17) (14317)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wojcie­
cha Hryniewicza w Siemiahówce.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ry­
backiego w Siemiahówce.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. P. IX 263/11 (4) (14290)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Czornyj w Kupczyńcaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Andrucha 
Ozornyja w Kupczyńcaeh.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 3 listopada 1911. »

L. cz. L. IV. 43/6 (17) (12601)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy we Lwowie S I. 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie uchwalą 
z dnia 20 października 1911 L. cz Nc. VII.

; 2781/11 zatwierdzenia, kuratelę nad Franci­
szkiem Bohdanowiczem we Lwowie z po­
wodu stwierdzonej przez Sąd tutejszy cho­
roby umysłowej, a kuratorem ustanawia p. A n­
toniego Bohdanowicza we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. II.
Lwów, dnia 21 października 1911.

L. cz. P. 3/7 (554) (14405 1 --3 )
E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
na wniosek opieki zarządza z powodu m ar­
notrawstwa na czas dłuższy i nieoznaczony 
dalsze trwanie opieki nad małoletnim Ada­
mem Pawłem Sloneckim przebywającym obe­
cnie w niższo austryaekim krajowym zakła­
dzie wychowawczym w Eggenburgu, który 
w dniu 25 stycznia 1912 kończy 24 lat życia 
i zostaje pod opieką swej matki Wandy z 
Domaradzkich Sicneckiej, 2-o Sołtysikowej 
jako opiekunki i dra Mieczysława Sołtysika 
jako współopiekuna, zamieszkały we Lwowie 
przy ul. św. Zofii Nr. 30.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV 
Stanisławów, dnia 12 grudnia 1911.

L cz. P. 161/11 (5) (14348)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Franka Mam- 
czurę syna Wojciecha w Ullcku seredkiewicz.

Kuratorem jego ustanowiono Bartka 
Dysia w Ulicku seredkiewicz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów. dnia 29 października 1911,

L. cz. P. VII. 207/11 (8) (14288)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jekóba 
Stupnickiego w Horodyszczu.

Kuratorem jego ustanowiono Aleksan­
dra Bilińskiego w Horodyszczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 9 listopada 1911.

L. cz. L. 14/11 (4), (14340)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Józefa Bordu- 
na w Bełzie.

Kuratorem j°go ustanowiono Eliasza 
Borduna gosp. w Rełzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 16 listopada 1911.

L cz. P. 112/11 (6) (14347)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Teresę 
Szczęśniak córkę Wawrzyńca ze Spytkowic.

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Szczęśniaka ze Spytkowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 22 lipea 1911.

S p a d k i .
L. cz. Firm. 421 Stow. II. 646 (14146)

O b w i e s z c z e n i e  
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dębica.
Brzmienie f irm y : Towarzystwo wzajem­

nego kredytu w Dębicy, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Nastąpiła zmiana § 51 statutu, uchwa­
lona przez walne zgromadzenie w dniu 14 
listopada 1911.

Obecnie § 51 statutu opiewać będzie:
„Wykluczonym być może członek To 

warzystwa uchwałą Rady nadzorczej na wnio­
sek Dyrekeyi, lub 20 członków stowarzy­
szenia.

Dyrekcya jest zobowiązaną przedstawić 
wniosek o wykluczenie, jeżeli członek:

1. wskutek niezwróconej pożyczki da 
powód do kroków sądowych przeciw sobie,

2. działa na szkodę Towarzystwa,
3. utraci prawo do zarządzania swoim 

majątkiem,
" 4. jeżeli prywatny wierzyciel członka 

uzyska u sądu egzekucyę na udział, przypa­
dający mu w razie wystąpienia.

Członek Towarzystwa musi być wyklu­
czony, jeżeli pomimo upomnień Dyrekeyi 
zalega z wpłatą rat na udział najniższy, 
lub w ogóle nie dopełnia zobowiązsń statu­
towych.

W raz;e wykluczenia ustają prawa 
eżłonka z dniem zapadnięcia odnośnej 
uchwały".

Data wpisu: 24 listopada 1911.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 24 listopada 1911.

L. cz. A. 369/11 (8) (14218)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
zawiadamia, że w dniu 22 sierpnia 1911 w 
Tyśmienicy zmarła Chaja E tti Elber false

j Berkowiez bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż?, prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Sehaja Berkowiez kuratorem zo­
stał ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyśmieniea, dnia 26 października 1911.

L. cz. A. 284/8 (19) (14380 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. Bąd powiatowy w Nowernsioie 
ogłasza, ie  dnia 29 listopada 1908 w Terpi- 
łówee zmarł Dmytro Osadezuk pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli bez ustanowie­
nia dziedzica.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie­
dzica Iwana Osadc .uka nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorom Iwanem 
Kozubem ustanowionym dla nieobecnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Newesieło, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. A, 344/10 (10) (14353 1 - 3 )
E d y k t.

O k. Sąd powiatowy w Zabłotowie ogła­
sza, że dnia 16 maja 1910 w Demyczu zmarł 
Leibisz Elsner pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem nie ustanowił dzie­
dzica, lecz tylko legował córce swojej Taubie 
żaru. Rathowej połowę domu z połową sieni, 
córkom swoim Perli zam. Gottlieb i lei zam. 
Berler drugą połowę domu i sieni i synowi 
swemu Srulowi Elsnerowi rccte Epstein k{ro­
tę 20 kor. Nadto uznał zmarły, że córce jego 
Taubie Bathcwej należy się u o i ego 600 kor. 
z tytułu poniesionych przez nią k sztów na 
reperację domu.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Srula 
E :snera recte Epsteina nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od duia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem lazie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z Kuratorem Mojże­
szem Lieberem ustanowionym dla nieobecne­
go Siula E issera recte Epsteina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 9 paźdiiernika 1911.

L. cz A, 75/11 (14213 1— 3)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­
wiadamia, że do spadku po Rozalii Łańcu­
ckiej zmarłej ab intestato dnia 26 stycznia 
1870 powołana Katarzyna Nawratii, z mocy 
ustawy, nie j*st z życia i miejsca pobytu 
znaną, dlatego wzywa ją się, by w ciągu 
roku w sądzie tym się zgłosiła i oświadcze­
nie do spadku wniosła, w przeciwnym bo­
wiem razie przeprowadzony będzie przewód 
spadkowy ze zgłaszającymi s :c dziedzicami i 
ustanowionym dla niej kuratorem F ranci­
szkiem Łańcuckim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sieniawa, 7 listopada 1911.

Amortyzacye.
L. cz. Nc. XI. 806/11 (1) (14442 1—3)

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Salomona Grossfelda z 

Krakowa wdraża się postępowanie w celu 
amortyzacyi karty zamówienia na losy Nr. 
13 479 opiewającej na okaziciela, dotyczącej 
zakupna na raty dwu losów premiowych tu­
reckich z r. 1870 w nominalnej wartości 
po 400 frank. Nr. 1,907 264 i Nr. 1,915196 
a wystawionej przez filię Towarzystwa akcyj­
nego kantorów wymiany Merkur w B raie 
morawskiem.

Posiadacza powyższej kaUy zamówiema 
wzywa się przeto, aby się zgłosił ze swoie- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejącą uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XI.
Kraków, dnia 27 listopada 1911.

„Gazet* Lwowska “ Nr. 290 * dni* 21 grudni* 1911.
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L. cz. T. 130/11 (1) (14486 1 - 3 )  =

Wdróż ?nie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Maurycego Majbluma 

we Lwowie ul. Gliniańska 1. 3, wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych weksli: weksla z daty Lwów 28 pa­
ździernika 1911 na 3000 kor. za cztery m ie­
siące od daty płatnego podpisanego przez 
dr. Stanisława Bielińskiego jako wystawi- 
ciela i żyranta (in bianco), a przez Maryę 
Lipińską jako akeeptantkę weksia z daty 
Lwów 15 maja 1909 na 1000 koron za 6 
miesięcy płatnego przez dr. Józefa Wer«- 
szczyńskiego jako akeeptanta podpisanego 
bez wystawiciela.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, a to ad 1) po dniu 
płatności, ad 2) po ostatniem ogłoszeniu w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem, 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1911.

L. cz. T. 23/11 (1) (14284 1 - 8 ;
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Mojżesza Thumina, kupca 
w Przemyślu wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do rzekomo zagubionych niżej 
poszczegóinionych weksli a mianowicie:

1. Touste den 6 August 1911 f(ir 534 K 
ftinf Monate a datto zahien Sie gegen die- 
sen prima Weehsel an die Ordre E>gene die 
Summę yonRron. ftinfhundertdreissigyier den 
Wert erhalten und stelleu ihn auf Rechnung 
lt. Bericht. E H. Rottenberg m. p Herrn 
Don Schlaeh Touste zb. in Tarnopol beim 
Aussteller E. H. Rottenberg m. p. Aleksan­
der Sal. Schreiber m. p. Handels u. Gewer- 
be Bank Sereth, reg. Gen. m. beschr. Hef- 
tung,

2. Kozowa den 7 August 1911 fllr 400 
K ftlnf Monate a datto zahien Sie geger. 
diesen prima Weehsel an die Ordre Eigeru 
die Summę von Kronen yierhundet den 
W ert erhalten und stellen ihn auf Rechnung 
lt. Bericht. E. H. Rottenberg m. p. Herrn 
Josel Rottenberg, Nuchem Karpen Kozowa 
zb. Tarnopol beim Aussteller, E. H. Rotten­
berg m. p. Aleksander Sa. Schreiber m. p. 
Handels Gewerbe Bank Sereth, reg. Gen. m. 
beschr. Haftung,

3. Tarnopol den 16 August 1911 
K 240. Am 7 J&nner 1912 zahien Sie ge­
gen diesen prima Weehsel an die Ordre i£i- 
gene die Summę von Kronen zweihundert 
yierzig den Wert erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung lt. Bericht. Hirsch Chrap m. p. 
Josef P-uskwa. Jan  Gaczawoski, Karl Wio- 
frowy Tarnopol zb. Tarnopol b. Credit Cassa. 
Hirsch Chrap m. p. Jakób Dawidsohn m p 
Kasaj kred. dla handlu i przemysłu Tarno­
pol, Aleksander Sal. Schreiber m. p.,

4. Tarnopol den 20 August 1911 K 
260. Am 7 Jknner 1912 zahien Sie gegen 
diesen prima Weehsel an die Ordre Eigene 
die Suiiime von Kronen zweihundertsechzig 
den Wert erhalten und stellen ihn a f 
Rechnung lt. Bericht. Hirsch Chrap, Mitrę­
ga Grzegorz, Jarymowicz Jan  Trrnopol zb 
Tarnopol b. Credit Cassa iu dorso Hirs ,h Chrap, 
Jakób Dawidsohn Kasa kredytowa dla handlu 
i przemysłu Tarnopol, stow a»r. z ogr. poręką 
Aleksander Sal Schreiber, Handels Gewr be 
Bank Sereth, reg. Gen. m. beschr H«ftnmr.

5. Ts-rnopol uen 22 A u-ust 1911 ftir 
K 200. Am 7 J&nner 1912 zabl n S.e ge­
gen diesen prima Weehsel an die Oidre E- 
gene die Summę v >n Kroneo zweihundert 
d^n W eit eihalten und stellen ihn auf 
Rechnung lt. Be.icht. Hirsch Chrap, Herrn 
Stetan, Anna Kulczycka Tarnopol zb. Tar­
nopol b Credit Cassa in dorso Hirsch 
Chrap, Jakób Dawidsohn, Kasa kredytowa 
dla handlu i przemysłu Tarnopol, stow 
zarej z ogr. poręką Aleksander Sal. Schrei­
ber, Handels Gewerbe Kasse Sereth, reg. 
Gen. m. beschr. Hafiung,

6. Kozłów den 22 August 1911 ftir K 
300. Am 1 Janner 1912 zahien Sie gegen 
diesen prima Weehsel an die Ordre Eigene 
die Summę von Kronen dre>hundert den 
Wert erhalten und stellen ihn auf Rechnung 
lt Bericht. E. H. Rottenberg Herrn A bra­
ham Teicb K-ozłów zb. Tarnopol b. Ausstel- 
ler in dorso E. H Rottenłierg, Aleksander 
Sal. Schreiber Handels & Gewerbe Bank 
Sereth, reg. Gen. mit beschr. Haftung,

7. Tarnopol den 22 August 1911 fik 
K 400. Am 7 Janner 1912 zahien Sie ge 
gen diesen prima Weehsel an die Ordre E i­
gene die Summę von Kronm  yierhundert 
den Wert erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung lt. Bericht. llerach Chrap, Jachiel 
& Wolf Ruhig Tarnopol zb. Tarnopol b. 
Credit Cassa in dorso Husch Cbrsp m. p. 
Jakób Dawidsohn m. p. Kasa kredytowa dla 
handlu i przemysłu, Aleksander Sal Schrei­
ber Handels u. Geweibe Bank Sereth, reg 
Gen. m. beschr. Hsfiung,

8. Tarnopol den 23 August 1911 ftir 
X 00. Am 7 Novemb-r 1911 zahien Sie 
gegen diesen prima Weehsel an die Ordre 
Eigene die Summę yon Kronen Vierhunde.t 
den W erth erhalten und stellen ihn  auf Re-

chnung lt. Bericht E. H. Rottenberg Tarno­
pol, Salamon Hirschhorn, Herrn Salomon 
Hirschborn in Tarnopol zb in Tarnopol 
b. Aussteller in dorso F  H. Rottenberg mp., 
Aleksander Sal. Schreiber mp., Handels u. 
Gewerbe Bank. reg. Gen. m. Haftung in Se­
reth.

9. Tarnopol den 23 August 1911 ftir 
Kr. 220 Am 7 Janner 1912 zahien Sie ge­
gen diesen prima Weehsel an die Ordre E i­
gene die Summę von Kronen zweihundert- 
zwanzia: den Werth erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung lt. Bericht, Hirsch Chrap mp., 
Dawid Augcnblick, Pessie Malka Zwiiling 
Tarnopol zb Tarnopol b. Credit Oassa. Hirsch 
Chrap m., Jakób Dawidsohn mp. Kasa kre­
dytowa dla handlu i przemysłu Tarnopol 
stow. zar. z ogr. poręką Aleksander Sal. 
Schreiber mp Handels u. Gewerbe Bank Se­
reth reg. Gen. m. beschr. Haftung-

10. Tarnopol 25 August 1911 ftir Kr. 
400 Am 7 Janner 1912 zahien Sie gegen 
diesen prima Weehsel an dla Ordre E gene 
die Summę von Kronen Yierhundert den 
W eith eihalten und stellen ihn auf Re­
chnung lt. Bericht. Hirsch Chrap mp., Wi- 
gdor & Wolf Brenesel Tarnopol zb. Tarno­
pol b. Credit Cassa in dorso Hirsch Chrap 
m. p., Jakób Dawidsohn m. p. Kasa kredy­
towa dla handlu i przemysłu Tarnopol stow. 
zarej. z ogr. poręką Aleksander Sal. Schrei­
ber m. p. Handels u. Gewerbe Bank Sereth 
reg. Gen. m. beschr. Haftung.

11. Tarnopol, den 25 August 1911 
Kr. 276 Am 7 Janner 1912 zahien Sie ge­
gen diesen prima Weehsel an die Ordre 
Eigene die Summę von Kronen zweihundert- 
siebzigseehs den W erth erhalten und stellen 
ihn auf Rechnung lt. Bericht. Hirsch Chrap 
mp., Wojciech Muzyka, Jan Grabas, Mikołaj 
Kiejsa syn Nikoły & Petro Muzyka Fłotycz 
mały zb. Tar .opol b. Credit Cassa (in dorso) 
Hirsch Chrap mp., Jakób Dawidsohn mp. 
Kasa kredytowa dla handlu i przemysłu Tar­
nopol stow. zarej. z ogr. poręką Aleksauder 
Sal. Schreiber mp. Handels u. Gewerbe Kassa 
Sereth reg. Genoss. m. beseh. Haftung.

12. Tarnopol, den 25 August 1911 
Kr. 300. Am 7 Janner 1912 zahien Sie ge- 
gend diesen prima Weehsel an die Ordre 
Eigene die Summę von Kronen dreiLundert 
den Werth erhalten und stellen ihn auf Re­
chnung lt. Bericht Hirsch Chrap mp., Waście 
Mitulyńska, Senulem Gold Łuka wielka zb. 
Tarnopol b. Credit Kasa (in dorso) Hirsch 
Chrap mp., Jakób Dawidsohn m. p. Kasa 
kredytowa dla handlu i przemysłu Tarnopol 
stow. aarej. ogr. poręką, Aleksander S a \ 
Schreiber mp Handels u. Gewerbe. Kasa Se­
reth reg. Gen. m. beschr. Hafiung,

13. Tarnopol, den 27 August 1911 fur 
Kr. 300, Am 7 Janner 1912 zahien Sie ge­
gen diesen prima Weehsel an die Ordre Ei 
gene die Summę von Kronen dreihundert 
den W erth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung lt. Bericht Hirsch Chrap mp., Jan 
Rakij, Michał Kruszowyj, Andrej Kalat Be- 
rezowica zb. Tarnopol b. Cred t Cassa (in 
d- rso) Hirsch Ch> np m. p , Jakób Dawid­
sohn mp. Kasa kredytowa dla handlu i prze­
mysłu TV n-poi st w. zarej. i  ogr. por Ale 
ksander Sal. Schreiber mp. Hand-ls u Ge- 
wi-rbe Kassa Sereth reg Gen. m. beschr. 
Haftung.

14. Tarnopol den 27 August 1911 ftir 
Kr 275 am 7 Jauner 1912 zahien Sie ge­
gen d esen prima Weehsel an die Ordre Ei­
gene d e • uuinie yon Kronen zweihundert- 
siwiizuluof den W erth erhalten und stellen 
ihn auf Rechnung lt. Bericht Hirsch Chrap 
mp. Herrn Abraham Weinberg, Piotr Łuka­
szów, Wawrzyniec Kulak, Anna Steinberg 
Stupki zb, Tarnopol b Credit Cassa. Hirsch 
Chrap mp., Jakób Dawidsohn mp. Kasa kre­
dytowa dla handlu i przemysłu w Tarnopolu 
■stow. zarej. z ogr. poręką Aleksander Sal. 
Schreiber mp. Handels u. Gewerbe Bank 
Sereth reg. gen. m. beschr. Haftung.

15. Tarnopol, den 28 August 1911 ftir 
K. 285 Am 7 Ja  -ner 1912 zahien Sie ge­
gen diesen prima Weehsel an die Ordre E i­
gene die Summę yon Kronen zweihundert- 
achtzigftinf den W erth erhalten und stellen 
ihn auf Rechuung lt. Bericht Hirsch Chrap 
mp., Pawio Maceluch, Stefan Chudzy Borki 
zb. Tarnopol b. Credit Kassa (in dorso) 
Hirsch Chrap m p , Jakób Dawidsohn mp 
Kasa kredytowa dla handlu i przemysłu T ar­
nopol stew. zarej. z ogr. poręką. Aleksander 
Sal. Schreiber rop. Handels u. Gewerbe Bank 
Sereth reg. Genoss. m. beschr. Haftung

16. Tarnopol, 28 August 1811 ftir 
K. 350 Am 7 Janner 1912 zahien Sie gegen 
diesen prima Wei-hsel an die Ordre E gene 
die Summę von Kronnen dreihundertftiafzig 
den Werth erhalten und stellen in auf 
Rechnuug lt Bericht Hirsch Chrap mp., 
Jurko Zarycki. Kozia Kozak Romanowska, 
Samuel Gtiusburg Tarnopol zb. Tarnopol 
b. Credit Cassa in dorso Hirsch Chrap mp., 
Jakób Dawidsohn mp. Kasa kredytowa dla 
handlu i przemysłu Tarnopol stow. zar. z 
ogr poręką, Aleksander S. Schreiber mp. 
Handels u. Geweibe Bank Sereth reg Gen, 
m. beschr. Haftung.

17. Tarnopol 28 August 1911 ftir. Kr. 
660 Am 7 J&nner 1912 zahien Sie gegen

diesen prima Weehsel an die Ordre Eigene 
die Summę von Kronen sechshundertsechzig 
den W erth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung lt. Bericht Hirsch Chrap mp., 
Aleksa Bilarski, Michał Kotińczuk, Rozalia 
Kowalczuk, Mendel Soraerflek in Ku!dańee 
zb. Tarnopol b. Credit Cassa in dorso Hirsch 
Chrap mp., Jakób Dawidsohn mp. Kasa kre­
dytowa dla handlu i przemysłu Tarnopol 
stow. zarej. z ogr, poręką Aleksander Sal. 
Schreiber mp. Handels u. Gewerbe Bank 
Sereth reg. Gen. m. besch. Haftung.

18. Tarnopol 28 August 1911 ftir Kr. 
250 Am 7 Jauner 1912 zahien Sie gegee 
diesen prima Weehsel un die Ordre Eigene 
die Summę von Krcnen zweihnndertftinfzig 
den Werth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung lt. Bericht Hirsch Chrap mp., 
Pawło Maceiueh, Stefan Chudzy Borki zb. 
Tarnopol b. Credit Cassa in dorso Hirsch 
Chrap mp , Jakób Dawidsohn mp. Kasa kre­
dytowa dla handlu i pizemysłu w Tarnopolu 
Aleksander Sal. Schreiber mp. Handels u. 
Gewerbe Bank Sereth reg. Gen. m. beschr. 
Ha.tung.

19. Tarnopol 28 August 1911 ftir Kr. 
160, Am 7 Janner 1912 zahien Sie gegen 
diesen prima Weehsel an die Ordre Eigene 
die Summę yon Kronen Lundertsechzig den 
Werth erhalten und stellen ihn auf Re­
chnung lt. Bericht. Hirsch Chrap mp., Semko 
& Majer Harenko, Michał Kozinużuk, Men­
del Sommerflek Kujdańcy zb. Tarnopol b. 
Credit Cassa (in dorso) Hirsch Chrap mp., 
Jakob Dawidsohn mp. Kasa kredytowa dla 
handlu i przemysłu stow. zar. z ogr. poręką 
Aleksander. Sal. Schreiber Handels u. Ge­
werbe Bank Sereth reg. Gen. m. beschr. 
Haftung.

20. Tarnopol den 30 August 1911 ftir 
Kr. 200 Am 7 Janner 1912 zahien Sie ge 
gen diesen prima Weehsel an die Ordre E i­
gene die Summę yon Kronen zweihundert 
den Werth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung lt. Bericht Hirsch Chrap mp., 
Iwan Mielnik, Ozarnomaz Mikołaj, Jan Pacz­
kowski Rusianówka zb. Tarnopol b. Credit 
Cassa (in dorso) Hirsch Chrap mp., Jakób 
Dawidsohn mp. Kasa kredytowa dla handlu 
i przemysłu Tarnopol stow. zar. z ogr. po­
ręką. Aleksander Sal Schreiber mp. Handels 
u Gewerbe Cassa Sereth reg. Genoss. m. 
bsschr. Haftung.

21. Kozłów den 9 August 1911 ftir 
Kr. 400 Am 1 J&nner 1912 zahien Sie ge­
gen diesen prima Weehsel an die Ordre Ei­
gene die Summę yon Kronen yierhundert 
den Werth erhalten und stellen ihn auf
Rechnung lt. Bericbt E. H. Rottenberg mp.
Herrn Jachil Flam, Samuel Meier Bick Ko­
złów zb. Tarnopol b. Aussteller. E. H. Rot­
tenberg mp., Aleksander Sal. Schreiber mp. 
Handels u. Gewerbe Bank Sereth reg. Gen. 
m. Beschr. Haftung.

22. Tarnopol den 30 August 1911 
K. 400. Am 7 Jauner 1912 zahien Sie ge­
gen diesen prima Weehsel an die Ordre E i­
gene die Summę yon Kronen yierhundert 
den W erth erhalten und stellen ihn auf
R-chnug lt Bericht Hirsch Oh»ap mp. Godeł 
& Jeni Garten Skałat zb. Tarnopol b. Gre- 
d,t Kassa (in dorso) Hirsch Chrap mp. J a ­
kób Dawidsohn mp. Kasa kredytowa dla han­
dlu i przemysłu w Tarnopolu stow. zarej. 
z ogr. poręką. Aleksander Sal. Schreiber mp. 
Handels u. Gewerbe Kassa Sereth reg. Gen. 
m. beschr. Haftung.

23 Tarnopol den 30 August 1911 ftir 
Kr. 300. Am 7 J&nner 1912 zahien Sie ge­
gen diesen prima Weehsel an die Ordre E i­
gene die Summę von Kronen dreihundert 
den Werth erhalten und stellen ihn auf
Rechnung lb. Bericht. Hirsch Chrap mp. 
Semko Palamaczuk & Katarzyna Palamaczuk. 
Mendel Sommerflech Kujdańce zb. Tarnopol 
b. Credit Kassa (in dorso) Hirsch Chrap mp. 
Jakób Dawidsohn mp. Kasa kredytowa dla 
handlu i przemysłu Tarnopol stow. zar. z 
ogr. poręką Aleksander Sal. Schreiber mp. 
Handels u. Gewerbe Bank Sereth reg. Gen. 
m. beschr. Haftung.

24. Tarnopol 31 August 1911 K. 200 
Am 7 Janner 1912 zahten Sie gegen diesen 
prima Weehsel an die Oidre Eigeue die 
Summę von Kronen zweihundert den Werth 
erhalti-n und stellen ihn auf Rechnung lt. 
Bericht Hirsch Chrap mp , Josef Turmaniuk, 
Grzego z K*“.m°ndaky, Grzegorz Mitręga. Tar­
nopol zb. Tarnopol b. Credit Cassa Hirsch 
Chrap rap Jakób Dawidsohn mp. Kasa kre­
dytowa dla handlu i przemysłu Tarnopol 
stow. zar. z ogr poręks Aleksander Sal. 
Schreiber rap. Handels u. Gewerbe Bank Se­
reth reg. Gen. m. beschr. Haftung

Posiadacza wpksli wzywa się, aby 
w ciągu 45 dni licząc od dnia zapadłości 
każdego z weksli tutejszemu sądowi przedło­
żył i wykazał swe prawa — inaczej weksle 
pozbawione z staną skutków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział Y.
Tarnopol, dnia 28 października 1911.

L. cz. T. 132/11 (1) (14399 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Schreibera we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem araor-

tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych weksli:

1. weksla z daty Lwów 15 listopada 
1911 opiewającego na 2000 kor., a płatnego 
w 4 miesiące po wystawieniu podpisanego 
przez Salomona Schreibera, jako wystawcy i 
żyranta a przez Judę Schreibera jako przy- „ 
jemcę, oraz

2. weksla z daty Lwów 15 listopada 
1911 opiewającego na kwotę 2000 kor,, p ła ­
tnego w 4 miesiące po wystawieniu, a pod­
pisanego przez Salomona Schreibera, jako 
wystawcę i żyranta i przez Ju lę  Schreibeia 
jako przyj, mcę

Posiadacza powyższych we'<sli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od terminu płatności, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 23 listopada 1911.

L cz. T. 29/11 (1) (14280 1 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Leona Goldberga, zastępcy 
towarzystwa „Atlas" w Przemyślu wdraża 
się postępowanie celem amortyzaeyi zagubio­
nego przez Leona Goldberga weksla akce­
ptowanego przez Chaima Schiff* i Pąulinę 
Schiff i na kwotę 700 kor. opiewającego a 
zresztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami i przedłożył ten weksel w ciągu 45 
dni od dnia tego edyktu, inaczej weksel ten 
uznany zostanie za bezskuteczny.

G. k. Sąd obwmdowy, Oddział IV.
Przemyśl, 6 grudnia 1911.

L. cz. T. 17/11 (7) (14240 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Pawło Baumgarten false Baumketner 

syn Ignacego Bsumgartena false Baumketnera 
i Teodozyi urodź. Batiuk urodzony 22 gru­
dnia 1859 wydalił się przed przeszło 30 laty 
z Jasienicy solnej i od tego czasu nie ma o 
nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 e.,
przeto wdraża się na prośbę Maryi tie- 
szetałów Futaiasz gospodyni z Jasienicy sol­
nej postępowanie celem uznania za zmar­
łego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
drowi Aleksandrowi Rogalskiemu adwokatowi 
w Samborze wiadomości o powyż wymienio­
nym.

Pawła Baumgartena false Baumketnera 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym są­
dem stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. Nc. I. 438/9 (2) (14343 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Pyt!ara rolnika w 
Smólnie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
oszczędności w Brodach Nr. 8945 na 100 
kor. opiewającej, na :m;ę Michała Pytlara 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, sby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

G. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Brody, dnia 15 grudnia 1911.

L cz. T. IV. 19/11 (3) (14406 1 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postęp wania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Maryanny Król w Tarnowie 

wdraża się postępowanie celem amoi tyzacyi 
rzekomo przez w noskodawczyuię zagubionej 
karty wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa Nr. 97,683 na kwotę 800 kor. 25 
hal. opiewającej, wystawionej na imię Ma­
ryanny Król.

Posiadacza powyższej karcy wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcw w pizeciwnytu 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz T. 126/11 (2) (14404 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Sebastyana Łuczko wdra, 
ża się postępowanie celem amortyzaeyi rze.



komo przez wnioskodawcę zagubionych ksią 
żeczek wkładkowych gal. Kasy oszczędn ści 
Nr. 1657 na kwotę kor. 400 Nr. 135.291 na 
kwotę kor. 1100 i Nr. 150.138 na kw. tę 
kor. 9 0 0 0  wszystkich na nazwisko „Seba 
styan Łoczko“ opiewających.

Posiadacza powyższy eh książeczek wkL.d 
kowych wzywa s ę przeto, aby zgłosił się z< 
swojemi praw&mi w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia W „Gazecie Lwowskiej “ 
w przeciwnym bowiem razie po upływie pe 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 grudnia 1911.

L. ez. T. VI. 85/11 (2) (14328 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 

Na wniosek Estery Ginger, właścicielki 
realności w Krakowie ul. Jozefa wdraża s*ę 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wat oskc da w czynię zagubionej 
książeczki, a mianowicie książeczki wkładko 
wej powszechnego Zakładu kredytowego w 
Krakowie Nr. 218/XI, na nazwisko Estery 
Ginger wystawionej, a na 658 kor. 10 hai. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił &§ ze 
swojemi prawamiw ciągu jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21 listopada 1911.

L. ez. T. VI. 77/11 (2) (14324 1 - 3 ;
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny (Ghany Eeigel) i 
Amalii (Małai) Gitlnbauroównych w iSowym 
Jorku, przez ad*, dr. Adolfa Grossa w Kra­
kowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następujących, wnioskodawcy rzeko­
mo zaginionych papierów wartościowych, a 
m ianowicie:

1. losu miasta Krakowa Nr. 59.807 wy­
losowanego w r. 1909,

2. losu miasta Krakowa Nr. 59.808 wy* 
losowanego w r. 1911,

3. losu miasta Krakowa Nr. 59.810 wy- 
losi' anego w r. 1910,

L losu miasta Krakowa Nr, 59.811 wy­
losowanego w r. 1905.

Posiadacza powyższych papierów warto­
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swwjemi prawami, w przeciwnym bowiem 
rasie losy te już wylosowane w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni od 

ndnia ogłoszenia niniejszego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej“ uznane zostaną za niei­
stniejące.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Odaział VI..

Kraków, dnia 27 listopada 1911.

L, cz. T. 15/11 (1) (14322 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Abrahama Jakóba Possa 
w Krakowie ul. św. Agnieszki 1. 1 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jących rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych weksli:

1. weksla wystawionego we Wiedniu 
bez daty wystawienia, płatnego dnia 16 l i­
stopada 1911, na 230 kur. 88 hal. opiewa­
jącego, a na rzecz A. J. Po3sa zaakceptowa­
nego,

2. weksla wystawionego w Wiedniu bez 
daty wystawienia, płatnego 27 stycznia 1912 
na 625 kor. 40 hal. opiewającego, a przez 
Abrahama Jakóba Possa zaakceptowanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby przedłożył je tak Sądowi, a 
to pierwszy 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu, drugi 45 dni od dnia zapadłości, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego ezasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział II.

Kraków, dnia 26 listopada 1911.

Wieczne pwro
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 lia l., 
z przesyłką poleconą 1 k o r , 25 h a l . ,  za za­

liczką e 20 h a l .  wigeej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
Pociąg

posp. | osob. 
przyeh. o g.

7-20
7-28
7-30

i-00

1-30

2-00
2-05

2-10

6‘26

8-25

1> O Ł  W *©  W  A
Na dworzec główny:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmeze, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berliomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, S>kala. 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka,
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Zydac-zowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohy.rowa.
9-58 z Sianek, Sambora.

10-04 ze Stojanowa.
10-15 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

10 25 ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potntor, Kćirósmezo.
11-15 z Podhajec.
11-40 z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko-

ehawiny..
11-55 z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z lekan, Czortkowa, Kałusza,' Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa "(p. Tarnów), Mielca, (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk., Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

1-40

4-25
4-30
•5-40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

ll-OOi

1-55

516

TF

12-00

z Czerniowiec, ickan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, uanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Korosmeso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Na dworzec „Lwów-Fodzamcze44:
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze "Stojanowa. 
z Podhajec.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec,1 rjJ  \.--vuuj, \/V, cny , *̂ LVUV,,, 1ŁV̂I J UlClj, CZOTt-

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Pociąg
posp. [ osob.

odeh. o g.

12-35 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
_ (rOO
— 6-10

— 6-1-5

_ 6-35
_ 730
— 735
— 7-50
— 8-20

822 —

— 8-45

— 905

9-15 ___
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

3-05— 3-40
— 3-50— 5-20
— 5-46
— W o
— 605— 6-16— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 1113*

— 11-251
— 11-35 i

BHBHRK

2-33

3-12
3-30

3-12
1-00
1-30

Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Saeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezełaboreza, Pesztu, Romanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ł-woeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. _P-zemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do P idhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
do Podhajec.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyozy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajec.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik, 
z Podhajec.
z Winnik.
z Podhajec. .
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-31
— 1-49

i - $ \ l

1 - 10-59

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Podhajec. 
do Winnik.
do Podhajec.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Na dworzec główny:

Brzuehowie: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czeiwea do 31 sier­
pnia 8-32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 ezerwea
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 ezerwea^do 30 _września 348 po 
południu; od 10 maia do 30 września 7 45 wieczór; w niedziele i_ .... Q I WiC ,,n połu-święta rzymsko-kirtoliekie od 1 ezerwea do 31 sierpnia P46 po 
dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu.

Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września_ 1-11 po południu, 9'25 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10^wrze­
śnia 12-45 w nocy

Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy. __________________

Z dworca głównego:
do Brzuehowie: codziennie' 6-06 rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­

pn ia  7'2_2 rano, 10'05 przed południem, fi-31 w ieczór; od 1 ezerwea do
15 września 8-20 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 2’50 po połu­
dniu; ed 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem,
3 05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja
do 10 września 135 po południu, 

do L ubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjna o. k. kolai państwowych, ul. Krasickich, i. 5 drzwi nr. 67, w dnia powszednia odf godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godzin'' 8 r a s  da 1.2 w południe.



Rada Nadzorcza Zakładu wodoleczniczego dr, Andrzeja Chramca 
w Zakopanem Towarzystwo akcyjne zwołuje

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
odbyć się mające w salach Zakładu w Zakopanem dnia 7 stycznia 1912 
o godzinie 4 po południu.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej za r. 1911. Zamknięcie rachunków i bilans za 

r. 1911 oraz sprawozdanie rewizorów z wnioskiem o zatwierdzenie i udzielenie absoiu- 
toryum dla Rady Nadzorczej za r. 1911.

2. Wybór rewizorów na r. 1912.
3. Rozdział zysków.

Posiadanie każdych pięciu akcyj daje prawo je­
dnego głosu na W alnem zgromadzeniu Aby módz 
swoje prawo głosowania wykonać, musi każdy 
akcyonaryusz na sześć dni przed Walnem zgroma­
dzeniu złożyć wymaganą ilość akcyj z niezapadły- 
mi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w 
w innein miejscu, jakie wskaże Pada zawiadowcza.
Na złożone akeye otrzymują akcyonaryusze pisemne 
potwierdzenie które służy za uprawnienie do wstę­
pu na W alne zgromadzenie. Potwierdzenie to opie­
wa na nazwisko i ma wyrażać ilość głosów, przy- 

. sługujących odnośnemu akcyonaryuszowi. Uprawnie­
nie takie przysługiwać może wyłącznie wymienio­
nej w niem osobie, lub też jej należycie upełnomo­
cnionemu zastępcy.

Wykaz akcyj złożonych przez akcyonaryuszy, 
mających prawo głosowania przedkłada się W alne­
m u zgromadzeniu i dołącza się do protokołu 
Z chwilą zamknięcia listy akcyonaryuszy, którzy dla 
uczestniczenia w Walnem zgromadzeniu złożyli 
akeye, należy każdemu akcyonaryuszowi dozwoli na 
wgląd w tę listę w biurach Towarzystwa. Na żądanie
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należy wydać każdemu akcyonaryuszowi w biurach 
Towarzystwa. Na żądanie należy wydać każdemu 
akcyrnaryuszowi w biurach Towarzystwa najpóźniej 
na 3 dni przed Walnem zgromadzeniem odpis wnio­
sków, przygotowanych na W alne zgromadzenie 
Prócz tego należy uprawnionemu do głosowania 
akcyonaryuszowi zezwolić w tym okresie na przeglą­
dnięcie w biurach Towarzystwa przedłoźeń i doku­
mentów, przygotowanych dla W alnego zgromadzenia

§ 25.

Każdy akcyonaryusz może na W alnem zgroma­
dzeniu głosować, bądź osobiście, bądź przez pełno­
mocnika i to bez względu na to, czy ten pełmo- 
cnik jest akcyonaryuszem, czy też nie. Małoletni 
i osoby prawnicze głosują przez swoich zastępców 
ustawowych, względnie statutowych bez osobnego 
pełnomocnictwa. Kobiety mogą wykonać prawo 
głosowania osobiście, lub przez swych małżonków, 
albo wreszcie przez ustawowych zawiadowców ich 
majątku i innych zastępców, wykazujących się we­
dług art. 1 i 2 pełnomocnictwem.

oryginalne reprodukeye ’ malarzy
Isoirapleffonfites i?ocs25EŁilki 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9

f i o & e c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

9 9

K o m p l e t y

B l u s z c z u ^
z I. kw artału  1911

są. do nabycia

w Głównej Eksneflycyi Lwów, nasaż Hamana 1. 9.

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

A R T U R A  S C H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i now elisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Cena 5 koron  — stron 880.

„ O s ta tn ie m u  H a m le to w i"  przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

Cukiernia krakowska
Lwów, Batorego 32

p o le c a  n a  ś w i ę t a
S tru c le  otl l io ro a y . T o rty  o d  d w ó c li leo- 
ro n . D o b o ro w e  c ia s tk a . O b sze rn y  lo k a l  z 
k o m fo r te m  u rząd zo n y , s a la  b i la r d o w a ,  
g o rą c a  k a w a , c z e k o la d a , U c rb a ta , ró żn e  

l ik ie ry ,  w in a .

Ostrzeżenie.
Zgubiono książkę Kasy Zaliczko­

wej w Nowym Sączu: Leopold Mul­
ler Nr. 10.028. Zgłoszenia: Policya, 
Nowy Sącz.

' S a r i b n . n
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austiyackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca han d e l h e rb a ty , k aw y  i w ina

Edmunda Eiedla, lwów.
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych r 
wzorach. Geny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

TANIE! PIĘKNE! DOBRE!
Meble z własnych pracowni stolarskich 
i tapieerskieh w największym wyborze 

poleca:
KAZIMIERZ TOCZYSKI
Magazyn mebli. Lwów, Sykstuska 19.

Kompletne wyprawy ślubne, sypialnie, 
jadalnie, salony, pokoje męskie, meble 
gięte i żelazne, dywany, portyery, fi­
ranki, materye meblowe, dywanowe i 
jedwabne. Materace włosienne i spręży­
nowe po eenaeh najum iarkow ańszycli.

Spłaty dogodne bez podwyżki cen.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w I t iu r / .c  St. S o k o ło w ­
s k ie g o  w e  I .w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że pi­
to użyje złudzeń wspaniałe! jazdy powietrzem Ł 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały1' ujęte w barwnie napisaną powieść — łeez 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c c g ie łk c  na 
nasze k r a jo w e  „ H a z e n in  l ia n d lo w e ‘% którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­
mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Rok 1981.
Z a p r o s z e n ie  d o

W ydaw nictw a ro k  XIIŁ
p r z e d p ła ty  n a

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pism o wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze­
szytami, zawierającym i utwory klasyczne, salouowc, 
wyjątki z oper, operetek i taiice; w dodatku lite­
rackim : liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Prełudya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 69 Nr. 1. — .Marche funebre h mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamaoyi: W. Łaszczyńskiego, J. Orwicza, Or-Ota, K. Ujejskiego i innych.

W ARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyl 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakcyi i adm inistracyi:

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15. 

ig e n ey a  d la Cralicyi we Lw ow ie  u Stan. Sokołowskiego, 
B iu ro  dzienników, Pasaż H ausm ana 1. 9.

Kcdaktor i wydawca: Leon Chojecki.

l i
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AGASIN au bon MARGHE
u l. TEA TR A LN A  N r. 2

Bronzy  — Metale — W yroby  
z drzewa — A lbum y — R am k i  
na fotografie — A rtyk u ły  to­

aletowe i do podróży.

Tysiące  nowości na

„GWIAZDKĘ*
p o le c a  f ir m a

Władysław Ciechulski, Lwów.

u l. KAROLA LU D W IK A  5 .
Biżuterya — W yroby  ze skóry  — 
Perfum y angielskie I francusk ie  
— Ostatnie nowości torbeczek — 

„ F A A T A S IE SS.

„W Ę D R O W IE C44
D w u ty g o d n ik , b ę d z ie  w y c h o d z ić  k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m ie s ią c u .

Lwów — Kraków — Warszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a  i
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA",  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Riura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W Galicy! i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech. We Franeyi. W Ameryce.

i  przesyłką:
R oczn ie ........................ Kor. 24-— Rh. 12'— Marek 24‘— Frk. 24'— Doi. 12
Półrocznie . . . .  „ 12'— „ 6 — „ 12'— 12’— „ 6
Kwartalnie . . . .  „ 6 — „ 3 — „ 6 — „ 6*— „ 3
Zeszyt pojedynczy . „ 1'20 „ 0 60 kop. „ 1'20 „ 1'20 „ ł/s

?j D la  A b o n e n t ó w  „ T y g o d n ik a  U lu s t r o w a n e g o 11 c e n a  p r e n u m e r a t y  z n iż o n a  n a  16 K . r o c z n ie .

Ś w ie ż e  w od y  ,mii?erjjtlrae k r a jo w e  i p r z e tw o r y  z d r o jo w e .

Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

św ieżo otwarta
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6
( w e j ś c ie  w  p a r te r z e  2  d r z w i w  s ie n i) .

W  k a żd y m  c z a s ie  d o  n a b y c ia  w e  w s z e lk ic h  i lo ś c ia c h  i p o  n a j ta ń s z y c h  
c e n a c h  w  s t a n ie  ś w ie ż y m , w s z y s t k ie  k r a jo w e  w o d y  m i n e r a l n e

i p r z e tw o r y  z d r o jo w e .

jŚwrieże w o d y  m in era ln e  k r a jo w e  i p r z e tw o r y  z d r o jo w e

D R O B N E  O łjfcO SSE iO A
od wyraża petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

M iód.! łli< i(l! to  * d ro w ie . Świeży, lipcowy, 
kuracyjny, gęsty lub gęsto p łynna patoka, ra­

rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hal. franco. Korze- 
niewi.cz, cm. naucz. Iwanezany.

Fabryka cukrów deserowych
Troczyńskiego, Lwów, Batorego i. 32

p o le c a  n a  d r z e w k o :  
O z d o b n y c h  c u k ie r k ó w  d o  j e d z e n i a  k i lo  
4  K ., w y b o r n y c h  c z e k o l a d e k  k i lo  4  K ., 
p o m a d e k  d e s e r o w y c h  k i lo  3 * 2 0  K ., 

k a r m e lk ó w  2  k .

Urzędownie dozwolona ,
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Z

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniczo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(,0d 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

N A

GWIAZDKĘ 
NOWY ROK
OLBRZYMI WYBÓR PREZENTÓW 

Z PRAWDZIWEGO I CHIŃSKIEGO
S P E B R A

POLECA

M. JA K U B O W SK I
L W Ó W . HOTEL. G E O R G E ’A .

N|  F U T R A
damskie, męskie i podróżne, kurtki do 
polowania, czapki, kołnierze, boa, zarę­
kawki oraz w s z e lk ie  g a tu n k i fu te r  
w sk ó r a c h  i  su k n a  u a  w ierzc liy  

w kolosalnym wyborze poleca 
Pierwszorzędny Magazyn Futer

B r a c i a  L u b e l s c y
Lwów, ul. Wałowa 3.

Reperacye i przerabianie futer na mo­
dne fasony uskuteczniamy szybko. 

Ilustrowane cenniki najnowszych modeli 
franco.

H e n r y k  T r e t e r
w łaściciel znanej od lat 30 parowej fabryki cze­
kolady, kakao, cukrów deserowych i herbatui- 
ków we Lwowie, u l. Kilińskiego 1. 1 (naprzeciw 
Kawiarni wiedeńskiej) poleca swe znakomite wyroby: 
'/* k g . cu k ró w  d e se r , m iesza n y  ch  z c z e k o l.  
K . 3*10, */a k g . c z e k o la d y  ,io  K . I ’6 « , ‘/s 
k g . h e r b a tn ik ó w  m ię s z  K . 3*—• K a k a o  w  
p u sz k a c h  b la sz a n y c h  p o  75 h . i  K . I ’IO . 
M asę m ig d a ło w ą  i  o rzech o w a  d o  p r z e k ła ­
d a n ia  c ia s t  i  to r tó w  k g . H . 1'łiO. Zamó­
wienia z prowineyi załatwia się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialneflo”
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia-

 J._ -„ - nigdy nie śpi^. . _ .  ̂ „ . .
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noey 
stan gwiazd na niebie, świat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska *u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wieeznie. Serce nie sługa 
nie zna eo to pany, Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko ns 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I i  A, 11. t .

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO w e Lwowie, pasaż Hausmana 9

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszys tk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galieyi i Bukowinie

przez m. F iS C H L E R A
©esaa 2  kor.? z  p r z e s y łk ą  p o e z « m ę  2 S® foaL,

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana' &

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 0.
Ogłoszenia do wszystkich p i s m  r^ J tK n io J ,
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WINA, koniaki, śliwowice, 
rumy, znakomite szampany, 
musujące wino „Yodica“,
polecają i m  ś w ię tu ,

B i^ llć iP rp ś i
Lwów, ulia Czarnieckiego I. 3,

Do nabycia także u Pp : Buczkowski Mikołaja 9, Daszkiewicz Chnrąźczyzna 12, Hoch 
Łyczaków 62, Koloiiski Zyblikiewicza 47, Keleman Zielona §9, Kozłowski Gródecka 
85, ŁSdł Potockiego 32, Nowożenink pi- Bema I, Proksz Ł 8ap*ehy 23, Rośsignou 
Asnyka 4, Świtiik pi. Smolki 3, Tomoń Janowska 48, Zaniewski Kochanowskiego 20. 
— — — — — — — Zamarstynó-j?: Langner Lwowska 20. — — — — — — —

' v s ® m m 8 & iś s m m

Zawiadowca masy konkursowej firmy „Pierwsza galic. Fabryka konfek­
cyjna inż. Zygmunt Platowski i Tow., Spółka zarej. z ogr. por.“ zawiadamia 
niniejszem, że zamierza sprzedać w drodze ofertowej należące do tejże masy:

Zapas gotowych wyrobów konfekcyjnych męzkich, dalej sukna, zeigi i ró­
żne materyały oszacowanych na kwotę K. 2-f6.850‘33.

Towary te można oglądać w Tarnowie w budynku należącym do masy 
konkursowej położonym przy ulicy Więziennej od 24 grudnia b. r. począwszy 
w godzinach od 9 do 12 przed południem i od 3 do 6 południu.

Warunki sprzedaży można przeglądnąć w biurze zawiadowcy masy we 
Lwowie przy ulicy Kazimierzowskiej L. 4 lub u tegoż zastępcy W. Pana Joela 
Spiegla w Tarnowie ul. Dębowa L. 2.

Masa konkursowa nie bierze żadnej odpowiedzialności i nie ręczy ani za 
jakość ani za ilość towarów.

Reflektanci zechcą nadesłać pisemne oferty najdalej do 27 grudnia 1911 
do godziny 6 wieczorem na ręce podpisanego zawiadowcy masy i do oferty 
dołączyć wadyum w wysokości 10.000 K.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 grudnia b. r. o godzinie 11 przed połu­
dniem przez Wydział wierzycieli, który sobie zastrzega prawo swobodnego 
wyboru między wniesionemi ofertami i uwzględnienia lub odrzucenia której­
kolwiek bez podania powodów.

Lwów, dnia 16 grudnia 19 i l .
Sami Spiegel

zawiadowca masy konkursowej.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
o. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety z e sta w ia li w j s d i p  kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

P ię ć d z ie s ią t y  t r z e c i  ro k  is tn ie n ia .

TYGODNIK ILLUSTROWANY
n a js ta r s z a  i n a jp o c z y tn ie j s z a  i lu s t r a c y a  p o ls k a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło owa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y ” . Kraniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O “

1 9 1 2 .  —  „ S y b i r ,  W i s y e  P r z e s z ł o ś c i "  —  1 9 1 2 .
(S  E  R  Y A 1 1 .)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P ioSz9U łD  n n u n o ę n i  ^  tomów ilustrowanych poświeconych najwybitniejszym powieśeiom i romansom 
Ulłmaflu (JuWICoUi polskim i obcym, w ciągu roku* zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 clla prenumeratorów „Tygod. lllustr.“ tyiko kor. 10’—, w oprawie kor. 161—. 
W r. 19l2 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgicm"; Wincentego Rapackiego „Hanza" ; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk" ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16 60 kor.. półrocznie 1440 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27 20 kor., „ „ 33-20 kor. roczuie 28-80 kor., ,, „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
P re n u m e ra tę  p r z y jm u ją :  A d m in is t r a c ja  „ T y g o d n ik a  I l ln s t ro w a n e g o ”  w e  L w o w ie .  

i ’a sa ż  I la n s m a n a  1. 9 , o ra z  w szy s tk ie  k s ię g a rn ie  i  k a n to ry  p ism .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef 'Wolff.

„KSIĄŻNICA44
i l i u r ń ^ i  S o k o ł o w s k i e g o
w e  L w o w ie , P asaż Hausm ana I. 9

w y s y ł a

32 wyborowych broszur 99JHLSląźnicy“
po wyjątkowo zniżonej cenie

opłatnie f i .  6*80
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. Gławalewicz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjacy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Głomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany"
6. W. Głrubiński „Uczta Baltazara".
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia".
8. P . B alilke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Historya Rewolucji polskiej Tom I.

12. Historya R ewolucji polskiejj-Tomgll.
13. W. W inawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Sawienkowowra „Lata krzywdy.
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Różycki „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

ro ls k ie  P rzew o d n ik i podróży .
Zadaniem Lgo wydawnictwa jest wyrugować * rąk polskich turystów1 prawie w yłą­

cznie używane obce przewodniki i przes dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artysty czno-informaeyjnjeb przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
aa wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.-—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. B 
Przewodnik po Włoszeoh południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

napam i geograficznemu Kor. 6.—.
Przewodnik; po Neapolu, z trzema planami, Kor. 3.— ,
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, * planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, * 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, s saapą, opracow ał Janusz Chmielowski. 

Ror. B ,- .
P r z e w o d n ik  p o  L w o w ie , s pirnets nsiasł*. Kor. 2 .—.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12 — Telefon 527.


